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Wyehc-dzi codziennie o godzinie 4 po południu 

z wyjątkiem świs^t i niedziel.
Numer pojedynczy kosztuje w miejscu 5 centów, 

pocztą 7 centów. — Biuro Redakcyi i Admistraeyi 
ul h a  Wałowa nr. 29. — Listy należy frankować. — 
Reklamacye otwarte wolne od opla y.

P re n u m e ra ta  z przesyłką pocztową wynosi rocznie 16 zł., półrocznie 8 zł., kwartalnie 4 zł., mie­
sięcznie 1 zł. 36 et. W miejscu rocznie 13 zł., półrocznie 6 zł., kwartalnie 3 zł., miesięcznie 1 zł.

P r z e w o d n i k  n a u k o w y  i l i t e r a c k i ,  dodatek miesięczny do „ G a z e t y  L w o w s k i e j "  
otrzymują cało- i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci ty lko , którzy prenumerują od 1 s ty c zn ia  do 
końca czerwca lub  od 1 lipca do końca grudnia, ówierćroozni' zaś i miesięcznie za dopłatą, pierwsi 75 e t , 
drudzy 30 et. — Przewodnik p ren u m ero w an y  osobno kosztuje 4 (ł.

Jednorazowe inseraty obliczają się po 7 centów 
kilkorazowe po 6 centów od miejsca 1 wiersza,

Inseraty przyjmują w Austryi i Niemczech 
wszystkie agencye anonsów; W6 Franeyi w Paryżu 
wyłącznie ageueya p. A d a m a ,  4. Rue Ciement 4.

Zaproszenie do przedpłaty.

Przedpłata na „Gazetę Lwowska" 
wynosi półrocznie (od 1 lipca do koń­
ca grudnia) w m i e j s c u  6 zł., pocz­
tą 8 zł.; ówierórocznie (od 1 lipca do 
końca września) w m i e j s c u  3 zł., 
pocztą 4 zł.; miesięcznie (od 1 do 
końca każdego miesiaca) w m i e j s c u  
1 zł., pocztą 1 zł. 35 ct.

Prenumeratorowie półroczni ( k t ó ­
r z y  p r e n u m e r u j ą  od p i e r w s z e ­
g o  l i p c a  do k o ń c a  g r u d n i a )  
otrzymują „Przewodnik naukowy i lite­
racki “, dodatek miesięczny do „Gfazety 
Lwowskiej“ bezpłatnie; ówierćroozni zaś 
i miesięczni za dopłatą: pierwsi 75 ct. 
drudzy 30 ct. „Przewodnik" prenumero­
wany osobno kosztuje rocznie 4 zł., 
półrocznie 2 zł,, ówierórocznie 1 zł.

W celu ustalenia nakładu prosimy 
o wczesne nadsyłanie prenumeraty.

CZĘŚC URZĘDOWA

kolejowych w Rossyi, k tóre  są wolne od za­
razy  a dalszy przewóz m a się  odbywać w 
wagonach plombowanych bez w yładow ania  
n a  ^którejkolwiek rossyjskiej s taey i  kolejo­
wej. W  wykonaniu n in ie jszego  rozporządze­
n ia  zezwala się pod powyższemi w arunkam i 
n a  przywóz owiec i kóz do kraju z Rossyi 
południowej przez stacyę wc-hodową w  Pod- 

1 wołoczyskach, która to s ta ey a ,  z powodu 
1 s tw ie rdzen ia  księgosuszu za g ran icą  w oko­

licy H usia tyna rossyjskiego, tu te jszem  roz- 
j po rządzen iem  z dn ia  9 czerwca b. r. do 1. 
i 34087 zamknięta została. Co się do wiado­

mości podaje.
Z c. k. N am ies tn ic tw a .

Lwów, dnia 13 czerwca 7 88'2.

D yrek to r  te legrafów m ianow ał  a s y s te n ­
tów te legrafu  : A ntoniego  S z a ł  k i e w i c z a 
we Lwowie i Ju l iusza  T u l l i u s a  w Krako­
wie oficyałami telegrafu , zaś elewów te le ­
g ra fu :  Józefa S a j e w i c z a  w Krakowie, S a ­
muela G o i d b e r g a  we Lw owie, J a n a  K o ­
c z o r o w s k i e g o  w H us ia tyn ie  i S tan is ła ­
w a  S k ą p s k i e g o  w T reb in je  w B ośnii  a- 
sys ten tam i telegrafu.

W edług don ies ien ia  c. k. S ta ro s tw a  w 
H usia tyn ie  spraw dzony zos ta ł  księgosusz w 
rossyjskiej miejscowości Ś w ierzkow cach , o 16 
kilometrów od naszej g ran icy  odległej. Z te­
go powodu ustanowiony zos ta ł  w myśl §. 6 
ustaw y o księguszu z r. 1880 20 k ilom etro­
wy okręg pomorowy, do którego wcielone 
zostały nas tępujące miejscowości powiatu 
l iu s ia tyńsk iego : H orodnica ,  Liezkowce, T ry-  
buchowee, Olchowczyk, H u s ia ty n  z folwar­
kiem  Kierniczki i B ednarów ka  z folwarkiem 
Trojanówka. W m iejscowościach tych  wyko- 
n yw ane  byc mają postanow ienia  12, 13 
i 27 wyżej nazw anej ustawy. N adto  zaś 
w zbran ia  się w mysi §. 7 tejże ustaw y 
wprowadzanie owiec, koz i płodów zw ierzę­
cych przez m iejsca wchodu w H usia tyn ie  i 
Podwołoczyskach. Co się do wiadomości po­
daje

Z c. k. N am iestn ic tw a.
W e Lwowie, dn ia  9 czerw ca 1882.

P ism e m  z dn ia  8 czerw ca b. r. 1. 8 190 
raczyło wys. c. k. M in is te rs tw o  spraw  w e­
w nętrznych  zezwolić, by w razie zam knięcia 
g ran icznych  stacyj wchodowych t ra n sp o r ta  o- 
w iec i  kóz z południowej Rossyi do Galicy i wpro­
w adzane być mogły, lecz p. d nas tępującem i 
w a ru n k a m i:  1. T ra n sp o r ta  owiec i kóz m u ­
szą pochodzić z okolic w olnych  od zarazy 
księgosuszowej i m uszą być pędzone jedynie  
przez okolice wolne od tej zarazy; 2. t r an sp o r ta  
te  m ają  być ładow ane  n a  tak ich  s tacyach

Jluia 24 czerwca 1882 wydany i roze­
słany został w c. k. nadwornej i rządowej dru- 

i karni w Wiedniu zeszyt XXVI dziennika ustaw 
i państwa.

Zeszyt ten zaw iera:
Nr. 74. Dokument koneesyi na budowę koloi 

j żelaznej Schwechat Mannersdorf.
: Nr. 75. Obwieszczenie ministerstwa handlu z 

1 czerwca 1882 wzbraniające handel do- 
mokrążczy w zakładzie kąpielowym Gra- 
fenberg-Freiwaldau.

Nr. 76. Ustawę z 10 czerwca 1882 o wspar­
ciach dla wdów i sierot po osobach woj­
skowych, które stały się ofiarami zabu­
rzeń w południowej Dalmacyi i w pro- 
wincyach okupowanych.

Nr. 77. Rozporządzenie całego ministerstwa z 
20 czerwca 1882 o zawieszeniu sądów 
przysięgłych w okręgu sądowym Cattaro 
w Dalmacyi.

CZĘŚĆ RIEURZĘD OWA
Lwów, 26 czerwca

Nawet w poważnych kołach wę­
gierskich objawia się pewne zaniepo­
kojenie z powodu rozbudzenia ruchu 
antisemickiego przy końcu ubiegłej se- 
syi sejmowej. Każdy rozważny patryo- 
ta węgierski uznaje zgubnośó tego ru ­
chu nietylko ze stanowiska ogólnego, 
humanitarnego, lecz także ze stanowi­
ska czysto węgierskiego. W narodo- 
wem życiu Węgier żywioł żydowski 
stanowił niezaprzeczenie zawsze żywioł 
dodatni. W najgorszych nawet czasach 
gdy madyaryzm zdawał się być bar­
dzo odległym od roli panującej, lu­
dność żydowska nietylko nie łączyła 
się z wrogierni mu żywiołami, lecz na­
wet jednoczyła się z nim w pracy i wal­
ce politycznej. Kiedy wreszcie nastąpił 
zwrot ku dzisiejszemu systemowi, "ży­
dzi węgierscy mogli sobie rościć p ra­
wo do równego udziału w zdobyczach 
i rzeczywiście nie odmawiano im tego. 
W sejmie węgierskim żydzi posiada­
ją  kilku reprezentantów, którzy od 
roku 1867 odgrywają role bardzo wy­
bitną, którzy należeli do znakomitości 
w dawnem stronnictwie Deaka, a i 
dziś w stronnictwie liberalnem zajmu­
ją  pierwszorzędne stanowiska. Inteli­
gentne klasy społe 'zeństwa madyar- 
skiego uznają to i wiedzą, że wszelkie 
poróżnienie z żywiołem żydowskim nie­
tylko pośrednio wyszłoby na ich nie­
korzyść, ułatwiając w wysokim stopniu 
malkontentom różnego rodzaju działa­
nie destrukcyjne, lecz co gorsza, bez­
pośrednią przyniosłoby szkodę, w yry­

wając z niebardzo licznego zastępu po­
żytecznych pracowników w sejmie in­
dywidualności wybitne, nawet zasłu­
żone, które już teraz wykazać się mo­
gą oddanemi krajowi zasługami a w 
przyszłości pewnie jeszcze więcej do­
brego uczynićby mogły dla dobra pu­
blicznego. Ale w takich razach, gdy wt 
massach budzą się uprzedzenia i in- 
stynkta nieokiełzane nie wystarcza, 
jak wiadomo, inteligentna refleksya kół 
wybranych. Przeciw massom postawio­
ne być muszą nie refleksye lecz sta­
nowcze środki prewencyjne. To też mi- 
nister-prezydent Tisza nie spuszcza się 
na samą rozwagę polityczną społeczeń­
stwa, lecz parniętajtakże o materyalnych 
rękojmiach porządku. Zapewne wy­
starczą one zupełnie, żeby udaremnić 
wszelkie groźniejsze zamącenia porząd­
ku i harmonii społecznej, a jeżeliby tu 
i owdzie nie powiodło się to zadanie, 
to byłyby to tylko sporadyczne symp­
tomy, za które świat nie pociągnie do 
surowej odpowiedzialności ani rządu 
ani społeczeństwa węgierskiego. By­
łyby to chyba ubolewania godne ale 
nie straszne dla Węgier zboczenia, bo 
inteligeneya zamanifestowała jawnie 
swoje oburzenie.

Zresztą sytuacya wewnętrzna 
w Węgrzech przedstawia się w tej 
chwili wcale pomyślnie. Cały szereg 
prac ustawodawczych większego zna­
czenia przygotowuje ministerstwo dla 
przyszłej sesyi sejmowej. Między pro­
jektami po części przygotowanemi a 
po części dopiero układanemi znajdu­
ją  się nawet takie, które w prawnem 
i społecznem znaczeniu stanowić będą 
początki nowego okresu w życiu pu- 
blicznem. Zanosi s;e bowiem na roz-c
wiązanie piekącej kwesty i reformy 
ustawodawstwa cywilnego i przekształ­
cenia Izby wyższej, o co opinia już 
długo i natarczywie się upomina. Nad­
to spodziewa się ministerstwo wystą-

LISTY PARYSKIE
oxxv.

Piękna uchwała prawodawcza. Wyścigi konne. Bruce. 
Zwycięstwo Albionu. Repertoar letnich rozrywek. 
Gallerie Grćvin. Teatra. Dwie letnie nowości: Les 
Cerises i L a  loi le veu t! Pan Figuier i jego teatr 
naukowy. Odkrycie pary na scenie. Denis Papin. K il­
ka słów o tej oryginalnej próbie. Cyrki. Hipodrom.

W ół-akrobata. Biedni potomkowie Apisa !

N a  w stęp ie  zaraz w spom nieć  m uszę o 
powziętem n iedaw no postanowieniu prawo- 
d a w c z e m , w kłada jącem  n a  rząd francuski 
obowiązek opieki n ad  wdowami i s iero tam i 
ludzi,  którzy ra tu jąc  bliźnich od śmierci,  wła- 
snem  życiem opłacili to sz lachetne  poświęce­
nie. Je s t to  sp ła ta  d ługu wdzięczności, z k tó ­
rego  dotąd społeczeństwo najczęściej zupełn ie  
zaniedbywało  uiścić się należycie.

J e s t  w tem  w yraźny postęp, bo je s t  to 
napraw ien ie  n iesprawiedliw ości , k tórą  dotąd 
bez skrupu łu  popełniano. Nazwisko p. F e l i ­
ksa F aure ,  k tóry był in ieyatorem  tej uchwały , 
słuszniej powinno być przyw iązane n a  wieki 
do tego prawdziwie chrześc iańsk iego  prawa, 
niz nazwisko p. G ra ro o n t , k tóry  sio unio- 
sm ier te ln ił  p ro jek tem  do p raw a  o opiece nad 
zwierzętami.

Ci, którzy poświęcać się będą ra to w a­
niu n ieznajom ych zupełnie  b liźnich  w n ie ­
bezpieczeństw ie życia ^ n ie  będą już  po trze­
bowali naw e t  pomyśleć, że tem swojem  po­
św ięceniem  naraża ją  bezpieczeństwo i by t  
n ie ty lko  swój ale swoich dzieci i rodz in ;  b ę ­

dzie p rzyna jm nie j  w domu kaw ałek  chleba 
dla s ierot napróżno  wołających o j c a , który 
już  n ie  m a powrócić, dla wdowy, na  k tó ­
rą spadł obowiązek wychow ania  i pocie­
szan ia  osieroconych. Kiedy dzieci zapytają , 
d laczego n ie  m am y c h l e b a , nie będzie po ­
trzebow ała  o dpow iedz ieć :

— Dlatego, że wasz ojciec by ł  sz lache­
tny i n ieus traszony  ! Gdyby był samolubem 
i tchórzem  , byłby dotąd wpośród nas  i za­
rab ia ł  dla, nas  n a  chleb, a  wy n ie  doznaw a­
łybyśc ie  n ig d y  c ierpień  i głodu... .

W e d łu g  propozycyi pana F aure  rząd 
wypłacać będzie roczną pensyę 600 franków 
rodzinie  każdego obywatela , który utraci ży­
cie, poświęcając się dla ra tow ania  ginących. 
P raw o to szczęśliwie i w dobrą porę zostało 
zainieyowane — jeszcze wszyscy mieli w świe­
żej pamięci ową s traszną katastrofę w por­
cie H aw ru , gdzie trzynastu  dzielnych m a ry ­
narzy znalazło śmierć, spiesząc^ n a  ra tunek  
rozbitych przez burzę statków, i zostawiając 
bez pomocy i ch leba w łasne  liczne rodziny. 
W szyscy wówczas chę tn ie  nieśli ofiary p ie­
niężne, każdy w edług  możności, aby w pier­
wszej chwili przynajm nie j zapewnić jako tako 
byt rodzin , które ten s traszny  wypadek po­
zbaw ił ojców i karmicieli.  Ale czyliż pośw ię­
cający się dla ra tunku  b liźn ich  i g inący w 
chw ilach  spe łn ien ia  tej świętej i szczytnej 
m issyi powinien potrzebować, żeby w ycią­
gano błagającą  rękę dla w sparcia jego rodzi­
ny ? Czyż społeczeństwo ty tu łem  ja łm użny  
powinno przychodzić w pomoc takim  siero­
tom ? N ie!  To powinno być ty tu łem  hołdu 
oddanego wysokiej zasłudze i pierwszy raz 
trafiło się naszym  prawodawcom zrozumieć, 
że uczucie publiczne, k tórego p. F . F au re  
s ta ł  się t łu m a c z e m , w ten  sposób tę spraw ę 
pojmuje.

N ajw ażn ie jszym  faktem w pierwszej po­
łowie czerw ca je s t  corocznie wielki wyścig
0 nagrodę  100.000 franków, wyznaczoną przez 
miasto P aryż,  i co roku  ten  sam  program  od 
początku do końca pow tarza  się n iezmiennie,
1 co roku dz ienn ik i  prawie dosłownie pona­
wiają te sam e opisy natłoku i eDtuzyazmu 
widzów, p rzypom inają  nazwiska zwycięzkich 
biegunów z la t  poprzednich i obliczają bi 
lans w ygranych  m iędzy francuskiemi a angiel-  
skiemi końmi. N a  nieszczęście trzeci już rok 
nie sp rzy ja  spor tsm anom  francuskim , trzeci 
rok zwycięstwo dostaje się Anglikom i dziś 
po now em  zwycięztwie jakiegoś B ru ce , b ie ­
gu n a  angielskiego, stosunek obcych la u re a ­
tów do francusk ich  p rzeds taw ia  się ja k  10 
do 9. T ym  razem  ten  n iepomyślny rezu lta t  
na trzy dni pierwej był z zupełną pewnością 
przewidywany, bo n ie  było an i jednego f ra n ­
cuskiego k o n ia ,  któryby z owym B ruce’m 
mógł się korzystn ie  w spółubiegać ; pokazało 
się n a w e t , że najlepszy z francuskich ru m a ­
ków D andin  zaledwie czwarty  dobieg ł do 
mety. To też cicho było między publiczno­
ścią francuską, a za to niezliczone mail-coache 
napełn ione do na t łoku  przez synów Albionu, 
po trzy  razy objeżdżały po skończonym w y­
ścigu nietyfko L ongcham ps  ale całe Pola E l i ­
zejskie, napełn ia jąc  powietrze okrzykami t ry ­
umfu i hukiem  korków szam pańskich . Ama- 
torowie zakładów7 i bookmakery na placu wy­
ścigowym m ało  mieli do czynienia, bo mało 
kto chc ia ł  g rać  przeciw przewidywanemu zwy­
cięzcy.

W edług  zwyczaju wielki św iat paryski 
po wielkim wyścigu rozjeazie się n a  cztery  
w iatry  — ale i dla tych co pozostają w7 P a ­
ryżu , nie zabraknie  tym  razem  przynajm niej 
na  n ie jak i czas różnego rodzaju zabaw, cho­
ciaż trzy  czwarte  części teatrów  w ed ług  r u ­

tynow anej regu ły  zam knęło  się z dn iem  1 
czerwca ; bo n ie  licząc n aw e t  tego, że w o- 
wych zam knię tych  te a trac h  czasowi p rze d ­
siębiorcy zwykle z n iew ielk iem  powmdzeniem 
próbują p rzedstaw iać  s z t u k i , k tóre  inaczej 
n ig d y b y  św ia tła  scenicznych k inkie tów n ie  
ujrzały, pozostaje mnóstwo innych  widowisk, 
k tórych  liczba w tym roku znacznie powię­
kszoną zos ta ła  przybyciem  aż pięciu pano­
r a m  i tak zwanej Gallerie Grevin. O pano­
ra mach już  mówiłem i na  teraz n ie  m a m  
w tym przedmiocie n ic  do dodan ia ;  o gale-  
ryi G revina powiem kilka słów n i ż e j , ale 
obecnie należy się p ierw szeństwo pow ażniej­
szym  rzeczom.

Do tej kategoryi p rzedew szys tk iem  li­
czą się w idowiska sceniczne. J a k  pow iedz ia­
łem  , zam knię te  s ta łe  tea try  eksp loatowane 
byw ają  czasowo przez improw izowane zwy­
kle tow arzystw a drugorzędnych  artystów , po­
zostałych bez za trudn ien ia  i zarobku , pod­
czas gdy p ierw szorzędne gw iazdy  rozb ieg ły  
się w różne s trony  św ia ta  zbłbrać laury  i 
p ieniądze, ani się troszcząc o los swoich sk rom ­
niejszych kolegów, bez k tórych  wszakże w 
ciągu swego regu la rnego  zawodu obejść się 
n ie mogą. T e  im prow izow ane w idowiska rzad-  
ko się, należycie  o p ła c a ją ;  ale kto n ie ryzy­
kuje, te n  n ie  może spodziewać się zysku, 
więc też te n  i ów próbuje, a czasem może 
się udać.

W  ty m  roku dotąd p rzynajm nie j j a ­
koś n ie  zab iera  się n a  tego rodzaju n ie ­
spodziew ane powodzenie. D w ie już  nowe 
sztuki : Les Cerises , kmnedya czteroaktowa, 
w tea trze  A m bigue, i Cesi la loi, pięcioakto­
wy d ra m a t  w teatrze  Cluny, upad ły  p raw ie  
od razu , chociaż ar tys tom  nie m ożna zarzu- 

j cie an i braku talentu  , ani dobrych c h ę c i , i 
chociaż sztuki same w sobie n ie  są gorsze



pić na przyszłej sesyi z preliminarzem 
nadzwyczajnie korzystnym. Nie będzie 
to niespodzianką, bo z danych sama 
opinia mogła już wysnuć kombinaeyę, 
źe reforma taryfy cłow ej, podatek od 
nafty i poprawienie manipuiacyi po­
datkowej znacznie podniesie sumę do­
chodów skarbowych. Niespodzianką 
będzie jednak znaczniejsza niż kiedy­
kolwiek redukcya w wydatkach, która 
polega nietylko na zwyczajnych oszczę­
dnościach w tym lub owym dziale 
gospodarki państwowej, lecz także na 
eliminowaniu niektórych ciężarów , 
które w poprzednich preliminarzach 
wielką rubrykę stanowiły. Mianowicie 
ha budowę kolei żelaznych i regula- 
cyę rzek rząd bez ujmy dla interesów 
ekonomicznych kraju będzie mógł 
wstawić w preliminarz pozycye o wiele 
niższe od dotychczasowych.

Proces o zdradą stanu
Olgi Hraharowej i tow arzyszy.

(Dwunasty dzień rozprawy).
D alsze zezn ania  ks. Jana N aum ow icza.

(L .)  Z eznan ia  oskarżonego ks. J a n a  
Naumowicza, podane przez nas w sobotę, u- 
zupełniam y jeszcze k ilkom a w aźniejszem i 
szczegółami.

Sędzia p rzysięg ły  p. W ł. R y l s k i :  
Gdzie ks. proboszcz pob ie ra ł  nauk i przed 
przyjęciem św ięceń  k ap łańsk ich?

Ks. N a u m o . w i c z :  W sem inaryum
Iwowskiem.

P . R y l s k i :  J a k ie  różnice zachodzą 
między u n ią  a sch izm ą?

O s k a r ż o n y :  Różnice zachodzą w h ie ­
ra rch ii  kośc ie lnej;  unic i uzna ją  za g łow ę ko­
ścioła P ap ieża  rzym skiego , sch izm atycy  zas 
m ają  sw oich patryarchów . S chizm atycy  i o s -  

syjscy n ie  m a ją  patryarchy , tylko synod w 
P ete rsbu rgu ,  który  substy tuu je  patryarchów  
uznanych  przez innych  schizm atyków. M ię­
dzy kościołem wschodnim , do którego na le ­
żeli przodkowie un itów  dzisiejszych, a p r a ­
w osławiem rossy jsk iem  zachodzi w dogm a­
tach  jedność, w h ie ra rch ii  zaś au tonom ia ;  
zresztą kościół p raw osław ny  rossyjski może 
być uw ażany  jako  odszczepieństwo h ie ra r ­
chiczne od cerkwi wchodniej.

P . R y l s k i :  J a k  pan  je s te ś  usposobio­
ny wobec Polaków, jako n a ro d u ?

O s k a r ż o n y :  Pow iedzia łem  już, że 
kocham  go.

Dr. I s k r z y c k i  zapowiada, że p rzed ­
łoży liczne p ism a i broszury, w k tórych  są 
w ypow iedziane zapatryw an ia  ks. N au m o w i­
cza ń a  spraw ę polsko-ruską, naw iązując  zaś 
do w ierszyka p rzes łanego  Markowowń z po­
leceniem , ażeby rozpow szechn ia ł  go w se­
m in a r iu m ,  zapytuje oskarżonego, co znaczy 
zestawienie r. 1848 z sem in a ry u m ?

O s k a r ż o n y :  Chciałem, ażeby cały 
ten  w ierszyk był znany w sem inaryum . P rz y ­
pom inam  sobie czasy młodości z r. 1848,

n iż  mnóstwo innych , które je d n ak  jako tako 
trzym ają  się na  afiszu.

Trzecie  niepowodzenie, jeszcze zupe ł­
niejsze od tych dwóch, daje się przynajm nie j 
różnemi okolicznościami wytłómaezyć. Pan 
Ludw ik  F igu ier ,  uczony, fizyk, chemik, a s t ro ­
nom  i w ogóle na tu ra lis ta ,  od la t  przeszło 
t rzydz ies tu  oddaje n ieocenione u s ług i lubo- 
wnikom  nauk  śc isłych,  wydając co rok duży 
tom pod ty tu ł e m : l’Annee scientifiąue, w k tó­
ry m  z wielką ścisłością, jasnością i ta len tem  
zdaje spraw ę z wszystkich odkryć, w y n a la ­
zków i u lepszeń  na  polu nauk  ścisłych, a 
jego encyklopedya p. t. Les mewcilles de la 
science w spaniale  w ydana  z wielkiem m n ó ­
s tw em  ozdobnych i dokładnych  drzeworytów, 
n ie  m a  równej sobie w żadnym  in n y m  j ę ­
zyku.

T en  znakom ity  uczony w jak ie jś  złej 
godzinie  — w idać że i najuczeńsi ludzie 
m iew ają  w swojem  życiu podobne godziny — 
powziął myśl s tw orzenia  „naukow ego te a t r u 11 
(theatęe scientifiąue) i p ierw szym  owocem tej 
myśli j e s t  Denis P ap in  czyli Odkrycie pary , 
d ram a t  h istoryczno naukow y w pięciu ak tach  
a ośmiu obrazach, p rzeds taw iony  przed kilku 
dn iam i w tea trze  Gaite.

A utor w broszurce objaśniającej ideę 
swego dzieła pow iada: P os tanow iłem  użyć 
dz ia łan ia  tej potężnej dźwigni,  która się  zo­
wie tea trem , „w celu naukow ym  i moral-  
n y m .“ O potędze tej dźw igni wiele byłoby 
do powiedzenia, a p rzedew szys tk iem  śm iało  
można zaręczyć, że dla dziewięciu dziesiątych 
części widzów te a t r  j e s t  jedyn ie  środkiem  
chwilowej rozrywki, zależnej głów nie od tego, 
czy sz tuka je s t  dobrze n a p isa n a  i g r a n a  lub 
n ie. Co do p retensy i  nauczenia  czegokolwiek 
n aw e t  n a  polu moralnem, teatr, jako chwilowe, 
p rzem ija jące  w rażenie, n igdy  nie w yrów na

kiedy lwowskie sem in a ry u m  rusk ie  było o- 
g n isk iem  liberalizm u i wydało bardzo wielu 
patryotów  polskich. W iedzia łem , że w tern 
sem in a ry u m  są dzielni śpiewacy, którzy po­
trafią ułożyć stosowną m u z y k ę ;  nasze  pa- 
tryotyczne pieśni śp iewamy zazwyczaj n a  
nu tę  illj/r wam bratia. Chcia łem , ażeby do 
tego w ierszyka ułożono s tosow ną nutę .

Sędzia  p rzysięg ły  p. M a j e r :  Kto je s t  
bezpośrednio prze łożonym  ks. proboszcza?

O s k a r ż o n y :  N ajp ierw  dz iekan  a po ­
tem metropolita .

P . M a j e r :  Czy ks. proboszcz udaw ał 
się do księdza metropolity  w spraw ie  oczy­
szczenia obrzędów ?

O s k a r ż o n y :  O dpow iedzia łem  już, że 
za czasów Jach im ow icza p rzed łużyłem  tyle 
m em oryałów , że m ożnaby  niemi napalić  w 
grubie.

O brońca dr. L u b i ń s k i .  Czy Hnilicz- 
ki. gdyby naw e t  s tanowczo były przeszły  na  
p raw o s ła w ie ,  byłyby się dosta ły  pod h ie ­
rarch ię  ro ssy jską?

O s k a r ż o n y .  N ig d y ;  by łyby  p rzy łą ­
czone albo do parafii lwowskiej albo do Czer- 
niowiec.

P rzy  konfrontacyi podnosi p. P ł o -  
s z c z a ń s k i ,  że zeznania  ks. Naumowicza 
są zupełnie zgodne z jego  z e z n a n ia m i , a 
m ianowicie  w tym punkcie, iż n ie  korespon­
dował n ig d y  z ks. Naum owiczem  , i że n ie  
d rukow ał jego wywodów w kwestyach ko­
ścielnych.

O skarżony  M a r k ó w  obsta je  przy 
swoich zeznaniach , źe lis t  ks. A ndre jczuka 
p rzes ła ł  mu ks. Naumowicz.

S ędzia  p. L i t w i n o w i c z  (do M arko­
wa) : Powiedziałeś  p a n , że M irosław a D o­
b rzańsk iego  uważałeś za b lag iera  i lekkie- 
w icza ;  tymczasem ks. Naumowicz p o w iad a ,  
że je s t  to człowiek wysoko wykształcony.

M a r k ó w .  Są to sprzeczue indyw i­
dualne z a p a t r y w a n ia ; m nie p rzeds taw ił  się 
jako  b lag ie r  a ks. Naumowiczowi p rze d s ta ­
w ił  się jako  człowiek poważny.

P. Olga H r a b a r o w a  pro testu je  ty l­
ko przeciw  przypuszczeniu ks. Naumowicza, 
jakoby  list u niej znaleziony z nap isem  
„Szanowny księże I w a n ie 11 tyczył się księ­
dza Naumowicza.

P r z e w o d n i c z ą c y  oznajmia, że po 
przes łuchan iu  oskarżonych przystępu je  do 
p o s t ę p o w a n i a  d o w o d o w e g o .

ifcsj: *

P rzesłu ch an ie  św iadków .

P ierw szym  w sobotę przesłuchanym  
świadkiem  był ks. dr. H ieron im  K o se c k i.  
liczący 42 lat, ż o n a t y , proboszcz gr. kat. 
w Zbarażu od r. 1876. S tu d y a  teologiczne 
kończył w Rzymie. N a zapytania p rzew odni­
czącego odpowiada świadek po złożeniu 
p r z y s ię g i : Od Ł ukasza  T ytonika dowiedzia­
łem  się po raz p ie rw szy ,  iż n iektórzy p a ra ­
fianie moi podpisują d e k la ra c ję ,  iż p rzecho­
dzą n a  prawosławie. Na probostwo do Z ba­
raża  przybyłem  w r. 1876. Nie miałem gdzie 
mieszkać, bo dla proboszcza w ynajm owano 
tylko dom od Bocheńskich  za 300 zł. Ko­
m ite t  kościelny uchw ali ł  zakupić tę realność 
za .3,300 zł. a  s ta ros tw o zatw ierdziło  uchw a­
łę. Dom był tak lichy, iż w mieszkaniu była 
woda, prosiłem  więc , ażeby go przebudow a­
no. K om ite t  uw zg lędn ił  tę proźbę ,  i uchwa-

porządnej książce danej w rękę chętnego czy­
telnika, a coż dopiero kiedy ten  tea tr  wy­
stępuje, z p r e te n s ją  ścisłej n au k o w o śc i!

Ale n ie n a  tem koniec, d ram a t  nau k o ­
wy p. L. F ig u ie r  ty tu łu je  się zarazem h is to ­
rycznym  i co do tego punk tu  m usim y głośno 
i Stanowczo zaw ołać :  veto\

Kto ma p r e te n s ję  uczyć swoich s łucha­
czy, nie powinien p rzynajm nie j tak  jaw nie  i 
wyraźnie na  każdym  kroku wchodzić w koli­
z j ę  historyą. Nie powinien  kazać Dyonizemu 
P ap in  um ierać  w D arm outh  (w A nglii) ,  sku ­
tkiem pęknięc ia  wynalezionej przez n iego m a­
chiny, kiedy au tor  teoryi użycia p a ry  jako 
siły poruszającej u m a r ł  najspokojnie j w łóżku 
w M a rb u rg u  (H e sse n -K a s se l ) ; n ie  powinien 
New com ena robić jego  synem  , k iedy żadne 
współczesne ani późniejsze podanie n ie  w spo­
m ina  o rodzinie D yonizego P ap in  ; n ie  powi­
n ie n  nakoniec  budować dram atu  n a  jak ie jś  
aw an tu rze  przewoźników  W ezery, aw an tu rze ,  
k tóra  naw e t  w legendzie ludowej n ie  znala­
zła przyjęcia.

Bo oto g łów na podstaw a d ram atu  pana 
F i g u i e r : Odkrywszy, ja k  to powszechnie 
wiadomo, zasadę siły pary, a to skutkiem 
spostrzeżenia ,  że pokrywka, lekka a szczelnie 
przysta jąca do g a rnuszka  z go tu jącą  się wo­
dą , unosi się i podskakuje od czasu do cza­
su pod parc iem  pary , P ap in  pow ziął myśl 
zastosowania tej siły do poruszania  s ta tk iem  
w miejsce żagli i wioseł. N adbrzeżni p rz e ­
woźnicy, k tórzy  w tym wynalazku upatru ją  
n iebezpieczne współzawodnictwo dia swego 
rzem iosła  , porozumiawszy się z jakąś  cy g a n ­
ką, B arbarą ,  palą już  praw ie  gotowy parowy 
statek.

(Dokończenie nastąpi.)
J. B o h d a n

lii  wybudować nowy dom za 6,000 zł. 
U chw ała  zapadła  w maju 1 8 7 9 ,  ażeby j e ­
dnak  nie zwalać tak wielkiego ciężaru na  
parafian, p r o s i ł e m , ażeby ściąganie datków 
konkurency jnych  rozpoczęło się dopiero w r. 
1880. Mimo to uchw ała  kom ite tu  wywołała 
niezadowolenie, w dalszym  zaś ciągu silną 
ag itacyę za p raw osław iem ; dowiedziawszy 
się o tem, prosiłem usilnie, ażeby zan iecha­
no dalszego u iszczania rat.

P r z e  w .:  Czy tylko ta  je d n a  spraw a 
była powodem agi tacy i za p raw osław iem ?

Ś w i a d e k . :  G łów nym  powodem była 
konkureneya, a le być może, że były  jeszcze 
i inne  powody....

P r  z e  w .:  Pow iedziano tuta j,  że ksiądz 
proboszcz rozgn iew ał się na  Załuskiego za j a ­
kieś książeczki, że publicznie nazw ałeś  go 
schyzm atykiem  i t. p.

Ś w i a d e k , :  P rzypom inam  sob ie ,  że
w padła  mi do rąk  broszurka  p. n. Podróż do 
R eym u , p rzeciw na projektowanej pielgrzymce 
do wiecznego miasta . Autor tej broszurki w y­
szydzał p ie lgrzym kę i p ie lgrzym ów  a za ra ­
zem w ystępow ał ostro przeciw metropolicie. 
P rzes trzeg łem  parafian  moich po kazaniu, 
ażeby tej broszurki n ie  kupowali a jeże li  ją  
już k tóry  posiada, ażeby n a ty ch m ias t  w rz u ­
cił do ognia. Nie przypm inam  sobie, ażebym  
kiedykolwiek naz w a ł  Załuskiego schyzm aty ­
kiem ; w ystępowałem  tylko w  ogóle przeciw  
schyzmie i przeciw  pielgrzymce do Pocza- 
jowa. Nie je s t  także prawdą, co o m nie  p i ­
sało Słowo, że m ia łem  powiedzieć, iż w eu- 
charysty i  schyzm atyków  siedzi diabeł.

N a dalsze p y tan ia  odpow iada dalej 
ś w i a d e k :  W m ieśc ie ,  ja k  mi to powiedział 
Tytonik, była a g i t a c ja  za p raw osław iem ; 
najwięcej ag i tow ał Żałuski. Zawołałem  go 
więc do siebie i począłem  go reflektować. 
Zaczął mię przepraszać i p rzyrzek ł poprawę, 
nas tępn ie  zaś n ap isa ł  list (sk łada  go do rąk 
przewodniczącego), w którym przeprasza  m nie  
ponownie, prosi o p rzebaczenie i tw ierdzi:  
„ jadłem cudzy chleb i m usia łem  śpiewać cu­
dzą p iosnkę11.

P  r  z e w . : Czy w ciągu tej ag itacy i nie 
mówiono o ucisku narodow ym  ?

Ś w i a d . :  Mówiono o ucisku Rusinów 
przez Po laków , ale tej spraw y nie łączono 
ściśle z przejściem i n ie  by ła  ona powodem 
zamierzonej apostazyi.

P r  z e  w .:  Załusk i jeździł  w tej sprawie 
do Lwowa, skarży ł księdza do konsystorza; 
proszę n a m  opowiedzieć wszystko, co księ­
dzu wiadomo w tym  k ierunku  ?

Ś w i a d . :  Załuski jeźdz ił  kilka razy do 
L w o w a ;  najp ierw  jeźdz ił  do konsystorza  ze 
skargą,  k tóra  okazała się f a ł s z y w ą ; n a s tę p ­
nie jeźdz ił  z powodu protestu, jaki wyborcy 
założyli z, powodu wyborów do Rady g m in ­
nej ; bliższe szczegóły tych wycieczek do 
L w ow a n ie  są mi znane, m ogę tylko pow tó­
rzyć to, co mi Załuski sam opowiadał,  gdy 
między m ną  a n im  przyszło do zgody. Opo­
w iadał mi, że gdy  baw ił  we Lwowie i po­
szedł do Domu N arodnego , spotkało go dwóch 
panów nieznajom ych, którzy namawiali go, 
aby p rzeszed ł na  p raw osław ie ;  mów ił dalej, 
że od russlikh  ze Lw ow a o trzym ał lis ty  z 
pytaniem: „dlaczego nie rozpoczyna d z ie ła ? 11 
Mówił, że gdy włościanie zaczęli już podpi­
sywać d e k la ra c ję  a niektórzy z n ich  wahali 
s ię jeszcze,_ wyrażając pew ne obawy, poka­
zywał im listy rzekomo ze Lw ow a nadesłane,  
w których p isano : „Nie bójcie się, n ic  się 
w am  stać n ie  m oże.“ Te listy —  m ów ił Z a­
łuski — ja  sam  fabrykowałem. Po moich re­
f leks jach  popraw ił się Załuski.  S ta ł  się c a ł ­
k iem innym  człowiekiem. Ażeby go jeszcze 
silniej przywiązać do cerkwi, zrobiłem go 
prowizorem, a odtąd uczęszczał pilnie na  n a ­
bożeństwa i zdawało się, źe raz na  zawsze 
zapom nia ł o obłędzie. Tym czasem  dowiaduję 
się nagle, że Załuski popiera a g i ta c je  za 
schyzm ą w H niliczkach. Zapytany  przezem nie, 
co robi, odpowiedzi»ł Załuski, że je s t  u b o g i  
i ż e  m u s i a ł  t o  z r o b i ć  d l a  z a r o b k u ;  
dodał, że za tę agitacyę dosta ł k ilka korcy 
żyta. Po wypadku w Hniliczkach — mówi 
dalej świadek — delegow ał konsystorz mnie, 
ks. Maliszewskiego i ks. Kaczałę n a  kom i­
s ję .  Na moje p rzedstaw ien ie  wziął ks. Mali­
szewski Załuskiego do Hniliczek i tam n a ­
k łan ia ł  on znowu włościan, ażeby zostali przy 
unii.

P r z e  w.: Czy biorąc Z ałusk iego  do
H n iliczek ,  nie używał ksiądz wobec niego 
groźby, albo może czyn ił  mu pan jak ie  obie­
tnice ?

Ś w i a d e k :  Nie było an i gro by ani 
obietnicy. W yczytałem  w d z ie n n ik a c h ,  że 
m ia łem  mu grozić  Iwanową chatą. Otoż 
zapewniam  pod przysięgą , że dopiero teraz 
dowiaduję s ię ,  że w Zbarażu nazywają areszt 
Iwanoicą chatą 'ha s t ra tę  czasu dałem  mu 
tylko 10 zł. a s łuchając ciągle jego ża le ,  że 
j e s t  ubogim, daw ałem  mu od czasu do czasu 
m ałe  zap o m o g i ; raz  u rządziłem  naw et w cer­
kwi składkę dla niego, k tóra  przyniosła  2 zł.

P r z e w . :  Czy też n a k ła n ia ł  on isto tn ie 
Hniliczan do pozostania p rzy  unii ?

S w i a d . :  M ów ił ,  że n a  tem te m a t  g a ­
dał całą noc.

P r z e w o d n i c z ą c y :  Czy n ie  wspo­
m in a ł  , kto mu da ł  deklaracyę dla Z bara -  
ża n  ?

S w i a d . :  M ów ił ,  że da ł  mu ją  jakL
pan  u P łoszczańskiego.

P r z e w . :  Po wykryciu  całej sprawy
tak  w Zbarażu ja k  i w H n i l ic z k a c h ,  m ia ł  
Z a łu sk : mówić do swego b r a ta ,  że „jeżeli 
go teraz nie wezmą u obivne, to wyda ■wszy­
stkich. 11

S w i a d . :  M ia ł is to tn ie  m ów ić coś p o ­
dobnego, a nad to  m ia ł  także pow iedzieć ,  że 
„goły rozboju się n ie  boi.11

Obrońca dr. I s k r z y ć . k i .  Czy w iado­
mo k s ię d z u , źe n iek tó rzy  parafianie  obrz. gr. 
katolickiego chcieli przejść n a  obrządek ł a ­
ciński ?

S w i a d . :  S łysza łem  o t e m ,  a powo­
dem  tego były wydatki n a  zam ierzoną b u ­
dowę.

Obrońca dr. D u l ę b a :  Czy w tej a-
gitacyi za p raw osław iem  była ja k a  ciągłość?

S w i a d . :  J a w n a  ag itacya rozpoczęła 
się w* r. 1880 po wyborach do R ady  g m in ­
nej a gdy  się pogodziłem z Załuskim , ag i ­
tacya w Zbarażu  u s ta ła  zupełnie.

Sędzia p. L i t w i n o w i c z :  Czy nie 
wiadomo .k s ięd z u ,  ażeby także łacinn iey  
mieli zam ia r  przejść n a  p raw osław ie?

Ś w i a d e k :  N ic  m i o tem nie wia­
domo.

N as tąp i ła  konfron tac ja .
Oskarżony Z a ł u s k i :  Ksiądz n az y w a ł  

m nię  schyzm atykiem , faryzeuszem i to p u ­
b liczn ie  z ambony.

Ś w i a d e k :  Nie, to n iep raw da.  Mówiąc 
tylko o owych broszurkach, p o w ie d z ia łe m , 
że sprzedaje je  rzemieśln ik . N azw iska  nie 
w ym ieniłem .

Z a ł u s k i :  To p ra w d a ,  że ksiądz nie 
nazw ał m nie  po n a z w i s k u , ale tak  m nie  
opisał,  że każdy wskazyw ał palcem Da m nie .

P r z e w . :  (do Załuskiego). W  liście do 
ks, Kosteckiego napisaliśc ie  w y ra źn ie :  „ J a ­
dłem cudzy c-hleb.11 Czyjże to by ł eh leb ?

Z a ł u s k i :  Sawczuczyńskiego.
*

* *

Świadek  F r a n c i s z e k  G ł a r g u l i ó s k i ,
religii rzym sko-kat,  w łośc ian in  z Zbaraża, 
zeznał  pod p rzys ięga :  P rzed  dw om a laty 
były wybory, przeciw  którym niektórzy w y­
borcy wnieśli pro test do N am ies tn ic tw a  w 
drodze telegraficznej. Gdy na  te leg ram  nie 
nadchodzi ła  odpowiedź, w ybra ła  g m in a  de- 
putacyę, do której w szedłem  ja, Sawczuczyń- 
ski i Załuski.  P rzy jechaw szy  do Lwowa, n ie  
zastaliśmy pana .  N am ies tn ika .  Załusk i po­
w iada :  Chodźmy do Słowa  ! P oszliśm y do 
Słowa. Załuski opowiedzia ł całą sp ra ­
wę z pro testem  a p. P łoszczański ka- 
zał n am  iść do adw okata  D obrzańskiego. 
Poszliśmy, a on wysłuchawszy o co chodzi, 
powiedział, że nie ma czasu i odes ła ł  nas  
do p. P łoszczańskiego. U  pana  P łoszczań­
skiego mowy o praw osławiu n ie  było, tylko 
Załusk i wytoczył znowu skargę n a  ks. Ko­
steckiego. W tenczas powiedzia ł p an  P ło ­
szczański : Z tą skargą, idźcie znowu do ks. 
M alinowskiego — ta my poszli...

P r z e w . :  A pocóż wy tam chodzili jako 
ła c in n ik ?

S w7i a d e k . :  Albo j a  w iem  po co?
(wesołość).

P r z e w . :  I  cóż się stało  u ks. M alino­
w sk iego?

Ś w i a d e k . :  Załusk i mówił, że ksiądz 
taki a taki,  że t rzym a z Polakami a ks. M a­
linowski zerwał się z krzesła, rzuc ił  pió­
rem  o s tó ł i powiedział: ,,A to  rymski ksiądz.u

P r z e w . :  Cóż się dalej s ta ło ?
Ś w i a d e k . :  P oszliśm y znowu do p. 

P łoszczańskiego, który  dał Załusk iem u Sł< wo 
i taką (pokazuje, rękam i)  paczkę książeczek..

P r z e w 7.: Cóż się stało  z tem i k s ią ­
żeczkam i?

Ś w i a d e k . :  G dyśm y przyjechali do 
Zbaraża, j a  mówię do Z a łu sk ieg o :  „P an ie  
Z a ł u s k i , przecież tam we Lw owie dali dla 
nas  wszystkich...  ( Wesołość).* A Załuski n a  
to :  „M a jity  tu o dnu. bo tamtych ne hodytsiu  
daty A

P r z e w . :  Odczytaliście tę ks iążeczkę?
Ś w i a d e k . :  Nie, bo to było m osk iew ­

skim druk iem  (icesolośó)..
P r z e w . : C z y  Załuski ag i tow ał  za pra-  

w o-ławiem ?
Sw7i a d e k . :  Nie wiem.
P r z e w . :  W  śledztwie mówiliście, że 

coś krzyczał.. .
S w i a d . :  A p r a w d a ! . .  J a k  go raz  lu ­

dzie napadli  n a  rynku  i zapy ta li ;  a gdzie  
masz ks iędza? a gdzie masz ce rk iew ? z e ­
b ra ł  Załuski ludzi dokoła siebie, pokazał p a l ­
cem n a  niebo i pow iedz ia ł:  „Tam ks iądz“ a 
potem pokazał ręką na rynek  i pow iedz ia ł:  
„A to ce rk iew !11

*
* *

Św iadek  P a w e ł  S a w c z u c z y ń s k j ,  g o ­
spodarz  z Z baraża ,  liczący 50 lat, s tanu  
wolnego, opow iada : P rz ed  wyborami do 
Rady gm innej n ie  śniło  się nikomu prze­
chodzić n a  praw osław ie ;  dopiero po wybo­
rach. wyborcy zgorszeni „że ksiądz m ięsza ł  
się w n iepo trzebne  rzeczy “ zaczęli się n a ­
radzać, jak im by  to sposobem pozbyć się p ro ­
boszcza. N iezadowolenie śc iągną ł  ks. K o s te ­
cki na  siebie także przez to, iż dom aga ł się 
wybudow ania  nowego domu. „Ja ,  powiada



i
świadek —  należę do kom itetu  kościelnego, 

» pro testowałem  przeciw  zamierzonej budowie, 
ale dwaj inni członkowie komitetu p rze g ło ­
sowali m n ie .“ Gdy się o tern dowiedziała 
gm ina ,  niezadowolenie doszło do szczytu 
Z powodu wyborów do Rady założono p r o ­
test  i wybrano deputacyę (Sawczuczyński, 
G arguhńsk i i Załuski), k tóra w yjechała  do 
Lwowa. Tu opowiada św iadek  zgodnie z z e ­
znaniam i G argulińskiego wizytę złożona p. 
P łoszczańskiemu, przyczem jednak  dodaje, że 
protest przeciw wyborom nap isa ł  jak iś  pan 
u Płoszczańskiego. Potem poszła deputacya 
do ks. Malinowskiego z ska rgą  n a  ks. Ko­
steckiego.

P r z e  w.: I cóż się s ta ło?
S w i a d . :  Załuski mówił ks. Malinow­

skiemu, że jeżeli ze Z baraża  nie w ezm ą ks. 
K osteck iego , to my przejdziemy n a  prawo-

T r z e w . :  A cóż ks. M alinow ski n a  to? 
S w i a d . :  Rzucił  pióro n a  s tó ł i pow ie­

d z ia ł :  A  to rymslci Jcsiądz!
P r z e w . :  Czy przedtem  nie byliście j e ­

szcze u p. P łoszczańskiego?
S w i a d . :  Nie p am ię tam ; bo gdyby to

człowiek wiedział, że przyjdzie do czegoś - « •

N a  dalsze zapytania odpowiada św ia­
dek, że deklaracyi wiadomej n ie podpisał,  
chociaż w jego domu podpisywali ją  inni 
m ieszkańcy; deklaracyę tę przyniósł zkądeś 
Załuski,  k tóry zajmował się gorliwie całą 
spraw ą i w zyw ał do podpisania.

P r z e w . :  A Załuski tw ierdzi,  że to wy 
nam aw ialiśc ie  wszystkich do podpisywania.

S w i a d . :  J a !  A  to po co?
P r z e w . :  Bo macie ład n y  grun t.
S w i a d . :  (zdziwiony.) To oni mają n a  

mój g ru n t  podpisywać, czy co?
P r z e w . :  Dlatego, że macie najw iększy 

g r u n t  w Zbarażu, chodziło wam o to, ab y ś­
cie nie musieli płacie Da konkurencyę.

S w i a d . :  A niech mnie pan  Bóg b r o n i !
P r z e w . :  Mówiono także, że Załuski 

rob ił  to, coście chcieli, „bo jad ł  wasz ch leb .“
S w i a d . :  A  n iech  pan  Bóg broni!
O brońca dr. I s k r z y c k i :  Do protoko­

łu  mówiliście, żeście chcieli przejść na  obrzą­
dek łac iń sk i?

S w i a d . :  Tak. N ie chcę zostać R u s i ­
nem , bo to wielki wydatek {Wesołość .

Świadek staje obok ławek dz ienn ikar­
sk ich  z m iną  wielce poważną i przy  zaprzy­
siężeniu każdego nas tępnego  św iadka sk łada  
ręce jak  do m odlitwy i żegna  się pobożnie.

Świadek  Stefan  W ankiew icz, gospo­
darz z Zbaraża, zezna ł pod przysięgą ,  że 
myśl przejścia n a  prawosławie poddał Z ału ­
skiemu nauczyciel ludowy w T ar  o opolu. 
W ankiewicz żalił  się przed nim , iż ezłonko- 1 
wie gm iny  muszą wiele płacić na  konkuren ­
cyę. Nauczyciel pouczył Załuskiego, że t rze ­
ba ułożyć deklaracyę, podpisać ją  a potem j 
da  się rzecz zrobić za pośrednic tw em  jego ' 
kolegi bawiącego we Lwowie. Od tej chwili 
n ie  p rzes taw ał Załuski agitować za p raw o ­
sław iem  mimo p rzedstaw ień  świadka, k tó re ­
mu zarzucał,  iż p rzysta ł  do L a  hów  i trzy­
m a  z „popem." Załuski zachw alał  przy każ­
dej sposobności s tosunki rossyjskie ; n a s tę p ­
nie chodził z deklaracyą po cha łupach  i zbie­
ra ł  p odp isy ;  dał  świadkowi jakąś  broszurę, z 
powodu której wzywano go do Tarnopola. 
Oałem postępow aniem  swojem zdradzał  Za­
łuski bardzo przychylne usposobienie dla 
Rossyi, tak, że ostacznie nazw ano go „Mo­
skalem."

Z a ł u s k i  przeczy temu i utrzymuje, 
że W ankiewicz musi znać lepiej stosunki 
rossyjskie, bo był „z przeproszeniem wys. 
t rybuna łu  p rzem ytn ik iem ." (  W csołoś).

Świadek  ks. kanon ik  M ichał Malinow­
ski, złożywszy przysięgę, ze zn a je :  P rzypo 
m in a m  sobie, że b y ła  u m n ie  deputacya z Z ba­
raża  z sk a rg ą  na  ks. Kosteckiego. Z p ie rw ­
szych  słów delegatów  zbarazkich  poznałem , 
że cała sk a rg a  je s t  p rzesadna . Zarzucano 
n. p. ks. K osteckiemu, że z am bony  ła je  pa 
rafian, nazyw ając  ich d jab łam i i sch izm aty -  
kam i. P rz y  dalszem  badan iu  pokazało się, 
że is to tnym  pow odem  niechęci je s t  budowa 
plebanii .  W ciągu rozmowy oświadczyłem 
deputacyi,  Ż£ ks. K ostecki j e s t  ks. wzoro­
wym, że je s t  dr. św. teologii, że s tudya koń­
czył w Rzymie, że był dłuższy czas w kon- 
systorzu i że wszyscy byli z n iego  zadowo­
leni. Zgodnie  z życzeniem deputacyi,  w ysła ł 
ks. su fragan  Sem bratowicz do Z baraża ks. 
F o r tu n ę  n a  komisyę. Pokazało  s ię  is to tn ie ,  
że zarzu ty  deputacyi czynione ks. K osteck ie­
mu były  p rzesadne . P rócz w ysłan ia  komisyi 
n ic  więcej zrobić n ie  m ożna było. D eputacya 
n ie  groziła  prze jśc iem  n a  prawosławie, jeże li  
ks. Kostecki n ie  zos tan ie  usunięty.

P r z e w o d n i c z ą c y :  Do protokołu 
pow iedzia ł ks. p ra ła t,  że g roz iła  przeiściem. 

Ś w i a d e k  przeczy temu, równie jak

n a  prawosławie.  Dopiero w g rudn iu  — by ł 
to poniedzia łek  — przyszedłszy  do biura, do­
w iedzia łem  się  od protokolisty  Grabowicza, że 
jakiś  m ały  chłopak p rzyniósł  podanie  Huili-  
czek z oświadczeniem, że przechodzi n a  p ra­
wosławie. Podan ie  to zan iosłem  do ks. m e ­
tropolity, który delegow ał n a  m ie jsce  komi­
syę, złożoną z ks. Maliszewskiego, ks. Ka- 
czały i dr. Kosteckiego. K om isya  w yjechała  
n a  miejsce i w d rug im  dniu  pobytu  jej w 
H n il iczkach  oświadczyli w łościanie, że zo­
sta ją  nadal przy unii. P ro tokó ł sp isany  przez 
komisyę w ysła ł  konsystorz  do N am ies tn ic tw a  
a do Hniliczek m a łych  dano koopera tora  n a  
koszt ks. Harasym ow icza,  proboszcza z H ni-  
lic wielkich. Od tego czasu p an u je  ta m  n a j ­
zupełniejszy spokój. N adm ien ić  muszę, że w 
podaniu, w nies ionem  do konsystorza,  p rzy to­
czono jako powód zam ierzonej apostazyi 
prześladowanie ze s trony  ks. H erasym owicza.  
Dodać muszę także, że w r. 1877 p ros iła  ta  
g m in a  isto tn ie o p rzys łan ie  je j  osobnego 
księdza, ale tej p rośb ie  n ie  m ożna  było za­
dość uczynić wobec przepisów, iż należy  o 
ile możności koncen trow ać parafie. Ta kon- 
centracya spraw ia  nam  og rom ne  kłopoty, a 
opiera się na  dekrecie Cesarza  Józefa II.  
Od roku 1780 do 1840 skoncen trow ano  o- 
gó łem  800 parafii.

P r z e w o d n i c z ą c y .  Czy w innych  
okolicach m e  objawia się a g i tac y a  za p ra ­
wosławiem ?

Ś w i a d e k .  N ie ,  n igdzie.  M am y tylko 
kłopot z obrzędami. Ks. m etropolita  w ydał 
tedy kurendę  nakazującą, ażeby w całej dye- 
cezyi trzym ano się obrzędów prak tykow anych  
w cerkwi metropolita lnej we Lwowie. Kwe- 
styę  obrzędów  poruszył u nas  po raz  pier­
wszy ks. W łodzim ierz  Terlecki , i sku tk iem  
jego  agitacyi j e s t  n a w e t  polecenie papieskie, 
ażeby zwołać synod , k tóryby  uporządkował 
obrzędy.

P r z e w o d n i c z ą c y .  Ozy były już  da­
wniej w y p a d k i , ażeby g m iny  obrządku gr. 
kat. z powodu konkurencyi p rzechodziły  n a  
in n y  obrządek ?

Ś w i a d e k .  Były, a m ianowicie gm iny  : 
Małowody, Nowesioło, Dornbachówka, p rze­
szły n a  protestan tyzm  , ażeby potem przejść 
n a  obrządek ła c iń s k i , albowiem  od w ydan ia  
breve papieskiego Concordia n ie wolno z gr.  
kat. obrządku przechodzić w pros t  na  obrzą­
dek łaciński.

Radca p. M a j e w s k i .  Zkąd pochodzą 
te innowacye w ob rzędach?

Ś w i a d e k .  A rchidyeeezya lwowska 
sk łada się z kaw ałków  rozm aitych  dyece- 
zvj, ja k  np.  łuckiej, chełmskiej,  żytomirskiej,  
przemyskiej i lw ow sk ie j , a w  każdej z tych 
dyecezyj były in n e  obrzędy, opierające się 
na  miejscowych zwyczajach i tradycyach. To 
też j e s t  u nas  dotychczas p rzysłow ie :  Szczo 
p ip  to obriad. Pap ież  Grzegorz  X V I żądał 
już n a w e t  od kardyna ła  Lew ickiego  w yjaś­
n ie ń  w tej mierze.

R adca  M a j e w s k i .  Czy Rzym  n a rz u ­
cał innow acye obrządkowe ?

Ś w i a d e k .  Nie. Sam i b iskupi je 
wprowadzali za zgodą Rzymu,

Oskarżyciel p. G i r  11 e r. Czy ks. me­
tropolita w ydał kiedy jaką kurendę w sp ra ­
wie dzienników  rusk ich?

Ś w i a d e k .  W y d a ł  trzy  k u re n d y ;  dwie 
przeciw  Słowu, a  je d n ą  przeciw Prołomowi.

P r o k u r a t o r :  Z jakiego pow odu?
Ś w i a d e k .  Ks. m etropo li ta  wezwał du ­

chow ieństwo , aby n ie  p renum erow ało  tych 
czasopism. Z akaza ł  także czytać Apostolstwo.
Co do N a u k i , redagowanej przez ks. Nau- 
mowicza, wiadomo rai, że raz w zyw ał go ks. 
m etropolita  i prosił  o większą rozwagę. Na­
pisa ł bowiem ks. N aum owicz w Nauce, że 
„kwakry są najlepszym i katolikam i."

P r o k u r a t o r .  Czy ksiądz Naumowicz 
udaw a ł  się kiedy do konsystorza  w sprawach 
r e l ig i jn y ch ?

Ś w i a d e k .  Do kanoników  nie udawał

(Trzynasty dzień rozprawy.)

D alsze zeznanie św iadków .

(L )  Obrońca dr.  L u b i ń s k i  oś wiadcza 
n a  w stępie p o s ie d z e n ia , że z powodu dłu 
g ich  wywodów ks. N aum ow ieza a nas tępn ie  
p. A. D obrzańskiego w spraw ie  dziejów hi
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tem, m ia ł p o w ie d z ie ć : „N iech ta m  sobie
przechodzą n aw e t  n a  żydów, co m ię  to ob­
chód i .“ Szpunder  zebraw szy ju ż  podpisy, 
zawiózł deklaracyę do Lwowa. W łościanie 
podpisując dek laracyę ,  czynili to na  ślepo, 
n ie  czytując jej tekstu i n ik t  ich  nie obja­
śniał,  co w tej deklaracyi napisano. Dopiero
IrAmiPTO l7-/-v*r* ,-.»T«łn—• ~ “  ~ - Ł~

 u i-  sniaf, co w tej deklaracyi napisano. D<
śtorycznego rozwoju kościoła unickiego, z po- komisya konsystorya lna  o tworzyła n a m  oczy.
wodu obszernych poglądów, wypowiedzianych Gdy ks. Kacza ła  — mówi świadek, zawiado- 
przez p. D obrzańskiego w  obecności ks. ka- m jł  n as, że przechodząc 
nonika Malinowskiego, p rzeciw  k tórym  ks. odrywamy się od Rzymu 
p ra ła t  n ie  podniósł żadnego zarzu tu  , odstę- s ję z im no" i zaraz p ierwsz 
puje od swego w niosku  o w ezwanie  dwóch 
profesorów teologii jako  znawców, albowiem 
kwestya unii kościelnej zos ta ła  w szechstron­
nie i g run tow n ie  w yjaśnioną.  P ros i  tylko o- 
b rońca ks. N a u m o w i e z a .  i p.  D o b r z a ń ­
s k i e g o  o odpowiedź n a  p y ta n ie :  „Czy n e ­
gują  p ry m a t  P ap ie ża ?"

Ks. N a u m o w i c z :  N igdy  n ie  negow a-  Świadek  W asyl Zazula, gospodarz z
gowałem p rym atu  Ojca św. P r y m a t  t e n , jak  Hniliczek, je s t  szw agrem  oskarżonego Szpun-
to już zaznaczyłem  w  dłuższym  wywodzie dra  i zrzeka się św iadectwa. T rybuna ł u-
b y ł , j e s t  i będzie uznany, chociażby tylko względnia to życzenie i zwalnia go od świa-
dlatego, że Rzym był m etropolią  całego świa- dec tw a przeciw  Szpundrow i,  ale na to m ia s t  
t a .  że na  tron ie  św  Pi/u™ ™ u

n a  prawosławie,  
—  „zrobiło mi 

się zimno" i zaraz pierwszy podpisałem  pro­
tokół, że zostaję przy  unii. Gdy była  mowa 
o tem, kto da pieniądze n a  wybudow anie  cerkwi 
schyzm atyckiej,  tw ie rdz ił  S zpunder ,  że zna j­
dą  się p ien iądze ;  pomiędzy innym i jakiś 
„ redaktor"  ze L w o w a  przyrzek ł dać 50  zł.
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t a , że na tronie sw. P io t r a  zasiadali  naj-  
światlejsi i najzas łużeńsi  m ężow ie i w tem  
samem leży już  h is to ryczne  uznan ie  p ry m a­
tu. Jeże li  zaś pow iedz ia łem , że d o g m a t  o 
prym acie uw ażam  za drugorzędny , to n ie poTrn’/-\,rlr7ir*)'nTVi f/-v!-«'/-« TTY i- r,. ~
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n a  wniosek oskarżyciela w  myśl §. 1 5 2 p rc .  
karn .  każe mu sk ładać pod p rzysięgą zezna­
n ie  co do ks. Naumowieza. Ś w iadek  zeznaje, 
że wspólnie z S zpundrem  jeźdz ił  na jp ierw  
do ks. Naumowieza. celem poinform owania ? pu- naum uwujŁa eeiem po in ionnow snń

wiedzia łem tego w tym sensie, jakobym  chciał się, czy w ogóle m ożna przejść n a  praw o-
negować p rym at , lecz w tem  zn a cz en iu ,  że sławie. Ks. Naumowicz n ie pochwalał tego
są jeszcze dogm ata  p ierw szorzędne , ja k  np. zamiaru, ale oświadczył, że wolno. Po tem ,
o ‘Trójcy P rzena jśw ię tsze j  itp. wrlv s ta ros ta  u . . . i  i-

D Fk AlowrroArsl-- --

Dr. L u b i ń s k i  (do ks. Naumowieza,): 
Powiedziano tu w c z o ra j , że p a n  zachwalałeś 
kwakrów ?

K s N a u m o w i c z :  I s to tn ie  by łem  cy­
tow any przed m etropolitę ,  bo k toś  doniósł 
mu, że j a  chwalę kwakrów. T y m czasem  rzecz 
się tak miała. Wiadomo, że lud  n a s z  mówi 
często n iepraw dę i m a  te n  z ły  zw ycza j,  że 
kłamiąc, wzywa jeszcze B o g a  n a  świadectwo, 
klnie się na  duszę i ciało. J e s t  to błąd  wiel­
ki a chcąc go -wykorzenić, n ap isa łem  w‘ Nauce, 
że je s t  w  A m eryce  sek ta  kwrakrów , której 
członkowie n igdy  Die m ówią n iepraw dy, a 
mimo to n ig d y  nie wzyw ają B oga  n a  św ia­
dectwo. D odałem  , ze tak  pow in ien  postępo-XKTqÓ   Tr

_ ---------------  p rzy  u n i i ;
p rawosławie przyjdzie  samo z s iebie". 

P r z e w o d n i c z ą c y :  K iedy?
Ś w i a d e k :  Alboż j a  wiem k iedy?  
P r z e w o d n i c z ą c y :  Cóż m ów ił  ks. 

N aum ow icz,  kiedy przyjdzie to p raw osław ie?
S w a d e k :  Że k i e d y ś  przyjdzie, ja k  

przyjdzie Rossya...
P r z e w o d n i c z ą c y :  A o p lanach  i 

inżynierach, co robili plany? Z czego to były 
te p la n y ?

Ś w i a d e k :  Alboż j a  wiem, czy to z 
pap ieru  lub z czego innego?  (Wesołość).

Na dalsze p rzedstaw ien ia  zeznaje  os ta ­
teczn ie  św iadek  zgodnie z tem , co powie­
dział w ś ledztwie (a b y ł  również uwięziony),
?f Cl Ire XT o n  TV» /-> «T7 T rt J -------- Ł

, - r — « oiruiuwio i,a uyi również uwięziony),
w ać każdy ehrześc ian in .  Ks. m e tropo li ta  wy- że ks. Naumowicz powiedział,  „iż p raw osła -  
s łuchaw szy  mojej obrony, p rzyzna ł  mi słu- wie przyjdzie k iedyś samo z siebie, gdy  
szność. ‘ Rossya zajmie te n  k r a j ; już  te raz  schw ytali

inżynierów  rossyjskich  w Przem yślu ,  którzy  
zdejmowali p lany  z fortyfikacyj..."

P r z e w o d n i c z ą c y :  A cóż wy n a  t o?  
Ś w i a d e k :  J a  się z ląk ł  i zaraz po­

rzuciłem prawosławie, bo wielkie koszta... . 
(wesołość).

S w i a a e t  przeczy temu, równie j u k i  
tw ie rdzen iu  dwóch św iadków, że pow iedzia ł P °drzędnej wagi 
g n ie w n ie :  „A to rymski ksiądz“ . J

W spraw ie  H niliczek  zezna ł  ks. M a ­
linowski : W  konsystorzu n ik t  zgoła n ie wie­
dział o tem, że ta  g m in a  zam ierza przejść
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się , a le wiem , że gdy  jeszcze był probosz­
czem w Przem yślanach  , za czasów ks Ja -  
chimowicza. p isa ł  mem oryały  w sprawach 

* obrządkow ych, poczem odbyła się indagacya 
a ks. Naumowicz przyrzekł, że już  więcej 
do tych sp ra w  mięszać się n ie  będzie.

P r o k u r a t o r  Czy wiarą praojców dzi­
siejszych unitów  był kościół w schodn i?

Ś w i a d e k  daje obszerne  w y jaśn ien ia  
w duchu znanych  już  wywodów księdza N a- 
umowicza.

Oskarżony pan A dolf  D o b r z a ń s k ’ 
skorzysta ł  z tej sposobności i wy,łuszczył 
znowu swoje poglądy n a  dzieje kościoła 
w sc h o d n ie g o , popierając je  z wielką erudy- 
cyą licznem i cytatam i d o g m a tó w , bul i hreve 
papieskich , rozm aitych  uchw a ł  synodalnych 
i t. d. W szystk ie  cytaty  w ygłosił  pan  Do­
brzańsk i w o ryg ina lnym  tekście  łac ińsk im  i 
rozb ie ra ł  k ry tycznie bullę M agnus Dominus.

T ry b u n a ł  p rzes łucha ł  jeszcze św iadka 
ks. M ikołaja  D m  i t r i e  w i c z a  , c. k. k ap e ­
lana  wojskowego obrządku gr. n ieunickiego 
we Lwowie, k tórego  zeznan ia  je d n ak  były

H r y ć  H ł u s z k o ,  w łościanin  z H n ih i-  
liczek przez dw a miesiące z powodu obecnej 
spraw-y pozostaw ał w w ięzieniu śledczem.

O brońca dr. I s k r z y c k i  sprzeciw ia  się 
zaprzysiężen iu  tego  świadka, albowiem zacho­
dzi przeszkoda z § 170 proc. karn .

P r o k u r a t o r  zaprzecza t e m u , śledztwo 
bowiem przeciw  H łuszcze  zostało zupełnie 
uchylone.

T r y b u n a ł  uchw ała  odebrać  p rzysięgę 
od H  ł  u s z k i , k tóry zeznaje : Myśl p rze jśc ia  
n a  praw osław ie  pow sta ła  p rzed  trzem a laty. 
Powodem  była  okoliczność, że Hniliczki n ie  
mają osobnego duszpasterza .  W łościanie tej 
g m iny  na leżą  do parafii H n il ic  w ie lk ich , 
oddalonych o p ó ł  m ili  i  chociaż muszą kon­
kurować do parafii g łó w n e j , n ie  m ają  ża­
dnych  korzyści. Ś w iadek  wylicza rozmaite 
n iedogodnośc i , jakie w ynikają  z tego s to­
sunku. Gdy przez ja k iś  czas zięc usiędza 
H erasym ow icza ,  proboszcza w H n il ic ac h ,  był 
w Hniliczkach, panow a ł  tam  zawsze spokój 
: n ikom u  n ie  zachciewało  sie zm ieniać

ow iaa ek  Marko M alinow icz, gospo ­
darz z H niliczek podał zgodnie z poprze­
dnim i świadkami, że pow odem  przejścia 
na  prawosławie, były n iedogodności dla braku 
miejscowego ks iędza ;  potwierdza dalej s łowa 
wypowiedziane przez ks. H erasym owicza,  że 
d o s t a n i  e c i e  k s  i ę d z a  c h y b a  w ó w c z a s ,  
j e ż e l i  p r z e j d z i e c i e  n a  p r a w o  s ł a w i  e ;  
S zp u n d er  kierował całą akcyą, nos ił  do Z a łu ­
skiego koncept deklaracyi do przepisywania , 
zb iera ł  podpisy n a  deklaracyi i zawiózł ją  do 
L w o w a; m ów ił także, że na  cerkiew  schyzm a-  
tycką przyszłe redak to r  Słowa  50  złr.

*
*  *

Św iadek  Stefan Jaw orski, gospodarz  
z Hniliczek.

i u m u m u  m e zacnciewało  się zm ieniać P r z e w . :  Czy je s te śc ie  k rew nym  S zpun-  
w iary .  Ale błogi ten  s ta n  t rw a ł  krótko. Gdy dera?  ,
Iwan S zn n rn W  hnł  -v ----------- AIw a n  S zpunder  był wójtem, uczynił propozy 
cyę ,  ażeby gmina, zaczęła zbierać składki 
na  rozszerzenie cerkiew ki miejscowej, a nad­
to kazał w ybrać  deputacyę,  k tóraby się u- 
dała  do Lw ow a z p rośbą  o p rzysłan ie  k s ię ­
dza. D eputacya by ła  we Lwowie, wniosła 
prośbę a  ks. m etropolita  m ia ł  je j  odpowie-

-i- -i ' ■ ’ . . ..dzieć.
6000 zł. Ks. H erasym ow icz dowiedziawszy 
się o tem pow iedzia ł H n i l ic z a n o m , że do­
s taną  księdza „gdy jemu n a  dłoni u rosną  
włosy", przyczem  dodał „dostaPbyście go 
chyba wówczas, gdybyśc ie  przeszli  n a  p ra ­
wosławie." T ym czasem  mnożyły  się liczne 
n ie d o g o d n o śc i ; ze L w ow a nie nadchodz i ła  
żadna, odpowiedź a n a  dom iar  złego ks. H  - 
rasym ow icz dowiedziawszy się, że w łościa­
n ie  w H niliczkach  zebrali już pew ną kwotę 
n a  swoją cerkiewkę i kazał mu złożyć ten 
fundusz n a  rozszerzen ie  cerkwi w Hnilicach. 
W ówczas pos tanow iła  cała g m in a  przejść n a  
prawosławne. P rz e d te m  zapytyw ano o radę 
hrabiego Della Scalla. P a n  h rab ia  n ie  z g a ­
n i ł  tej myśli, lecz odpowiedział włościanino­
wi B ryn iakow i,  że jeżeli g m in a  przejdzie na  
praw osławie ,  to postara się dla niej u Czer- 
n iowieckiego metropolity  o księdza pła tnego 
z gr.  or. funduszu religijnego. Mając taką 
zachętę, g m in a  n ie w aha ła  się już  dłużej. 
W ykonan iem  p lanu  zajął się Iw an  S .p u n -  
der. K oncept deklaracyi zaniósł Załuskiem u 
do p rz e p isa n ia ,  przyszedłszy do. w s i , głosił, 
że m iędzy un ią  a p raw osławiem  n ie  m a ża ­
dnej różn icy  i kaza ł  się podpisywać n a  d e ­
klaracyi. Podpisali wszyscy z wyjątkiem k i l ­
ku. Ks. H erasym ow icz dow iedziawszy się  o

Ś  w i a d .  Jes tem .
P r z e w :  W  ja k im  s topniu?
Ś w i a d .  Moja matka, a  je g o  dziad  byli 

sobie sw atam i (Wesołość).
Po zaprzysiężeniu opow iedzia ł świadek 

zgodnie  z zeznaniem  H łuszk i powody p rz e j ­
ścia na  prawosławie. Myśl tę  poda ł g m i-
n ie  £Jr7 niTn rl^r- CIAit  1ie da W ,i* ,  J - r t ó & j  * *  nie K

i. Ks. H erasym owicz dowiedziaw«7.v daWorant-i , P o p i s a n i ajjoapisania
deklaracyi, pow iada  św iadek, kaza ła  g m in a  
Szpuuderowi, aby  podpisa ł  się p ie rw szy , on 
tego uczynić n ie  chciał,  t łum acząc s ię  tem, 
że dopiero we Lw owie podpisze go  ładn ie  
syn  jego. Powodem, d laczego podczas u rzę ­
dow ania komisyi konsystorya lnej n ie  chc ia ła  
gm ina  w  pierw szym  dn iu  wrócić do unii, 
była w edług  zeznań  tego św iadka  oko­
liczność, że w nocy przy jeżdżał  do Szpun- 
dera diak z Skała tu  8oja, i w zyw ał  go, aby 
n ie  odstępow ał od dek laracy i.  N azaju trz  
powiada świadek, zna laz ł  s ię  w H niliczkach 
Załuski i t łum aczy ł gm inie ,  że t rzeba  koniecznie 
wrócić do u n i i , bo k a ra  s tem plow a je s t  za 
wysoka a  po tem  „że baby  gotowe zdradzić" 
tego, kto n a p isa ł  dek laracyę.  S zpunder  głosił, 
iż ks. N aum ow icz  prze jdzie  sam  także n a  p ra ­
wosławie i zos tan ie  proboszczem w  H niliczkach  
a  gdy  m u  (Szpundrow i)  p rzedstaw iano , że to 
n ie  podobne do prawdy, ażeby ks. N a u m o ­
wicz po rzucał  dobrą  parafię w S kałaeie  i p rze ­
nos ił  się n a  m iz e rn ą  kapelanię  do H niliczek, 
pow iedz ia ł  S zp u n d e r  : „Jem u sp rzykrzy ło  się 
już  w S k a ła e ie  między żydam i" .  Ś w iadek  s ły ­
sza ł  także, że S zpunder  g ł o s i ł , że k toś  ze 
L w o w a  przysz łe  50 złr. n a  cerkiew.

N a  te m  skończono wczorajsze posie­
dzenie.



SPRAWY IO IA RC III
— G enera ł  ba ro n  Jovanowicz w ydał 

n as tępu jący  rozkaz dz ienny :
Najj. P a n  najwyższem  postanow ieniem  

z d. 14 m aja  b. r. rozkazał,  aby wojska w 
H ercegow inie zostały napow rót oddane pod 
komendę g en e ra ła  głównodow odzącego w 
Serajewie. Z dn iem  1 lipca za tem  sk ładam  
kom endę nad wojskami w  H ercegow in ie  w 
ręce Jego  E ksce lencyi gene ra ła  broni barona 
D a h le n a  i od tego dn ia  wojska w H ercegow in ie  
będą zos taw ały  wyłącznie pod rozkazam i c. 
k, głównej kom endy w Serajewie.

W śród  bardzo trudnych  okoliczności 
obją łem  w dniu  29 s tycznia b. r. kom endę 
n ad  wojskami w H ercegow inie  i Dalm acyi.

W  rozkazie do wojsk, w ydanym  pod d. 
29 s tycznia  b. r., w yraziłem  przekonanie ,  że 
zdołam y rozwiązać sku tecznie  poruczone nam  
ciężkie zadanie. P rzekonan ie  to n ie  zawiodło 
m nie ,  bo zabiegi nasze  zostały uwieńczone 
św ie tn y m  skutkiem. W ojska w H e rc e g o w in ie  
i południowej Dalm acyi,  znosząc w ytrwale  i 
chę tn ie  wszelkie dolegliwości w ynikające z 
n ieprzy jaznej pory, pokonywając n ie s łychane  
trudności te renu, na rażone  bezustann ie  n a  
znoje i uciążliwe m arsze ,  popierane w tem  
z całem pośw ięceniem  przez walecznych ko­
legów z eskadry  i przez okręta  wojenne 
przydzielone do kom endy wojskowej w Żarze, 
śledziły i wyszukiwały  nieprzyjaciela,  dawały 
m u uczuć w św ie tnych  i zawsze zwycięzkich 
po tyczkach całą p rzew agę  naszej broni, bez- 
u s ta n n em i patro lami spowodowały zupełny 
rozkład  band  powstańczych lub zm usiły  je  
do opuszczenia naszego  te rytoryum . Mimo 
ty lu n :e s łychanych  trudności i n iekorzystne j 
pory  roku wojska były zawsze dosta tecznie 
zaopatrzone, o potrzebach ich miano zawsze 
należy te  s ta ran ie ,  r ann i  i chorzy  doznawali 
najtroskliw szej opieki,  a wśród wrzawy w o­
jennej  i szczęku oręża n iezapom niano  o bu 
dow aniu  i napraw ie  dróg, te legrafów i linii 
pocztowych, uskuteczniano rekonesanse ,  za ­
znajam iano się z k ra jem  i p racow ano nad  
przysp ieszen iem  dzieła  pokoju. Takie sukce­
sy m ogły  być osiągn ię te  jedyn ie  przez h e ­
roizm, waleczność i bezgran iczne  pośw ięce­
n ie  się wojsk lądowych i m arynark i  w o jen­
nej,  przez najzupełn ie jsze ,  pe łne  rozumu i 
p rzezorności w spółdz ia łan ie  i poparcie ze 
s trony  podw ładnych  naczelnej kom endzie 
lub przydzielonych jej kom end lądowych i 
m o r s k ic h , władz wojskowych i organów 
ad m in is t ra cy jn y c h ,  w reszcie  w ładz k ra jo ­
wych.

W im ien iu  najwyższej w ładzy jak  i 
w łasnem  w ynurzam  za to najgorę tsze  po­
dziękowanie kom endantom  dywizyi i brygad, 
komendzie eskadry, dowódzcom i w szystk im  
oficerom, obronie krajowej,  k ie row nikom  i 
personalowi wojskowych lazaretów, u rzę d n i­
kom in tenden tu ry ,  p rze łożonym  i wszystk im 
o rganom  m agazynów , kom endan tom  m iejsco­
w ym  i e t a p o w y m , kierownikom  i organom  
w szystk ich  innych  zakładów, organom  m o ­
je j  g łównej k w a te ry ,  wreszcie komendzie 
wojennej i obrony krajowej w Żarze. W szy ­
s tk im  tutaj w ym ienionym  organom  i w ła ­
dzom przypada w udziale  t ru d n e  zadanie 
zabezpieczenia trw ale  społem z w ładzam i 
adm in is tracy jnem i poczynionych zdobyczy. 
Oby i to dzieło powiodło się jak  najlepiej 1

—  W e czartek  po po łudniu  odbyło się 
w m in is te rs tw ie  oświaty os ta tn ie  posiedze­
n ie  ank ie ty  g im nazyalne j,  której p rezydow ał 
z początku p. m in is te r  baron Conrad, a n a ­
s tępnie  szef  sekcyi F id ler .  G łów nym  p rzed ­
m iotem  dyskusyi była sp raw a  nauki języka  
n iem ieckiego w g im n a z ja c h .  P rzedew szyst-  
sk iem  w skazano na brak  należytej biegłości 
w tym języku uczniów ksz tałcących się w g im - 
nazyach n ie  n iem ieckich  w Galicy i, Czechach
1 Dalmacyi. Ja k o  środek zaradczy zapropo­
nowano, aby kandydaci nauczycielscy, mający 
w y k ład a ćw  g im n a zy a eh n ie  n iem ieckich ,  sk ła ­
dali z języka niem ieckiego osobny egzam in. 
Z resz tą  w dalszym toku zwrócono n a  to u- 
wagę, że i w g im nazyaeh  niem ieckich  ucz­
niowie n ie  robią pożądanego postępu w n a ­
uce tego przedm iotu . Zażądano za tem  po­
większenia  godzin  dla nauki języka n iem iec­
kiego w ten  sposób, aby w V klasie zam iast
2 godzin  jak  to było dotychczas, p rze zn a ­
czono w tym celu 3 godziny bez powiększenia 
je d n ak  ogólnej liczby godzin  wykładowych, 
a więc kosz tem  innego  przedm iotu , p raw do­
podobnie historyi powszechnej. Co się tyczy 
li teratury  n iemieckiej zauważano, że nauczy­
ciele za wiele czasu poświęcają dziejom li­
te ra tu ry  a za mało lekturze n iem ieckich  k la­
sycznych autorów, dalej rozb ierano  kwestyę, 
czy należy pójść za przykładem  Prus,  które 
w osta tn ich  czasach usunęły  zupełnie z p ro ­
gram u szkolnego naukę dyalektu zwanego 
Mittelhochdeułsch. Po dłuższej dyskusyi po­
stanowiono zasięgnąć w tej m ierze opinii osób 
fachowych.

N astępnie  zas tanaw iano  się nad  s to ­
sunkiem  gimnazyów ś redn ich  do wyższych 
szkół rea lnych  i do w yższego g im n a z ju m  i 
wypowiedziano przekonanie, że g im n a z ju m  
rea lne  powinno zbliżyć się ile możności do 
p lanu  szkolnego g im nazym  wyższego. K ilka ­

k ro tn ie  ponaw iany wniosek żądający, aby do 
1 klasy g im nazyalne j przyjm owano tylko ucz­
niów7 liczących najmniej la t  10, za ła twiono 
w yjaśnieniem , że podobne postanow ienie mo­
głoby zapaść jedyn ie  w drodze ustawy, że 
rząd jednak  nie uw aża chwili obecnej za s to ­
sowną do w ydan ia  nowej ustaw y g im n a zy a l­
nej i d la tego ogran icza  się tylko n a  takich  
środkach, które mogą być przeprow adzone 
n a  drodze rozporządzenia.

W  końcu zajmowano się skargam i d y ­
rek torów  z powodu przeciążania ich sp raw a­
mi kancelary jnem u Celem zaradzen ia  temu, 
zaproponowano ustanow ienie  sekre tarzy  g im -  
nazyalnych , ankie ta  je d n ak  było tego zdania, 
że ze względu na położenie finansowe zrea­
l izowanie propozycyi będzie połączone n ie ­
zawodnie z trudnościam i.

P rzed  zam knięciem  posiedzenia szef 
sekcyi F id le r  w im ien iu  rządu podziękow ał 
członkom ank ie ty  za ich trudy , za gorące 
zajęcie się spraw ą gimnazyów7 i poruszenie 
l icznych w ażnych  kwestyj, które zos taną ile 
możności uw zględnione.

SPRAWY ZAGRANI CZME
;(Jłota Porty w sprawie egipskiej).

P rzes łan a  przez P ortę  no ta  okólna do 
rep rezen tan tów  tureck ich  u m ocarstw  za g ra ­
n icznych, odrzucająca konferenc ję ,  podpisana 
przez Saida  baszę, brzmi w p rzek ładz ie :

„W tych  dn iach  przybyli do m nie r e ­
p rezentanci A ustro-W ęgier ,  Niemiec, W łoch  
i Rossyi, z zaw iadom ieniem  że poleciły im  
ich rządy podać rządowi tu reck iem u radę, 
ażeby się zgodził na  p ropozyc ję  F r a n c j i  i 
Anglii odbycia w K onstan tynopolu  konferen- 
cyi, której zadaniem  byłoby uła twić misyę 
D erw isza  baszy. N adm ien i l i  w końcu, że kon- 
fereneya zajęłaby się wyłącznie tylko sp ra ­
w am i E g ip tu ,  jak  to już  oświadczyły Porcie 
także oba m ocarstw a, które z tym  projektem 
wystąpiły. W odpowiedziach moich rep rezen ­
ta n to m  sześciu m ocars tw  zagran icznych  t rzy ­
m a łem  się tych zasad, które wyłuszczyłem 
panu w moich poprzednich o k ó ln ik a ch , a 
które zdaje się dosta teczn ie  udowodniły, że 
k o n fe ren c ja  n ie  je s t  potrzebną. Mimo to j e ­
dnak, j a k  się dowiadujemy, konfereneya m a 
się zebrać w Konstantynopolu  d. 22 b. m.

„Najświeższe wiadomości dochodzące 
n as  z E g ip tu  potwierdzają, że pacyfikac ja  tej 
p row inc j i  czyni postępy, a rozum ne i p rze ­
zorne środki obmyślone przez p o s ła lsu ł tań -  
skiego w porozumieniu z J e g o  Wysokością 
kedywem, jakoteż u tworzenie nowego m in i­
s te rs tw a, upoważniają  do nadzie i szybkiego 
p rzyw rócen ia  pokoju i porządku.

„W  obec takiej sytuacyi jesteśmy prze­
konani,  że m ocars tw a w poczuciu s łuszności 
i mądrości swojej, jako też  w gorliwości o 
przywrócenie norm alnego  s tanu  rzeczy, p rzy­
znać raczą, iż usiłow an ia  D erw isza  baszy o d ­
powiedzą 'ogólnem u życzeniu uspokojenia i 
porządku w E gipc ie ,  że zatem zebranie się 
kon fe renc ji  byłoby tylko pow tóruem  wyko­
nyw aniem  jednego  i tego samego planu i 
m ogłaby  doprowadzić do nowych trudności, 
a tem sam em  uczynić płonnem i u s iłow an ia  
w ysłannika  tureckiego.

„Poczytujem y sobie za szczęście i za­
szczyt wchodzić w w ym ianę  zdań i s łuchać 
z n a b ż y tą  uwagą rad ,  które^ rządy uważają 
za po trzebne nam  udzielać w celu ubez­
pieczenia swoich in teresów. Skoro mi jednak  
wolno wyjawić moje zapatryw ania ,  to muszę 
nadm ienić ,  że wobec naszych  najlepszych 
chęci i naszej troskliwości, ażeby uczynić za­
dość życzeniom gab ine tów  w kwe.st.yi u trzy ­
m an ia  przywilejów, nadanych  kedywowi przez 
f irm any cesarskie, i u trzym ania  status quo 
w Egipcje, is tota kwestyi pozostałaby ta  sa 
ma i życzenia p rzyw rócenia  no rm alnego  s ia ­
nu  w prowiu yi mogłoby być spełnionem za 
pośrednictwem spec ja lnego  porozumienia się 
z każd-m  m ocarstwem z osobna. Is tn i  je  za­
tem pew na różnica poglądu tylko co do for­
my, poni-w aż my uważamy zwoływanie kon- 
ferencyi w tym w ypadku za zbyteczne.

„W yrażam y zatem n iezłom ną ufność, 
iż rząd, przy którym pan  jesteś  uw ierzy te l­
niony, uzna słuszność naszego zdan ia  i ze­
chce uwierzyć, że przedstawienie nasze  nie 
m a rzeczywiście nic innego na celu, jak  u- 
czyuienie zadość in teresom  ogólnym i za­
ła tw ien ie  sprawy ku zadowoleniu p o w szech ­
nem u. “

W  końcu wzywa Saiti basza  re p re z e n ­
tan tów  Porty  do działania- w tym  duchu, 
ażeby myśl kooferencyi została stanowczo 
zaniechaną.

K R O M K A
— O dznaczenie. W uznaniu waleczno­

ści oraz innych zasług wojskowych położonych 
podczas ostatnich operaoyj w Bośnii i Hercego­
winie, pułkownik - brygadyer Karol Eeimann 
nadliczbowy w pułku pieszym nr. 45 otrzymał 
dekoracyę wojenną do krzyża zasługi wojskowej.

=  Pan M arszalek krajow y, dr. Mi­
kołaj Zyblikiewicz, powrócił wczoraj rano do 
Lwowa. O podróży p Marszałka piszą nam z 
Błażowej: Pan  Marszałek przybyłe! nia 24 b. m. 
w południe do Błażowy w towarzystwie pre­
zesa Bady powiatowej rzeszowskiej p. Jędrzeje- 
wicza z Białej. D bramy tryumfalnej powitała 
Gościa serdecznemi objawami czci i sympatyi 
licznie zgromadzona ludność. Naczelnik gminy 
na czele reprezentacji gminnej powitał p. Mar­
szałka stosowną przemową, wręczając mu sta­
rodawnym zwyczajem chleb i sól. Przed urzę­
dem gminnym powitali p. Marszałka c. k. sta­
rosta, reprezentanci kleru i członkowie wydziału 
rady powiatowej. Pan  Marszałek zwiedził ko­
ściół miejscowy, szkołę, synagogę i kancelaryę 
gminną, poczem przyjmował deputacyę gmin 
okolicznych, reprezentaeyę gminy izraelickiej i 
dyrekcję stowarzyszenia tkaczy. Po śniadaniu 
u miejscowego proboszcza pan Marszałek zwie­
dzał warsztaty tkackie tak w miejscu jak i w 
okolicznej wsi Białce. Około godziny 5 p. Mar­
szałek odjechał do Tyczyna.

( — j Z grom adzenie w yborców  zwo­
łane do Sanoka na dzień 20 b. m. przez posła 
na sejm krajowy dr. Stanisława Bielińskiego, 
odbyło się przy dość licznym udziale pod prze­
wodnictwem ks. kanonika Bazylego Czermanika. 
Dr. Bieliński zdał sprawę z poselskich swoich 
czynności i streścił najważniejsze rezultaty osta­
tniej sesyi. Z licznych interpelacyj, na które 
odpowiadał dr. Bieliński, przytaczamy trzy inter­
pelacje p. Piotra Korytowskiego a mianowicie 
w sprawie reformy administracyjnej, w sprawie 
banku krajowego i w kwestyi opustów poda­
tkowych w przypadkach klęsk elementarnych. 
Zgromadzenie uchwaliło jednogłośnie podzięko­
wać swemu posłowi za dotychczasową działal­
ność i wyrazić mu swoje zaufanie.

—  P o sied zen ie  towarzystwa przyro­
dników im. Kopernika odbędzie się jutro, we 
wtorek, o godzinie 6 wieczorem w uniwersytecie. 
Pan  J,  Petolenz - zda sprawę z dotychczasowych 
prac nad reformą nauki historyi naturalnej w gi­
mnazyaeh, poczem nastąpią luźne komunikacye 
naukowe

—  W y s t a w a  r y s u n k ó w ,  modeli i pism 
kaligraficznych uczniów o. k. wyższej szkoły 
realnej otwartą będzie od czwartku począwszy 
do niedzieli od godziny 9 do 12 z rana i od 
3 do 5 po południu, w gmachu szkolnym w 
sali I I  na pierwszem i w sali IY  na drugiem 
piętrze. Wstęp wolny.

( —) Zuchwałej kradzieży dokonano 
dnia 14 b. m. w biurach c. k. sądu powiato­
wego w Buczaczu. Złoczyńca dostał się przez 
okno do pokojów kancelaryjnych, otworzył szu­
flady w trzech stołach i zabrał z nich pienią­
dze karne i egzekucyjne w kwocie około 200 
zł. Okoliczność, że złoczyńca z pośród kilkuna­
stu stołów wybrał sobie właśnie tylko te, w 
których szufladach były przechowywane pienią­
dze, uzasadnia podejrzenie, że sprawcą kradzieży 
jest ktoś obeznany z biurowemi stosunkami.

—  B iu letyn  m eteoro log iczn y  tygo­
dniowy stacyi centralnej w Wiedniu z soboty 
zapowiada na najbliższe dni dalsze uspokojenie 
i ocieplenie się powietrza, oraz z nastaniem 
upałów tendencyę do burz lokalnych.

* Zapiski p o licy jn e. Skradziono pani 
M. M. z traiiki na ulicy słonecznej zapas cy­
gar i tytoniu wartości (JO zł. a panu N. B. z 
pomieszkania kwotę 20 zł. •— Pani F. H. zgu­
biła broszę złotą z turkusikiem wartości 20 zł.

i Zm arli w ostatnich dniach: w Hom- 
bnrgu jeden z najnlubieńszych rossyjskich autorów 
hr. Włodzimierz Sołłohub, niegdyś attache amba­
sady rossyjskiej w Wiedniu ; w Brukseli były 
belgijski minister spraw zewnętrznych hrabia 
d’Aspremont Lynden, senator; w La Platriere 
pod Fontainebleau w 84 roku życia znakomity 
malarz Franęois Biard.

— Operetkowa śpiew aczka francuska 
panna Gabryela Roux, zastrzeliła się w tych 
dniach w Atenach, gdzie bawiła od jakiegoś 
czasu ze swoją trupą.

— D zienników  w ied eń sk ich  nie od­
bierzemy jutro wcale, nie wyszły dziś bowiem 
nawet zwyczajne ich dodatki poniedziałkowe z 
powodu obchodu jubileuszu drukarskiego, mia­
nowicie czterechsetnej rocznicy wprowadzenia 
sztuki drukarskiej do Wiednia.

— T urniej szachow y w Wiedniu skoń­
czył się w sobotę rozegraną pomiędzy Steini- 
zeju a Winawerem. W skutek tego pierwszą i 
drugą nagrodę połączono ( 6 .0 0 0 + 2 .5 0 0 = 8 .5 0 0  
franków) i w równej mierze podzielono pomię­
dzy obu zwycięzców, którzy otrzymali wiec po
4.250 franków-'?

— W ielk i pożar nawiedził w sobotę, 
wieczór Berno morawskie. Spłonął do szczętu 
wielki wojskowy skład słomy i siana. Własno­
ścią skarbu były tylko budynki, zapasy zaś 
należały do dostawcy Adolfa Bass. Z najwię- 
kszein tylko wysileniem zdołano pożar zlokali­
zować, przez co w pierwszym rzędzie ocalono 
dwa sąsiednie magazyny wojskowe.

—  S tracen ie mordercy prezydenta Sta­
nów Zjednoczonych Garfielda odbyć się n:a 
stanowczo w następny piątek. Według depeszy 
z Washingtonu czynione są już tam przygoto­
wania do egzekucji. Ponowny wniosek obrońcy 
skazanego Guiteau o restytucję procesu został 
odrzucony przez najwyższy trybunał.

— P szczo ły  przed kilku dniami opadły
w polu pod miejscowością Puszta Szentiyany 
jednego z ofieyalistów tamtejszej ekonomii i po­
cięły go tak, że w wielkich cierpieniach zakoń­
czył życie, nim jeszcze zdołano przywołać le­
karza.

—  N ow y przew rót polityczny wybuchł 
w południowej Ameryce. Według doniesień z 
Monteyideo niezadowolone z istniejącego stanu 
rzeczy żywioły w republice Urugwaju podniosły 
rokosz zbrojny.

—  Zam ach m orderczy wykonany zo­
stał we czwartek rano na korytarzu sadu -kra­
jowego w Wiedniu. Służąca Barbara Koschak 
nożem pchnęła w kark narzeczonego s-wujego 
Leopolda Weissmanna, którego pozwała była 
przed sąd o zwrot pożyczki 200  zł. i właśnie 
miała termin z pozwanym w tej sprawie. Bana 
nie jest zresztą śmiertelna.

— N otaryusz k s .  B ism arck a , jeden 
z najznakomitszych jurystów berlińskich , dr. 
Drews, w tych dniach odebrał sobie życie w 
Halensee, gdzie bawił chwilowo, utopiwszy się 
w jeziorze. Samobójstwo to sprawiło w stolicy 
P rus niezwyczajną sensację, ile że Drews po­
ważany był w najwyższych nawet kołach i żył 
w stosunkach kompletnie uporządkowanych. Nikt 
też nawet domyślać się nie może przyczyny tego 
samobójstwa.

— K osztow na pom yłka. Polit Ztg. 
opowiada, że adm inistracja ceł Stanów Zjedno­
czonych Ameryki straciła w skutek fałszy wego 
położenia przecinka kilkadziesiąt milionów do­
larów. Po daniu bowiem do druku taryfy celnej 
Stanów Zjednoczonych w roku 1864 angielscy 
fabrykanci przekupili korektora taryfy, tak, że 
tenże przy pozycji „blacha żelazna" przecinek 
przestawił w taki sposób, iż za blachę tę p ła ­
cono takie same cło, jak za blachę zwyczajną. 
Błąd ten poznano dopiero obecnie, a więc po 
17 latach, a suma straconych w skutek tego 
dla skarbu Unii amerykańskiej dochodów cel­
nych wynosić ma przeszło 48 milionów do­
larów.

— W P om pei od kilku miesięcy od­
kopują pod kierownictwem znakomitego archeo­
loga włoskiego, p. M id u i  Buggiero, jedną z naj­
ciekawszych dzielnic przedwiekowego miasta 
rzymskiego, oznaczoną na planie „ I X Z d a j e  
się, iż właśnie najzamożniejsza klasa mieszkań­
ców tutaj miała swoje wille i pałace, że lę ’ 
to niejako St. Gennain pompejańskie. Zn-' nu 
tam dotychczas wiele architektonicznych ozdób 
z marm uru i terrakoty, te ostatnie przeważnie 
z przepysznemi arabeskami na tle ciemno-czer- 
wonem. Liczba wydobytych do ostatniego tygo­
dnia ozdób terrakotowych wynosi przeszło 80. 
Nadto znaleziono oprócz rozmaitych narzędzi 
i przyborów gospodarstwa domowego nader ory­
ginalne żarna, piece piekarskie, kosz z węglami 
do palenia (dowód, że już Rzymianie używali 
węgla jako materyału opałowego), tudzież kilka 
zwłok ludzkich, które jednak za pierwszom do­
tknięciem w proch się rozsypały. Na zwłokach 
kobiecych, znalezionych obok zwłok 15-letniego 
dziecka, znajdowały się piękne dwa złote n a ra ­
mienniki w formie tak zwanej arm itli, z któ­
rych jeden z sztucznie obrobionym szn.aragdcm, 
a drugi z takimże ametystem.
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GOSPODARSTWO I H ANDEL
* W ystawa przem ąskn. K om ite t  w y­

s taw y r  lniczo - przemysłowej w Przemyślu 
uwiadam ia ,  że kol<-je Karola Ludw ika,  L w o­
wska C zern iow iecL o-Jasska , oraz kolej » ę -  
g iersko-galicyjska w svn jem imieniu, jakoteż 
w im iem u zarządzanych  przez n ie kolei , 

; zniżyły taryfę t ranspor tow ą od m artw ych  
okazów wystawow ych o 50 pro. tak  przy 
transporc ie  n a  w ystawę jak i z wystawy bez 
względu ua to, czy j kazy z wystawy co 
miej-ca, zkad w ysłane /ostały, lub w innym  
kierunku powracają. Dla żywego inw en tarza  
ustanowiono : Od konia, źrebięciu, osła i muła 
przy t ransporc ie  ! :-ztuki 3 '43 et od k, n- 
metru, więcej sztuk 1 7 1 od kilometra; buhaja, 
woła, krowy L58 ; cielęcia do roku i św iń  
t łus tych  0 79; prosiąt i jagn ią t  0*13; psów 
O + ł  od k ilom etra ; dla drobiu zaś n a  wagę 
po 0 -26 centa za kilometr od 100 kilogram. 
S łużba z.aś jadąca z bydłem ma nabyć  pół 
biletu I I I  klasy tak na  wystawę jak  i na  
powrót jadąc. Ze zniżenia tego m ożna ko­
rzystać  pod następującemu w a r u n k a m i :  I. 
P rzy  nadan iu  okazów każdy wystawca ma 
się wykazać deklaracyą wystawową, po tw ier­
dzoną przez komitet wystawy. 2. iPrzy t r a n ­
sporcie z w ystaw y koleją Karola Ludw ika
i Czerriiowiecką musi być załączony list 
f rachtowy z transpo r tu  na wystawę, opatrzo ­
ny  potw ierdzeniem komitetu, że okazy V1 nie 
zostały sprzedane ; dla węgiersko-galicyjski 
kolei tego nie potrzeba. 3. P rzesy łk i  n ie  mo 
gą być obciążone pobran iem  kolejowem ani 
też pospiesznerni pociągami t ran sp  r tow ane .  
4. W razie, jeżeli okazy m ają  być t r a n s p o r ­
towane przez kilka kolei, musi być pod a d r e ­
sem wyraźnie umieszczone ; „Do transpor tu  
od kolei do kolei." (Zur Abfertigung von 
JBahn eu Bahn). Zn iżen ia  te ważne są n a  
kolejach Karola L udw ika  i Ozerniowieckiej
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od dnia  15 s ie rpnia do dn ia  30 września, 
zaś na  węgiersko-galicyjskiej kolei i b ędą­
cych pod jej zarządem kolei od dn ia  1 s ie r­
pnia do dnia 30 w rześnia. Dla wystawców 
leg itym ujących  się kar tą  legitymacyjną., w y ­
staw ioną przez komitet, zniżyła kolej Karola 
Ludw ika  ceny jazdy na czas od 21 sierpnia 
do 21 września w ten  sposób, że bilet 1 
klasy służy do jazdy II  klasą, pół biletu I  
klasy służy do jazdy I I I  klasą tam i na po ­
wrót. Bilety  te po przybyciu  do P rzem yśla  
nie oddają się na  dworcu kolei, tylko zacho­
wać je  należy do jazdy  z powrotem, przed 
k tórą  potrzeba je  dać do ostemplowania. 
Kolej Gzerniowiecka zniżyła dla wystawców7, 
w kar tę  legitym acyjną komitetu o pa trzoryeh ,
0 3 3 1/* pro. ceny jazdy  II  i I I I  k la s i  ta m
1 n a p o w ró tn a c z a s  od ló s ie r p n ia  do 30 w r z e ­
śn ia  b. r. Kolej węgiersko-galieyjska zniżyła 
ceny jazdy dla wystaw ców i s łużby ich zaopa­
trzonych  w k ir ty  legitym acyjne I I  i I I I  k la­
są n a  czas od 20 sierpnia do 20 w rześn ia  r. 
b." o połowę, Kolej północna Cesarza F e r d y ­
n a n d a  zniżyła ceuy t ranspo r tu  inw entarza  
żywego w ten  -am  sposób i pod temi sa- 
memi w arunkam i ja k  kolej Karola L udw ika 
i Czeruiowiecka, zaś od m artw ych  okazów 
muszą panowie wystawcy przy transporcie 
n a  wystawę całą należytość u ścić, zaś z po­
wrotem, gdy w ystawca okaże potwierdzenie 
komitetu, że okazy jego uie zostały sp rze ­
dane, za t ran sp o r t  nic nie płacą. Kolej Ko- 
szycko-Bogum ińska, z którą kom te t roko­
w ania jeszcze prowadzi, dotąd decyzyi swej 
nie udzieliła, gdy to n as tąp i  nie zaniedba 
kom itat podać jej do publicznej wiadomości. 
Zw racam y usilnie uw agę  wystawców n a  po­
wyżej wymieniony w arunek  4, pod jak im  ze 
zn iżen ia  kosztów transportu  okazów korzystać 
można, wystawca bowiem, któryby tego w a­
runku  ni ■ dopełnił, n ie będzie m ógł ze z n i ­
żenia korzystać.

*  L c g i t y m a c y e  końsk ie. Rząd za­
w iadom ił o rgana  ruchu kolei austryackich . 
że w edług rozporządzenia węgierskiego m i­
n is te rs tw a ro ln ic twa hand lu  i p rzem ysłu  ko­
nie wysyłane do W ęgier  muszą być zaopa­
trzone w legitymacye, służące za dowód p ra ­
wa własności ich posiadaczy. Konie boz le­
g i ty m ac ji ,  szczególnie te, k tóre  są p rzezna­
czone n a  sp rz idaż ,  podlegają na  W ęgrzech  
konfiskacie, której dopełnia w ładza policyjna. 
Zarządy kolejowe z a "  iadomiły już u rzędn i­
ków stacyjnych, aby przy wysyłce ko i do 
W ęgie r  zwracały uwagę w ysyła jących ua 
potrzebę zaopatrzenia się w takie I  gitynaa- 
cye, a w razie b raku takich dokumentów 
polecono nie przyjmować przesyłki.  Dzienniki 
zapewniają, że legitymacye te zostały zapro­
wadzone g łów nie  dla u trudn ien ia  kradzieży 
koni.

Proces o zdradę stanu
Olgi H rabarowej i tow arzyszy.

(Czternasty dzień rozprawy).

Lziś dalsze przesłuchan ie  świadków. Staje 
w łośc ian in  z Hniliezek I w a n  lM lipczuk. 
P y ta n y  o powody zamierzonego przejścia 
gm in y  na prawosławie, świadek jak  poprze­
dnio już  p rzesłuchani włościanie przedstawia 
n ie d o g o d n o śc i , jakie powstawały z braku 
osobnego duszpasterza Świadek słyszał o 
tem, że ze Lwowa obiecano przysłać 50 zł. 
dla gm iny  (na  cerkiew praw osław ną) jeżeli 
przejdzie n a  prawosławie Z rr sz tą  zeznania 
świadka nie mają znaczenia.

Dalszy świadek M a x y m  H ocaluk, także 
w łościanin z H n i l ie ze k , ale już  z waszecia 
wyglądający, co zawdzięcza swojej posadzie 
diakowskiej. Mówi po polsku, n ie  jak  inni 
włościanie tylko po rusku. Hocaluk także 
p rzedstaw ia  a sp irac je  p raw osław ne Huiliczan 
jako środek uzyskania osobnego duszpaste­
rza. Świadek  utrzymuje, że n ie s ły ,z  ł, aby 
S zp u n d - r  dzia ła ł z in sp ira c j i  ks. Naumo- 
wicza.

K i-dy  p r z e w o d n i c z ą c y  przytoczył 
zeznania  protokolarne świadka, w edług  k tó­
rych  nie nieporozumienia z ks. H erasym owi- 
czem, lecz jakaś  „ukryta r ę k a “ przedstaw ioną 
została jako źródło ag i tac j i  p rawosław  ej, 
H o c a l u k  przyznaje, że była o tem mowa, 
że domyślano się wpływu ks. Naumowicza 
prżez Szpun  <ern. S łysza ł  także świadek o 
przyrzeczonej pomocy pieniężn j z Bukowiny 
w razie przejścia g m iny  n a  prawosławie 
Szpunder  zachęca ł do przejścia mówiąc, że 
będzie lepiej, bo ustanie  koDkurencya ko­
ścielna. Treści deklaracyi prawosławnej nie 
zna ł  świadek, nie znali j>*j także inni w ło­
ścianie, a mimo to podpisywali ją, ulegając 
powadze Szpuudera .  Świadek zeznaje ,  że 
przy  czytaniu protokołu komisyi konsysto- 
ryalnęj,  Szpunder i inni zaprzeczali, jauoby 
h r .  della Scalla był autorem  praw osław nych  
asp iracji .  Jeden  z księży powiedział: to się 
później wykreśli,  inny  d oda ł :  ni, eh tak zo­
s tan ie ,  bo hr. della Scalla nic się nie stanie 
D jak ks. Naumowicza, Soja,^ przyj chał, jak 
świadek zeznaje, w nocy podczas pobytu ko­
m is j i  konsystoryalnej w Hniliczkach.

N a  py tan ie  p r o k u r a t o r a  zeznaje

świadek, że Szpunder  czytywał ludziom a r ty ­
kuły  z Prolomu. Dalsze zeznania  św iadka nie 
zgadzają się zupełnie  z jego pr.Aokola.rnem 
zeznaniem , co podnoszą obrońca i przewodni­
czący. W ogóle zeznania świadka opLw ają  
n ie jasno naw et wtedy, gdy  opowiadał sądo­
wi, jak  dr. Mikołaj Naumowicz leczył żonę 
jego na „kości łam an ie  w rę k a c h .“

Ks. N a u m o w i c z  wystąpił z sprosto­
waniami. Mianowicie zaprzeczył zeznaniu Ho- 
caluku, jakoby Soję w y s t ła ł  w nocy do H ni-  
liczek lub w nocy przyjm ował Szpuudera . 
W ogóle Szpunder  rzadko przyjeżdżał do Ska- 
ła tu  a  jeździł często do Hniliezek, bo m ia ł 
tam krew nych. P au  świadek chociaż j e s t d j a -  
kiem, zdradził  w odpowiedziach na  pytaD:e 
jednego  z sędziów przysięgłych nieznajom ość 
różnicy między unią a prawosławiem. Dopie­
ro teraz poznał tę różnicę.

Ks J a n  H e r a s i m o w i c z ,  proboszcz z 
Hnilic, gdzie pełn i funkeye duchow ne c-d 41 
lat,  oświadcza, że n ie zna ks. Naumowicza. 
P rokurator  i obrońcy nie żądają zaprzysięże­
n ia tego sędziwego kapłana. Ks. H aras im o­
wicz opowiada nieporozumienia z H ndiczka-  
mi, które upom inały  się o osobnego księdza, 
jak  było dawniej kiedy świadek obejmował 
probostwa) hnilickie. Ks. H erasim owicz obo­
wiązany jest według przepisu jeździć do H ni-  
liczek tylko w każdą trzecią  niedzielę a ty m ­
czasem jeździł on każd-j d rugiej niedzieli, 
a jakiś  czas za trzym ał u siebie z :ęcia, księ­
dza, ażeby dojeżdżał do Hniliezek. Mimo to 
gm ina  Huiliczki by ła  ciągle niezadowolona 
i podejrzywsła świadka, że paraliżuje jej s ta ­
ranie o uzyskanie osobnego proboszcza. I ln i-  
liczanie niedowierzali świadkowi i kryli się 
przed nim ze w s z y s tk im i  zamysłami p raw o­
sławnemu Kiedy się świadek dowiedział o 
tem, uczuł się boleśn e dotknięty. P ierw szy  
hr .  Della Scalla powiedział o tem  świadkowi, 
wyrażając przytem gotowość wydobycia cd  
Hniliczau podania, aby proboszcz m óg ł się 
dowiedzieć, kto wywołał tę sprawę. S ta n o ­
wczo zaprzei-za św iadek zeznaniu  Huiliczan, 
jakoby powiedział kiedykolwiek, że będą mieli 
osobnego księdza dopiero wtedy, gdy przejdą 
na  prawosławie. O H nil iczanach  mówi ks. 
Herasimowicz dziś to samo, co w p ro to k o la r -  
nem  przesłuchanie ,  t  j. że w osta tn ich  cza­
sach zaczęli być bardzo bu tn i.  Największy 
wpływ w yw ierał Szpunder, który w m iarę  jak  
wpływ ten  w zrastał,  s tron ił  od świadka. W ło ­
ścianie hniliocy czytywali ze S z p u n d e r  m r o ­
źne czasopisma ru sk ie :  Protom, Nauką  itd.

P r o k u r a t o r  p rzytacza ks H erasim o- 
wiczowi słowa ks. Naumow icza, który chcia ł 
przejściem gm iny  H niliezek n a  prawosławie 
zadem onstrować przeciw  Rzymowi. P roku ra ­
tor pyta, czy H ail iczan ie  mieli pojęcie o teo ­
logicznej stronie spraw y?

Ś w i a d e k  odpow iada ,  że nie mieli o 
tem wyobrażenia. Miejscowe stosunki g łó ­
wnie oddziaływały  n a  Hniliczau.

Sędzia  L  i t w i n  o w i c z pyta świadka, 
czy ks. N aum owicz os trzega ł  go kiedy listo­
wnie o grożącym przejściu Hniliezek na p ra ­
wosławie ?

Ś  w i a d e k  odpowiada, że nie o trzym ał 
żadn go ostrzeżenia.

Ks. N a u rn o w i cz  eh wali ks. H aras im o­
wicza jako  duszpaste rza ,  uznaje, że może nie 
przyczynił się do w yw ołan ia  prawosławnych 
aspiracyj.  P ow sta ły  one same a ks. N aum o­
wicz w yzyskał je  dla swej „idey.“ N a  py ta ­
n ie  p rokura tora  oświadcza dalej ks. Naum o­
wicz, że idea praw osław na nie by ła  obcą 
S zpondrowi i innym  włościanom , że się 
dziś tego wypierają ,  to nic dziwnego. W  w ię ­
zieniu ludzie sta ją  się słabym i (z emfazą) 
św. P io t r  naw e t  w yparł  się C h ry s tu s a ,  gdy 
go na  śm ierć prowadzono. Ludzie  ci mają 
wyobrażenie, że siedzą tu za swoje p raw o­
sławie.

Wchodzi świadek H i e r o n i m  h r .  d e l l a  
S c a l l a ,  w łaściciel Hnilic  i Hniliezek. Swia- 
dek opow iada w szystkie a n te c e d e n c je  spraw y 
hnilickiej.  Szczegóły znane już z p rzes łu ­
chan ia  poprzedn ich  św iadków pomijamy. 
Między h r .  della Scala a g m in ą  toczył się 
proces, z powodu którego H ail iczan ie  zaczęli 
nie dowierzać świadkowi. Mimo to S zpunder 
i inni powiedzieli świadkowi, że chcą przejść 
na  prawosławie. W pierwszej chwili świadek 
pow iedzia ł ża r tob liw ie :  Dobrze, dobrze, ja  
pojadę do Czerniowiec i przywiozę wam po­
pa z brodą po sarn pas (toesolość). Za chwilę 
je d n ak  br. Scala  zaczął p rzedstaw iać Hoili- 
czanorn, że zm iana  religii to n ie  bagate la ,  
że t rze b a  się zastanowić i t. d. N a to od­
powiedzieli H nil iczau ie :  O tem nie ma już 
co mówić, bo podanie gotowe i ju tro  je w no­
simy. Mi mo to rozpowszechniono potem w 
dziennikach  ruskich wieść, że świadek był 
g łów nym  spraw cą prawosławia hnilickiego. 
Oburzony tem świadek postanowi! w drodze 
sądowej bronić honoru. O Szpundrze św ia­
dek zeznaje, że zaw sze posiadał wielki wpływ 
w H niliczkach. Podczas komisyi politycznej 
Szpunder  z początku powiedział,  że żadną 
m iarą  choćby go „na h a k “ yczięto, n ie  wy­
jaw i tego, kto p isa ł  dek laracyę o praw osła­
wiu, bo na  to p rzysięgę złożył. Później p o ­
wiedzia ł,  t e  może już to uczynić, bo ks. 
N aum owicz zwolnił go od obowiązku dotrzy­
m an ia  ta jem nicy . Na zeznanie  I ln iliezan , że 
hr .  Scala  pow iedzia ł do n i c h : dajcie pap ie­

ry a j a  pojadę sam  z tem  do Czerniowiec— 
ośw iadcza świadek, że m ia ł  n a  celu wydo­
bycie podania, aby j e  potem  wręczyć ks. 
H arasym ow iczow i i w te n  sposób zapobiedz 
p rze jśc iu  n a  praw osławie.

N a pytanie p rokura tora ,  czy przysięgał 
ks. Naumowiczowi, że do trzym a tajem nicy, 
odpowiada Szpunder, że „ n ib y to “ n ie  p rzy­
s ię g a ł  ale „dał s łow o“ .

OSTATIIA POCZTA
Jak  wiadomo, w ciągu ostatniej se3yi 

par lam en tarne j  komisya kolejowa zajmowała 
się także przedłożeniem  rządow em  w sp ra ­
wie kilku linij ubocznych, które mają być 
połączone z galicyjską koleją transw ersa lną  ; 
a mianowicie linii : P odgórze-S ucha ,  Oświę- 
cim -Podgórze i Żywiec-Ozacza. Na wniosek 
dep. H erb s ta  p ie rw otne przed łóż-n ie  rządo­
we zostało w ten sposób zmienione, że po­
łączenie galic. koleji transw ersa lne j  z ko ­
szycką- bogum ińską koleją m a  nas tąp ić  nie na  
tery toryum  w ęgierskiem  w G zaczy , lecz w 
Mostach, pomimo że tym  sposobem koszta 
budowy będą większe o l ł/2 m iliona zł. R a ­
da pańs tw a została odroczoną, n im  sprawa 
ta  s tanęła  na  porządku dz iennym , obecnie 
zaś jak  donosi Premdeńblaii, rząd  polecił zba­
dać tra=ę przez Mosty, aby  m ó g ł  w swoim 
czasie przedłożyć Izb ie  projekt szczegółowy. 
Powodem, że koszta budow y linii z połącze­
n iem w Mostach będą większe o półtora" m i­
liona, je s t  kon figurac ja  terenu, k tóry  stawia 
budowie znaczne trudności.  D z ienn ik  wspo­
m niany  dodaje, że w tych dn ia ch  by ła  u p. 
m in is tra  handlu  deputacya z Jab łonkow a, 
k tóra prosiła , aby połączenie kolei t rausw er-  
salnej nastąpiło  nie w M ostach  lecz w J a ­
błonkowie, nie ma je d n ak  widoków, aby  m i­
nisterstwo hand lu  przychyliło  się  do tej 
prośby.

S p r a w a  z a g i n i o n e j  E s t e r y  
S o l y m o s s y  wikła się coraz bardz iej i trzy 
m a w rozdrażnieniu  opinię publiczną w Wę- 
grzceh. Bliższo dochodzenia wykazały, że 
zwłek: wyrzucone pod Tisze D a l ą  nie były 
zwłokami zaginionej E stery ,  lecz "ciałem in ­
nej dziewczyny ub ranem  w suknie , które 
miała  n a  sobie E s te ra  w  chwili zniknięcia. 
Skonstatowano przy  tem, że zwłoki te mogły 
pozostawać w wodzie najdłużej 4 — 8 dni, gdy po­
szukiw ana dziewczyna zaginęła przed miesią­
cem. Te zagadkowe okoliczności naprowadziły  
komisyę śledczą na  domysł, że zw łoki jak ie jś  
dziewczyny zm arłej bądź w szpitalu bądź w 
domu pryw a tnym  ubrano  w suknie własne 
Estery , albo t<-ż w ub ran ie  zupełnie podo­
bne do od/.ieży, którą E s te ra  m ia ła  na  sobie, 
i nas tępnie  wrzucono do rzeA w widocznym 
eelii wprow7adzenia w błąd komisyi śledczej. 
Śledztwo w tej zawiłej i ta jemniczej spraw ie  
p rowadzi się dalej na  miejscu i doprow a­
dziło już  do niejakich rezultatów, ponieważ 
aresztow ano dwóch flisó *■ podejrzanych o 
w rzucenie zwłok do rzeki Dada, oraz 7 in ­
nych  osób.

Ung. Post. donosi,  że skutkiem  obcią­
żających okoliczności aresztowano w E sz lar  
Rosenberga, miejscowego zastępcę rabina, i 
pod siiną s traż ą  odstawiono do więzienia 
w N yireghaza.

K a m p a n i a  w y b o r c z a  w W. K s .  
P o z n a ń s k i e m ,  z powodu zbliżającego się 
wyboru posłów do sejmu prusk iego  została 
już  rozpoczętą przez p row incjona lny  kom itet 
wyborczy polski, który pod d. 20 b. m. w e ­
zwał w szystkich  przewodniczących kom ite­
tów pow iatow ych, aby najpóźniej do 15 
s ie rpn ia  zwołali w swoich powiatach walne 
zeb ran ia  w yborców celem wyboru członków 
komitetu powiatowego, tudzież w yboru d e le ­
ga ta  do kom itetu  cen tra lnego  i jego  zas tęp ­
cy a w reszcie podania sześciu kandydatów  
na posłów7.

W e d łu g  korespondencji  petersburskie j 
Presse, liczba a r e s z t o w a n y c h  o b e c n i e  
n i h i l i s t ó w  dochodzi już  do 80. Najw a- 
żniejszem i aresztowanemu osobistościami o- 
prócz oficera m arynark i  Ostrowskiego mają 
być Burcewicz i Bykowski. We w szystkich  
m ieszkaniach aresztow anych  na Ostrowie W a- 
sil jewskim, na  P iaskach, oraz w domu F r a n ­
ka n a  rogu ulicy nad  kanałem  E ka te ryńsk im  
i F an a rn e g o  Pereu łku  znaleziono broń , t r u ­
ciznę, p lany miejscowości,  w których m a się 
odbywać obchód koronacyjny, przepisy p rzy ­
gotow ywania pocisków wybuchających. Kore­
spondent dodaje, że nibiliści połączyli swoje 
druty  telefonowe z wielką siecią drutów  te ­
lefonicznych stolicy i posługiwali się tą ko­
m unikac ją ,  ażeby się wzajemnie ostrzegać o 
niebezpieczeństwie. T ym  razem  jednak śro­
dek ten  okazał się bezskutecznym , gdyż po­
l ic ja  p rzedsięw zięła aresztowania jednocze­
śnie  we wszystkich miejscach podejrzanych.

Nowosti donoszą, że zamierzone w y­
łączenie p o l i c j i  p a ń s t w o w 7e j  w R o s ­
s y  i z pod zwierzchnictw a m in is tra  spraw

w ew nętrznych  n ie  przyjdzie do skutku, po­
nieważ rozdział taki uznany  został za n ie ­
dogodny. Szefem wydziału po lic j i  p ań s tw o ­
wej pozostanie nada l  Plewe.

Prawitel. Wiestnih og łasza  rozporządze­
nie uzupełn ia jące  i z m i e n i  a j  ą c e u s t a w ę  
o s t e m p l a c h ,  w edług którego rosyjskie 
akcye, obligacye i asy gn a ty  depozyiowe oraz 
nowe kupony, jeże li  wydane, są n ie razem  z 
pap ieram i,  do k tórych  należąc, podlegają o- 
płacie stempiowej. P odan ia  i zg łoszenia  się 
zagraniczne w zględem  zaprow iantow ania  a rm ii  
rossyjskiej i floiy są tymczasowo wolne od 
stempla.

Dzienniki pe tersbursk ie  donoszą, że m i­
n is ters tw o m aryna rk i  z a m i e r a  n a b y ć  30 
k a n o n  i e r e k ,  na  co p rzeznacza 7 milio­
nów rs r .

S t a n y  g e n e r a l n e  h o l e n d e r ­
s k i e  zwołane zos tały  n a  osta tn i dzień  b ie ­
żącego miesiąca. N ie zawadzi przy tej spo­
sobności przypomnieć, że H olandya  od dw óch  
m iesięcy n ie  m a  urzędowego m in is te rs tw a ,  
gdyż g ab in e t  L y n d o n a  podał się do dem isyi 
i ty lko tymczasowo prowadzi sprawy. P o n ie ­
waż utw orzenie  nowego g ab ine tu  z innych  
żywiołów okazuje się niem ożliw em , dz ien n i­
ki za tem  dowodzą, że jedynym  sposobem po­
łożenia  końca dw um iesięcznem u przesileniu 
gab ine tow em u będzie re insta lacya m in is te r ­
stw a L yndona .

S e j m  n o r w e g s k i  zam knię ty  został 
we środę przez króla mową t r o n o w ą , w yra­
żającą ubolewanie, że w os ta tn ich  czasach 
prawidłowy p rzeb ieg  spraw  kraj wycv „ostał 
za tam ow any  przez usiłow ania  sf0.nu zm ie­
rzające do og ran iczen ia  zaw arow anych  kon 
s tytucyą praw  królewskich. Król po w ygło ­
szeniu tej m o w y , wzywającej lud do obrony 
konstytucyi,  opuścił zaraz Chrystyan ię ,  u d a ­
jąc  się do Sztokholm u, pożeguany pe łną  za­
pału owacyą przez ludność stolicy N orw egii .

W piątek popołudniu  odbyła  się w  P a ­
ryżu wielka m a n i f e s t a c y a  s t u d e n t ó w ,  
którzy w liczbie dwńch do t rzech  tysięcy 
przeciągali ze śpiewami i k rzykam i przed 
pałacem prefektury. N atłok by ł tak  w i e k i  , 
że przejazd przez P o n t-N e u f  m u s ia ł  być 
przerw any. Agenci policyjni n ie  p rzeszka­
dzali wcale d em ons trac j i .

S tosow nie  do życzenia m in is t ra  skarbu 
M ijatowieza, s k u p c z y n a  s e r b s k a  w y­
brała  w pią tek  kom isyę złożoną z 22 cz łon­
ków dla zbadan ia  złożonych przez m in is tra  
oświadczeń w spraw ie  kolei że laznych  se rb ­
skich.

O pierwszem  posiedzeniu k o n f e r e n -  
c y i  w s p r a w i e  e g i p s k i e j ,  odbytem  w 
piątek, o trzym ało tegoż dnia biuro R eu te ra  
następujące szczegóły : K onfe rencya u k o n ­
sty tuowała się dziś pod przewodnictwem  
am basadora  w łosk iego  p. Corti. Członkowie 
zobowiązali s ię  do zachowania w ta jem nicy  
przebiegu obrad. Sekre ta rza  dotąd n ie  o b ra ­
no. D rugie  posiedzenie naznaczonem  będzie, 
skoro am basadorow ie  odbiorą nowe instruk- 
cye. P o r ta  obstaje przy prutestacyi swej 
p rzeciw  konferencyi.

In n y  te le g r tm  dodaje, że konferencya 
zawiadom iła urzędownie P o r tę  o swojem 
ukonstytuowaniu  się.

Ż Londynu donoszą, że tam te jszy  a m ­
basador turecki M ussurus basza oświadczył 
w yraźn ie ,  iż zosti.ł przez rząd angielski 
mylnie zrozumianym, n ig d y  bowiem nie za­
pewniał,  że P o r ta  nie n ie będzie m ia ła  p rze­
ciw odbyciu konferencyi bez jej udziału.

A m basador  turecki w Paryżu  Es- 'ad- 
basza wręczył w piątek rano F reycine tow i 
jako m inistrowi spraw  zagran icznych  for­
malny p r o t e s t  P o r t y  p r z e c i w k o  z e ­
b r a n i u  s i ę  k o n f e r e n c y i .

W  so b o tę , ja k  donosi te leg ram  Koln. 
Z (g , reprezentanci sześciu m ocarstw  w K o n ­
stantynopoli '.  podpisali m e m o r y a ł ,  k t ó r y  
m a  b y ć  p r z e s ł a n y  s u ł t a n o w i .  M em o­
ry a ł  ten wyraża ubolewanie z powodu nie 
przystąpienia Turcyi do konferencyi i n a ­
dzieję, że rząd turecki zm ieni jeszcze pos ta ­
nowienie.

U c h w a ł y  k o n f e r e n c y i , w e d ł u g  te ­
legram u tejże gaze ty  n ie  będą m ia ły  mocy 
obowiązującej,  tylko s tanow ić  będą podstaw ę 
do późniejszch układów.

D r u g i e  p o s i e d z e n i e  k o n f e r e n ­
c y i ,  jak  przypuszczano, m iało się  odbyć 
wczoraj w lokalu am basady  angielsk ie j.

W ed ług  te leg ram u  sobotniego z Paryża, 
w Konstantynowo u panu je  m n ie m a n ie ,  że 
o b e c n e  m i n i s t e r s t w o  e g i p s k i e  n ie  
będzie trw ałem , pow szechn ie  uzna ją  jedDak, 
że chwilowo daje ono rękojm ię u trzym an ia  
porządku; m ianowicie o dobrych w tej m ie ­
rze chęciach R a g h e b a  n ik t  n ie  wątpi.

O k r ę t  p a n c e r n y  p o r t u g a l s k i  
Vasco de Gama odp łyną ł  do Aleksandryi.
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Petersburg, 25 czerwca. Prawit. 
Wiestnik ogłasza nominacyę naczelni­
ka warszawskiego okręgu żandarm e­
r i i  generał-m ajora O r z e w s k i e g o  
p o m o c n i k i e m  m i n i s t r a  s p r a w  
w e w n ę t r z n y  cli z zaliczeniem do 
sztabu generalnego.

Komunikat m inistra finansów o- 
świadcza, że podana w niektórych 
dziennikach wiadomość, jakoby m ini­
sterstwo skarbu miało zamiar obłożyć 
cłem z b o ż e  w y w o ż o n e  z a g r a ­
n i c ę ,  jest zupełnie bezzasadny.

Na wniosek generał-gubernatora 
odesskiego, rozporządzeniem synodu 
przyznane zostały 32 księżom i słu­
gom kościelnym nagrody za szczegól­
ne z a s ł u g i  p r z y  s t ł u m i e n i u  z a ­
b u r z e ń  a n t i ż y d o w s k i c h  w maju 
roku zeszłego.

Londyn, 26 czerwca. Do biura 
Reutera donoszą z Aleksandryi pod 
dniem wczorajszym, że kedyw przesłał 
do Ragbiba-baszy pismo, zwracające 
jego uwagę na opłakane s k u t k i  z a ­
b u r z e ń  a l e k s a n d r y j s k i c h  z d. 
11 b. m., objawiające się przez po­
spieszne wychodźtwo cudzoziemskich 
kupców i rzemieślników. Pomimo pro- 
klam acyi, [zapowiadającej przywróce­
nie porządku, interesa handlowe są 
w zaw ieszeniu, kedyw zachw iany, 
gotówki brak. Ponieważ tym sposo­
bem dzieje się krajowi nieobliczona 
szkoda, kedyw żąda surowego śledz­
twa w sprawie wypadków aleksan­
dryjskich , które byłyby nigdy nie 
przybrały tak groźnego charakteru, 
gdyby zostały zaraz w zarodzie stłu­
mi onemi. Kedyw rozkazuje Raghibowi-

baszy, ażeby inicyatorów, sprawców i 
uczestników zaburzeń podał do jego 
wiadomości, ażeby winnych surowo 
ukarać, oraz dodaje, że obecna sytua- 
cya nie może trw ać dłużej, nakazuje 
zatem przedsięwziąć skuteczne i sta­
nowcze środki, ażeby przywrócić spo­
kój, wywołać powrót do interesów i 
wznowienie dawnych przyjaznych sto­
sunków pomiędzy krajowcami i Euro­
pejczykami. Kedyw liczy na energię 
Raghiba i spodziewa się po nim za­
rządzeń, które tej bezprzykładnej sy- 
tuacyi położą koniec.

Paryż, 26 czerwca. Do agencyi 
Havasa donoszą z A leksandryi: Ponie­
waż porządek został przywrócony, praw ­
dopodobnie zatem f lo ty  c u d z o z i e m ­
s k i e  niedługo już pozostaną na wo­
dach egipskich. Niemcy odstąpiły od 
zamiaru wysłania drugiego okrętu do 
Aleksandryi.

Londyn, 26 czerwca. Przedsię­
wzięto rozległe zarządzenia ażeby u- 
możebnić szybkie utworzenie korpusu 
ekspedycyjnego, gdyby tego wymagała 
o b r o n a  k a n a ł u  s u e z k i e g o .

Dwa okręty transportowe udadzą 
się pojutrze do Gibraltaru i Malty, 
ażeby ztamtąd zabrać wojska, gdyby 
to okazało się potrzebnem.

Londyn, 26 czerwca. Do biura 
Reutera donoszą z Aleksandryi, że 
s u ł t a n  n a d a ł  A r a b i  b a s z y  o r ­
d e r  MedMdje pierwszej klasy i pole­
cił doręczyć kedywowi podarunek o- 
zdobiony dyamentami.

Na telegraficzne zapytanie Lessepsa 
oświadczył Ragheb-basza, że w i e ś c i  
o u s z k o d z e n i u  k a n a ł u  s u e z ­
k i e g o  są najzupełniej nieuzasadnio­
ne. Rząd uznaje obowiązek utrzyma­
nia spokojności w całym kraju a 
szczególniej w bliskości kanału. Bez­
pieczeństwo kanału suezkiego nie jest

bynajmniej zagrożone.
Pomimo tego oświadczenia po­

między ludnością nad kanałem panuje 
ciągłe zaniepokojenie. W ostatnich 
dniach zauważono w okolicach kana­
łu  t ł u m y  u z b r o j o n y c h  B e d u -  
i n ó w na wielbłądach.

Paryż, 26 czerwca. Na wc z o -  
r a j s z e m  p o s i e d z e n i u  k o n f e r e n -  
c y i  wszystkie m ocarstwa podpisały 
protokół bezinteresowności i przystą­
piły do ogólnego rozbioru sytuacyi 
Egiptu. Jutro dalszy ciąg dyskusyi.|

Według doniesienia z Port-Said 
n a d  k a n a ł e m  suezkim panuje zu­
pełny spokój. Wieści o przygotowaniu 
torpedów dla przerwania komunikacyi 
na kanale zupełnie bezzasadne.

Aleksaiidrya, 26 czerwca. Wia­
domość że konsul generalny francu­
ski S i e n k i e w i c z  p r o s i ł  o u r l o p  
z p o w o d u  s ł a b o ś c i  potwierdza się.

Telegrafowany kurs wiedeński.
W iedeń , 24 czerwca 1882 godzina 1, iu 55. 

Losy kredytowe 176 '—, Węg. akeye kredyt. 306 25, 
Akeye anglo-austr. 123 25, Akeye banku Union 123-30. 
Akeye kolei Karola Ludwika 314'f>0 Akeye kolei 
północnej 278’—, Akeye kolei południowej 135 80, 
Akeye kolei Alfóld. 17150. Akeye kolei Elżbiety 
211’—, Akeye kolei Lwowsko •Czerniowieckiej 169'75, 
Akeye kolei węg półnoeno-wsekodniej 163 50, Wie­
deńskie losy 127 25 Akeye kolei Rudolfa —■— , Akeye 
kolei Albrechta — , W ęgierskie obligaeye państw, 
w złocie 95 75. Galicyjskie obligaeye indemnizaeyjne 
100' —. Losy regulaeyi Cissy 109 50, Losy tureckie 
251— Węgierska renta 119 90 Akeye banku związ­
kowego 115 50, Akeye bauku obrotowego — ■—, Ak­
eye kolei węgiersko-galicyjskiej — , Akeye kolej 
państw ow ej , Rubel papierowy 1.21’—. Węgier­
skie losy 117 75 Marka niem iecka— ■—.Usposobie­
nie ustalone.

W ie d e ń , 24 czerwca 1882, godź. 5 m 25, 
Akeye kredytowe —•—, Anglo-Austr. •— , Akeye 
banku Union — '—. Kolej Karola Lud —■—. Po­
łudniowa —■— , Renta papierowa —•— , Galicyjskie 
listy zastawne —•—, Galicyjskie obligaeye indcmni- 
zaoyjne — '— , Galicyjski bank rustykalny 102'— , Losy 
z roku 1860 —■— , Napoleondor —•— Rubel papie 
(.t<W — ■— Usposobi.!' ie —

Wiedeń. 26 czerwca 1882 s-ock. 10 min 40.

Akeye kredytowe 315'—, Anglo-Austryaekie 124"—. 
Unionbank 123-90, Kolej Karola Ludwika 314’50, P o ­
łudniowa 136 50, Renta papierowa — —, Galicyjskie 
l ;sty zastawne —■—, Galicyjskie obligaeye indemni- 
..aeyjne — ■— , Galicyjski bank rustykalny —•— , Losy 
o r. 18^0 —’—. Napoleondor 9 551/*, Rubel papier. 
T203/«. Usposobienie silne.

T elegram y zbożowe z d. 24 ezerwea. W ie- 
d e ń :  Pszenica za 100 kilogr. 12.— do 12‘75 zł., żyo
—•— do - '— zł., jęcz m ień  do —■— zł», ku-
kurudza —■— do —.— zł., owies — de —•— zł., 
okowita pr. 10 000 iiter procent 32‘— do 32 25 zł, 
i - u d a - F e s / t -  Pszenica 100kilogr. (na jesień) 10 82 
do 10 85 zł., rzepak (sierpień—wrzesień) —•— do 
13'75 zł. — B e -15 a Pszenica żółta (na maj czerwiec 
‘208.— xo„, żyto —•— m,, spirytus 45 90 m., olej rze­
pakowy 59 '— m., — S z c z e c i n :  Pszenica —•— 
rzepik —.—. — P a r y ż :  mąki 159 kilogr 6250 fr. 
olej rzepakowy 72-75 fr., sp iry tu s—■— fr. — W re-- 
c j ł aw:  Pszenica —•—, ż y to  , owies — .— , sp i­
rytus — . —, kukurudza —.—. K o l o n i a  Psze-
n l- a  .

O dpow iedziała redaktor: W ład y s ław  Ł o z iń sk i.

Dr. Adam Świrski
lekarz Zakłada z f lro jo w o -k g e lo w ep  

w  Iwoniczu,
ordynuje w ciągu tegorocznego sezonu 

jak w latach poprzednich. 
Mieszkanie : , , s t a r y  p a ł a c * * .

W murowanej willi D r .  J ó z e f a  
K o ł ą c z k o w s k f e g o  W Szczawnicy 
są do najęcia na parterze i pierwszem piętrze 
elegancko urządzone pokoje po bardzo miernych 
cenach.

Willa położona w parku „ l i a  D K i o d z i u -  
s * u “ , w bezpośredniej blizkości : Dunajec, 
kąpiele łazienkowe, poczta i telegraf.

Właściciel willi M  l > r  J d » r f  k o -  
l a c z k o w s k f ,  mieszkając sam w wilii przyj­
muje na siebie czuwanie i opiekowanie się cho­
rymi.
W parterze urządzona jest R e s t a u r a c j a  
M .  R l e r u a c  t e g o ,  ciesząca się od dawna 
jak najlepszą reputacyą. (4405)

Cennik lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej.
Lwów dnia 24 ezerwea 1882.

1 . A lscyzc za sztukę.
Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł.j m. k. p_ 
Kol. lwow.-ezer.-jas. po 200 zł. w. a. =• 
Banku hip. galic po 200 zł. w. a. s_ 
Banku kred. gal. po 200 zł. w. a. ®

2 .  L i s t .  z a s t .  za 100 zł.
Tow. kredyt, galic. 5 pr. w. a. g, 

„ 4 pr. w. a. §
„  „ i, 5 pr. okresowe ®

Tow. kred. gal. 4 pr. w.a. los 411/, 1. .2
Banku hip. galic. 6 pr. w. a. 10

„ 5 pr. w. a. |
„ ,. „ 5 pr. w. a. wy- g.
losowalne z 10 pr. premią . . Jg

Listy dłużne g. Z. kr. wł. 6 pr. w.a. „
„ „ „  >, 5pr. w. a. ,2

3 . L isty  d łu żn e  za 100 zł.
Ogóln. roln, kred. Zakład dla Gai. 

i Buków. 6 p-r. los. w 15 lat.

4 .  O b l ig i  za 100 zł.
Indemniz. galic. 5 pre. m. k.
Oblig. Komunalne gal. Zakł. kred.

włościańskiego 6 proc. w. a. , 
Pożyczki kr. z r. 1873 po 6 pr. w. a.

5 . Losy  miasta Krakowa . .
, „  Stanisławowa ,

S. M onety.
Dukat holenderski . .
Dukat cesarski . . . .  
Napoleondor . . . .  •
P o ł i m p e r y a ł .................................
Rubel rossyjski srebrny 

„ „  papierowy
100 marek niemieckich . . . .  
Srebro ................................................

płacą żądają
walutą austr.

złr. et. złr. et.

312 — 
169 —
318 -  
255 —

316 -  
172 — 
323 — 
260 -

99 85 100 85
91 50 93 25
99 85 100 85
87 — 88 25

102 - 103 -
99 - 100 —

101 — 102 —
101 50 103 —
95 — 96 —

100 — 101 —

100 — 101 50
101 - 102 50

19 - 21 -
23 50 25 50

5 56 5 66
5 57 5 67
9 52 9 62
9 79 9 89
1 52 1 62

1 191/. 1 811/,
58 45 59 20

Kurs giełdy wiedeńskiej
z dnia 22 czerwca 1882.

1. D ł u g  p a ń s t w u ,  płacą żądają
Jednolity dług państwa w banknot.

maj-listopad . . .  . . 76.2-5 76.40
luty-sierpień .  ........................ 76.25 76.40

Jednolity dług państwa w srebrze
styczeń-lipiec . . . 76.90 77.10
kwieeień-październik . . . 76.90 77.10

Losy z roku 1854 po 250 zł. m. k. . 119.75 120.—
1860 po 50C zł. w. a. 5 pr. 129.50 130. —

„  1860 po 100 zł. 5 pr. . 134.— 134.50
„ 1864 po 100 zł. . - 170.75 171.—

„ „ 1864 po 50 zł. 1 7 0 .-  170 50
Renty Com. po 42 lir austr. . . . 35.— —.—
Listy zastaw, domen, państw, po 120

złr. 5 p r e ..................................... 145.15 146.25
Austr. Asyg. skarb, zwrotne 1882 5 pr 100.05 100.25
Renta papierowa 5°/0 z r. L881 . 92.— 92.20
Austr. renta zł. wolna od podatku 4pr 94 40 94.55
3 .  O b l ig a e y e  indemn. 5 pr. (za 100 zł. m. k.)

. 107.50 —
99.— 99.50 

1 0 0 .-  100.50 
105.50 107.— 
9 8 . -  98.75 

. 97.50 98.—

Gzecb . .
Bukowiny . 
Galieyi . . . 
Niższej Austryi 
Siedmiogrodu 
Węgier

3 . A k e y e .
Bank Anglo-aust. 200 zł. emit. zł. 120 121.— 12150 
Inst. kred. dla handlu po 160 zł.
Niższo-austr. tow. eskomt. po 500 zł.
Gal. banku hip. po 200 zł. . . ,
Gal.bank d.han. iprz. a 200 zł.wpł.40pr.
Gal. zakł. kred. ziemski a 200 złr. .
Bank dla krajów koronnych a 200 zł.

wpt. 50 p r ...................................
Banku austro-węgiersk. a 600 złr. .
Kol. Albrechta a 200 zł. w srebrze 
Aust.Tow.żeglugi par.dun.po 500 zł. m.
Kol. Cesarzowej Elżbiety po 200 zł.m.
Kol. Preszow-Tarn. (w. e.) a 200 zł.
Północna kolej po 1000 złr. m. k

306.25 306.7 
846.— 850.—

822.— 825.—

542.’— 544 — 
211.— 211.25

9720 —2730 —

Kol. Kar. Ludw. po 200 zł. m. k. 
Lwow.-Ozern. kolej po 200 zł wa. w sr. 
Tow. kol. żel. państw, po 200 zł. m. k 
Połud. kol. państw, po 200 zł. w. a. 
I. koi. węg. gal. a 200 zł. w srebrze

płacą żądają 
308.50 309.50 
169.30 170.50 
310 25 310.75 
136 -  1 3 7 .-  
158 25 158.75

4. L is ty  z a s t a w n e  losowane.

Ogólny rolniczo-kredytowy Zakład dla
Galieyi i Bukowiny w 15 1. 6 pr. —.— —.—

Powsz. austr. zak. kr. ziem. 5 pr. w sr. 101.75 102.—
u n » ,, premiowe oo 3°/c 99.75 100.-

Gal. zak. kr. ziem. Krak. los w 18 1. 6 pr. —.— 104.50
» » » » l-JP r- 195. -  1 0 6 .-
n n n ^  361. o /gpr. — —.—

Gal. Tow. kred. w. a. po 4 proct. . 93.— 94.—
„ „ „ „ pe 5 proct. . 100 10 100.50
„ „ Po 5 proct. w

37 latach zwrotne . . .  100 19 100.50
Gal. banku hip. po 6 proc. , 102 10 102.40
Gal. Zakł. kred. włość, po 6 pr. 102.50 103. —•
Banku austro-węgiersk. po 5 pr. . . 100.55 100.85
Węg. Tow. ziem. ake. po 51/, proc. —.— —. —

„ Zakł. kr. ziems. po 51/, proc. 101.2-5 102.50

5 ,  O b l ig a e y e  z prawem pierwszeństwa (za 100 zł.)

Kol. Albreelita a 300 zł. 5 pr. w. a. 94.80 95.—
Tow. kol. żel. Preszćw-Tarnów (w. ez.)

a 300 zł. 5 proc. w srebrze . 93.70 94.—
Kol. pół. po 100 zł. m. k. . . . 104.50 105.50

„ „ po 100 zł. w. a.........................101.75 —.—
Kol. gal. Kar. Lud. emisya z r. 1881

po 41/, p r............................................... 100.20 100.40
Kol. Lwow.-Czer.-Jass. III. emis. a 300

złr. 5 proc. w srebrze z r. 1865 94.— 94.50
z r. 1867 190.30 100.50
z r. 1868 95.70 96.20
z r. 1872 —.— 9-5.50

Węg. gal. ko), a 200 zł. 5 pr. w sr. 93.80 94.10

6 , Ł  o s y.

Inst. kr. dla hau. i pr. po 100 zł. w.a. 175.90 176.30
Clarego po 40 zł. m. k. . . • . . 42.— 42.50
Tew żotrl no. niinaiu no 10Ozł.ru.k. 111.— 111.-50

płacą żądają
Keglevicha po 10 zł. m. k. , . 17.50 —. —
Losy mias a Krikowa . . . .  19.75 20.25
Pożyczka miasta Lubiany po 20 zł. 23.50 24.—
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. w. a. 40 — 40.50
Palflego po 40 zł. m. k ........................38 75 39.25
Fundaeya szpitala Areyks. Rudolfa . 19.50 20.—
Salina po 40 zł. m. k............................ 54.— 5 5 .—
St. Genois po 40 zł. m. k. . . .  46 25 46 75
Pożycz, m. Stanisławowa (po 20 zł. w.a. 24.50 25.50
Poż. Tryestu po 100 zł. m. k. . . 127.— 127.50

a n po 50 zł. w. a. 63.— 63 50
Waldsteiua po 20 zł. m k. . . .  30.75 81 25
Windisokgratza po 20 zł. m. k. . . 39 50 40.—

7 . W ek s le  (na 3 miesiące)
Augsburg na 100 zł. w. p. n. — . — —
Berlin za 100 mark w. p. n. —.— —, _
Frankfurt za 100 mark w. p. n. —.— —
Hamburg za 100 mark w. p. n. .— —
Londyn za 10 ft. szt. . 120 20 120.30
Paryż za 100 fr . . . 47.77.50 47.82.50

K u rs  złota.
Dukat cesarski men, 

„ pełnej wagi 
Korona . . . .  
20-frankówka . .
Rossyjski imperyał 
Talar związkowy 
Srebro . .

■5.64-
5 .6 4 .-

9.56 50 
9 .8 1 .-

5.65 —
5.66 -

9 57.— 
9 . 8 3 -

Z lwowskiej Izby handlowej i przemysłowa!.
Telegrafowany kurs wiedeński 

z dnia 24 czerwca 1882
Jednolity dług państwa w banknotach 

„ „ „ w srebrze
Renta w złocie . . . .
Losy pożyczki z r. 1860 . . .
Akeye banku austro-wggierskiego 

„ „ kredytowego . . .
Londyn . .................................
Srebro ......................................................
N apoleondor......................................
Dukat cesarski men. .
109 o:arok niemieckich

zł.
76
77 
94

130
824
315
120

5
58

ct.
50
15
80

10

55
65
75

K I I m s

Konkursa.
L. 81561 (4459)
W  celu prowizorycznego obsadzenia posad, 

inżyniera  m aszyn  i budow nic tw a przy  za rzą ­
dach sa lina rnych  w Galieyi i n a  Bukowinie 
z siedzibą w Wieliczce z poboram i IX  klasy 
rangi,  dodatk iem  ak tyw alnym  lub w olnem 
pom ieszkaniem  za w strzym an iem  połowy do­
datku aktywalnego i z poborem  systemizowa- 
nego depu ta tu  soli rozpisuje się n iniejszem 
konkurs

Ubiegający się o tę posadę m ają  wnieść 
swe podania do P re zy d y u m  c. k. krajowej 
Dyrekcyi skarbu w przeciągu 4 tygodni za 
pośrednic tw em  władz przełożonych, u d o w o - 
dniając ukończenie akadem ii górniczej, p r a ­
k tyczną  znajomość w w ypracow aniu  p lanów

i kosztorysów dla bu tynków  i maszyn, w 
u s ‘aw ien iu  m aszyn górn iczych  i w k ie ro w a ­
niu takowemi, niem niej dokładną znajomość 
języków krajow ych .

0. k. krajowa D yrekcya skarbu 
Lwów dnia  19 czerwca 1882

L. 199. (4852 3 — 3)
W  obrębie ck. galie Dyrekcyi lasów i 

dom en  we Lwowie jes t  do obsadzenia posa­
da c. k. nadleśniczego w IX  klasie rang i  z 
roczną płacą 1.100 zł cswentualuie posada 

1 c. k. leśniczego w X  klasie raDgi z roczną 
p łacą 900 zł. ew entualn ie  posada c k. a sy ­
s ten ta  leśnictwa w X I klasie rang i z roczną 

' p łacą 600 zł. w .az  z l ga lnym i dodatkam i 
ak ty  ■ alnymi, i ew entualn ie  posada c k. ele 
wa leśnic twa z roczneui ad ju tu m  500 zł. 

P odan ia  udowadniające wiek, fizyczną

zdolność do s łużby odbyte nauki ogólne i 
zawodowe, tudzież co do 3 pierwpomieuionycU 
posad złożony egzam in  dla s łużby te c h n i­
cznej w państwowej adm in is tracy i  leśnej, d a ­
lej znajomość języków krajow ych  i n iem iec­
kiego, w słowie i piśmie niem niej do tychcza­
sowe za trudn ien ie ,  w nieść  należy w drodze 
przepisanej do 31 lipca 1882 do Prezydyutń  
ck. Dyrekcyi lasów i dom en  we Lwowie.

Z P re zy d y u m  c. k. galicyjskiej Dyrekcyi 
lasów i dom en 

L w ów  dnia 18 czerwca 1882.

L. 6 1 8 / R S .  O (4386 2 — 3)
N inie jszem  ogłasza się konkurs  n a  n a ­

s tępujące posady stale obsadzić się mające.
1 w Lubaczow ie  przy szkole 4 k ł a s . : 

posada nauczyciela kierującego o płacy 500 zł. 
i wolnem  mieszkaniem ,

2. w S o śn icy  pi^.y szkole 2 k la s :  p o ­
sada nauczyciela k ierującego o płacy 350  zł. 
i wolnem  m ieszkaniem , tudzież przy  szko­
ła c h  etatowych,

3. w Chłopicach, 4 Jodłówce, 5 Ko- 
■zenicy, 6 Łow cach, 7 Pawłosiowie, 4 w 
Rzeplinie, 9 Świętem , 10 Woli węgierskiej, 
11 Chotylubiu, 12 Gorajcu, 13 w Ł ukaw cu, 
14 N iem stow ie ,  15 Płazowie, 16 Z apa łow ie  
i 17 w Żukowie, % płacą ro zuych  300 złr. 
i wolnem  mieszkaniem.

K andydaci lub kandydatk i zgłaszający 
się o je d n ę  z powyższych posad m ają  w nieść  
p o d m ia  w po trzebne  zaopatrzone załączniki 
za pośredn ic tw em  sw ych  władz przełożonych 
do c. k. R ady  szkolnej okręgowej w J a ro ­
sławiu najdalej do końca lipca b. r.

Z c. k. Rady szkolnej okręgowej.
W  Ja ros ław iu ,  18 czerwca 1882.
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Licytacyę.
L. 4514. (4356 2 — 3)

0. k. sąd powiatowy w B ursz tyn ie  o- 
głasza, żb na  rzecz M ayera R ieder  p t '  100 
zł. z pn. sprz°daną  będzie realność niehipo- 
teezna Nr.  24 rep. 8 1 w S a m k a c h  dolnych 
Iw a n a  Marcinów w d n iach :  18go lipca, 17go 
sie rpnia i 18go września 1882, zawsze o godz. 
10 rano w sadzie przy d wó . h  p ierw szych 
te rm in ac h  za cenę szacunkową 321 zł lub 
wyżej, a przy trzecim  te rm in ie  i niżej ceny, 
oraz za z łożeniem  w adyum  32 zł. 10 ct.

Bliższ • w arunki licytacyjne i akty e g ­
zekucyjne wolno w sądzie przejrzeć 

Bursz tyn ,  30 września 1881.

L. 5383. (4357 2— 3)
O k. sąd powiatowy w Bu"sztynie 

obwieszcza, że w d n ia c h :  18go lipca, 17go 
sie rpnia i 18go w rześnia 1882, o godzin ie  
lOtej rano, odbędzie się w tu te jszym  sądzie 
licytacya realności niehiputecznej 1. kons. 
84  w Bukaczowcach M ichała  Now akowskiego 
na rzecz Zakładu kredytow ego włościańskiego 
we Lw ow ie pto 113 zł. 98 ct. w. a. z pn. 
a to w dwóch p ierw szych  te rm inach  za ce­
nę  szacunkową 500 zł. lub wyżej, a przy 
trzecim  te rm in ie  i niżej ceny za złożeniem 
w adyum  50 zł

Bliższe w arunki licytacyjne, ak t opi­
sania z szacunkiem  m ożna w sądzie przejrzeć.

0. k. sąd powiatowy 
B ursz tyn , 30 g ru d n ia  1881.

L. 1675. (4373 2 - 3 )
C k. sąd powiatowy w Leżajsku oznaj­

mia, źe dn ia  18 lipca, 22 s ie rpn ia  i 22 
w rześnia 1882, każdym  razem  o godzinie 10 
rano odbędzie się p rzym usow a sprzedaż r e ­
alności pod Nk. 224, w Brzyskowoli położo 
nej, na  841 zł. oszacowanej, w ykazem  hipo 
tecznym  1. 254 objętej do n ie le tn ich  spadko­
bierców W alen tego  ć w ik ły  należącej, w sp ra ­
wie A b raham a W alkera  pto 500 zł. Zakład 
wynosi 84 zł. W a ru n k i  l icytacyjne  wyciąg 
h ipoteczny  i odnośne akta złożone w Sądzie 
do przejrzenia

Leżajsk, 12 maja 1882.

L  1674. (4372 2 - 3 )
0. k sąd pow iatowy w Leżajsku oznaj­

mia, że dnia 18 lipca, 22 s ie rpnia i 22 w rz e ­
śnia  1882, każdym razem  o godzinie  10 ra 
no odbędzie się p rzym usow a sprzedaż r e a l ­
ności pod N k  89 w Brzyskowoli położonej, 
na 695 zł. oszacowanej wykazem h ipo tecznym
1. 105 objętej, M ichała  Tkaczyka własnej, 
wsprawie A b ra h am a  W alkera pto 93 zł. Z a­
k ład  wynosi 69 zł. 50 ct. W a ru n k  l icy ta ­
cyjne, wyciąg  h ipo teczny  i odnośnei k ta  z ło­
żone w sądzie do przejrzenia.

Leżajsk, 12 m aja  1882.

L. 4977. “  (4367 2— 3)
Krakowski sąd miejski ogłasza ^ n in ie j ­

sze m odbyć się mają ą na zaspokojenie pre- 
tensyi K a t  rzyny  Łuczyńskiej w kwo *ie 10 
zł z p rzynależytośeiam i w d n ia c h :  21 s ie r­
pnia, 25 września i 23 października 1882, 
każdym  razem  o godz. 10 rano, przez p u ­
b liczną licytacyę sprzedaż */4s części real­
ności pod 1 36 w Gr bu łtow ie  położonej, na 
R eg inę  F ig low ą  zaintabulowanej.

Cenę wywołania stanowić będzie war 
tość szacuukowa 67 zł. w adyum  6 zł.

K ura torem  niewiadom ych wierzycieli 
h ipo tecznych  ustanow iono adw okata  dra 
Schftna z substy tucyą p. adwodata d r t Leo.

T erm in  do ułożenia lżejszych w a r u n ­
ków wyznaczono n a  dzień 23 października 
1882 o godzinie 4 po po łudniu .

Resztę warunków  licytacyjnych przej­
rzeć m ożna w reg is t ra tu rze  tegoż sądu. 

Kraków, 19 maja 1882.

L. 2287. . (4359 2 - 3 )
D n ia  21 lipca, 21 s ie rpn ia  i 21 w rz e ­

ś n i  1882 o godz. 10 rano odbędzie się w 
tu te jszym  sądzie przym usow a sprzedaż go sp o ­
dars tw a g runtow ego k. nr.  17 w  Złockim, 
Mikołaja Barny w łasnego, n a  zaspokojenie 
pre tensy i  Teodora Barny 81 zł. 80 ct.

Cena szacunkowa 336 zł., w adyum  33 
zł. Resztę w arunków  w reg is tra turze  sądowej.

C. k. Sąd powiatowy.
K rynica  dnia 12 czerw ca 1882.

L. 1138. (4360 2 3)
C. k. sąd powiatowy w T łu s te m  czyni 

wiadomo, że w sprawie egzekucyjnej Je ryny  
M uttner  przeciw Józefowi Mielnik pto 84 zł. 
w. a. z pn. odbędzie się w sądzie przymu 
sowa sprzedaż realności d łużn ika  pod 1. 32 
w S adkach  położonej, pod w arunkam i licy- 
tacyjnemi edyktem  byłego c. k. sądu pow. 
w Jazłow cu z dnia 30 w rześnia 1878 do 1. 
3900 ogłoszonem i w te rm in ie  : 19 lipca 1882 
o 10 godzinie  z rana, z tą  je d n ak  zm ianą ,  
że rea lność  ta na  tym  te rm in ie  i poniżej 
ceny szacunkowej sprzedaną zostanie.

C. k. sąd powiatowy 
T łuste ,  d 20 maja 1882.

L. 9724. (4391 2 — 3)
C. k. s^d krajowy w Krakowie zawia-
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damia, ża w sp ra n ie  egzekucyjnej g a l icy j­
skiego Z kładu kredytom eg ziemskiego w 
Krakowie przeciw M arcinowi Peterseim>wi 
pto 4000 zł. odbędzie się w dni u 16 s ie r ­
pnia, 12 w rześnia i 18 października 1832 o 
10 godzinie r*no w tym że sądzie egzeku­
cyjna licyt cya realności 1 17 dz V w K ra ­
kowie M arc ina Pete rse im a w łasn-j

Cenę wywołania stanowi s u u n  46.000 
zł. jako wartość przyję ta  w czas e u l/i  lenia 
pożyczki, wadyum wynosi 4600 ?ł. Re.sz!ę 
w arunków  licytacyjnych, tudzież wyci ąg ta ­
bu la rny  m ożna przejrzeć w tutejszo ■ sądowej 
reg is tra turze .

Dla w iez y c ie l i  z nazwiska i miejsca 
pobytu  niewiadomych, tudzb  ż tych, którym- 
by uchw ała  dozwalająca licytacyę nie m ogła 
być doręczoną, ustanowiono kuratora  adw. 
d ra  A błam ow icza z substy tucyą adw. dra  Leo.

Kraków dn ia  12 maja 1882.

L. 31814. 7 ’4315 3~~3)
W celu zabezpieczenia dostawy szutru  

do k ilom atrów  203, 204, 212 i 221 —  224 
krakowskiego i kilometrów 10 —  19 dukiel- 
skiegs gościńca państw owego w ta rnow skim  
okręgu budowniczym  na lata 1883 i 1884, 
odbędzie się w e k .  S tarostw ie w Tarnowie 
w dniu  6 lipca 1882 o godzinie 12 w po łud­
nie, licytacya na  podstawie p isem nych  ofert.

Ilość dostawić się mającego szu tru  w 
r. 1883 wynosi 1520 m etrów, zaś koszta w 
kw ccie fiskalnej 2383 złr. 55 ent.

Bliższe w arunki licytacyi i wykaz miejsc 
zkąd m a te rya ł  ten  dostarcz ć należy, przej­
rzane być mogą w w ym ienionem  Starostwie, 
gdzie także i oferty wmoszoue być mają 
przed oznaczonym term in  m a w dniu  licy­
tacyi najpóźniej do godziny 12 w południe 
a opiewać w inny  na przestrzenie gościńca 
zaopatrywane szu trem  z jednego  miejsca p o ­
boru tagoż m ateryału ;  tudzież zaopatrzone 
być mają m arką stem plow ą na 50 n t  i w 
w adyum  wynoszące 5 °/0 od sum y fiskalnej, z 
wyrażeniem cen n ie ty k o  cyframi, ale i l i te ­
rami

Oferty nie ułożone w ed ług  przepisów, 
Jub nie podane w te rm in ie  n ie  będą uw zglę­
dnione.

Z c. k. N am iestn ictw a.
W e Lwowie dn ia  9 czerwca 1882.

L. 4902. (4288 3 - 3 )
0. k sąd obwodowy w Przem yślu  roz­

pisuje ponownie na zaspokojenie w ierzy te l­
ności Griiny Gleich w kwocie 300 zł. a. w. 
z pn. przym usow ą sprzedaż należących do 
Salomona Saehera  9/12 części z pozostałej po 
Jakóbie  Eleazarze dw. im Rosenfeld n ie o z n a ­
czonej części realności pod 1 k. 240 w P rz e ­
myślu położonej,  pod nas tępującem i w a r u n ­
kam i :

1. Sprzedaż tych  części realności n a ­
stąp i  w je d n y m  te rm in ie  w dniu  4 s :erpn ia  
1882 o godzinie 10 z ran a  w gm achu  sądo­
wym także poniżej ceny szacunkowej 2 400 
zł. a. w , k tóra  się także jako cenę w y w o ­
łan ia  ustanawia.

2. W adyum  wynosi 240 zł. a. w. A kt 
szacunkowy i wyciąg h ipoteczny można w 
reg is t ra tu rze  przeglądnąć.

P rzem yśl dn ia  10 maja 1882

L. 1714. ~~ ’ (4321 3 - 3 )
O. k. sąd powiatowy w B rzeżanaeh  w 

spraw ie  egzekucyjnej d n .  Ignacego Buberle 
przeciw spadkobier om Zosi Auerbacho  wej a 
to F e idze  A uerbachow ej za m ę t  : E inlege-,  
E tj i ,  Mortkowi i Róży A uerbaehom  tudzież 
masie leżącej Ju d y  A u ^ rb * 'h a  pto 1312 zł 
50 cnt. w. a zpn. chęć kupienia mającym 
ninie jszym  edyk tem  wiadomo czyni, że ze­
zwolił u a p rzym u-ow ą publiczną sprzedaż 
realności pod lk. 102 w Brzeżanaeh mieście 
położonej, wedle Dom V I pag 325 n 11 hr. 
d łużników  własnej i powyższej pretensyi za 
hipotekę służącej i do p rze p ro w ad z en i» tej 
licytacyi trzy  w budynku  sądowym  odbyć 
się mające te rm ina  a to n a d z i e ń  20go lip-a, 
17go s ie rpu ia  i 21go w rześnia 1882 każdym  
razem  o godzinie  10 przed połud. naznaczył, 
przy k tó rych  realność ta  niżej ceny szacun­
kowej i w yw ołan ia  w kwocie 4965 zł. 20 ct. 
w. a. sp rzedaną  n ie  zostanie.

W a d y u m  wynosi 10°/o eony w yw ołan ia  
tj. 496 zł. 52 cnt. w gotówce.

A k t  oszacowania, eks trak t  tabu larny  i 
w arunk i  licytacyjne p rze jrzane być mogą w 
tutejszo sądowej registra turze .

G dyby realność rzeczona przy powyż­
szych trzech  te rm inach  za cenę szacunkową 
sp rzedaną  być nie mogła, naznaczono ró w ­
nocześnie do u łożenia  w arunków  ułatw iają­
cych w b u dynku  sądowym odbyć się mający 
te rm in  n a  dzień 29go września 1882 go d z i­
nę lO tą  rano, na  k tóry  się w szystk ich  wie 
rzyeieli pod tym rygo rem  wzywa, iż w ie ­
rzyciele n ie  stawający do wniosków stawa 
jących  za p rzystępujących  uważani będą.

O treści tej uchw ały  zawiadamia się 
obie strony, Adolfa B r  Jo rkaseha  Kocha, 
A ugus ta  Br. Jo rkaseha  Kocha, dr. W ilhe lm a 
Jo rkaseha  Kocha, Ludwikę Lityńską, F r a n ­
ciszkę Liszka, c. k. P rokura to ryę  S karbu  we 
Lwowie, c. k. u rząd  podatkowy w Brzeża- 
nach, c. k. N am iestn ic tw o jako dyrekcyę 
funduszów indem nizacy juych  we Lwowie,

dnia 26 czerwca 1882.

gm inę  miasta  Bizeżan, z miejsca , cbytu  i 
życia n ewiadomycu wierzycieli Mojżesza 
E in legera ,  F rancis, .ka Jo rk ase h a  Kocha, J ó ­
zefa Jo rkaseha  Kocha, tudzież i tych wie­
rzycieli, k tórzyby po dniu  16 lutego 1882 na 
sprzedać się mającej realności prawo h ip o ­
teki uzys ali, lub k lórym by niniejsza u c h ­
wała licytaeyjna lub późniejsze w tej s p r a ­
wie zapaść mające z jakiegokolw i es- bądź 
powodu doręczone nie zostały n a  ręce k u ra ­
tora dra. F inkels te iua  adw okata  w Brzeża- 
nach.

Brzeżany, dnia 24 lutego 1882,

L. 10968. (4276 3 — 3)
D nia  8 s i e r p n a  1882 o godz. 10 rano 

odbędzie się w tu te jszym  sądzie przym usow a 
publiczna sprzedaż połowy « połowy pręta 
i połowa z połowy domu i s todoły lk. 46/116 
na  przedm ieścia Zaw ięzna w Drohobyczu c ia­
ła  tabularnego s tanowiące K aspra  M angold  
własne, w spraw ie kasy p życzkowej powia­
towej w Drohobyczu  prze iw z miejsca p o b y ­
tu  n iew iadom em u Kasprowi M angold  n a  r ę ­
ce ustanow ionego  kura to ra  Dr. adw. Gelehr- 
te ra  w Drohobyczu o zapła tę  sum y  100 zł.

N a  tym  t erminie sprzedaż nas tąp i  n a ­
wet niżej ceny szacunkowej 656 zł, 55 ct.

W adyum  wynosi lOpr. k u ra to rem  n ie ­
w iadom ych wierzycieli je s t  Dr.  W olski adw. 
w Drohobycza.

. O k. sąd pow iatowy
D rohobyczu 31 maja 1882.

L. 12995. “  (4283 3 — 3)
O. k. sąd krajowy w Krakowie podaje 

do publicznej wiadomości, że celem zaspo­
kojenia kosztów egzekucy nych  M ag is tra tu  
m iasta  Krakowa w kwocie 21 zł. 46 et., 11 
zł. 45 ct., 5 z ł , 5 zł.. 19 zł. 97 ct i 4 zł. 
50 ct. dozwoloną została egzekucyjna sprze 
daż realności pod 1 301 dz V II I  (dawniej
1. 11 lit. A gm. X I  w Krakowie położonej, 
Zortli W e ind ling  w łasne j ,  rozporządzeniem 
M agistra tu  m iasta  Krakowa z 21 maja 1879
1. 9670 za pustkę  uzn a n e j ,  a to pod n a s t ę ­
pującemi uła tw iającem i w aru n k am i:

1) P /z e d m io t  licytacyi stanowi realność 
pod 1 301 dz V II I  (dawniej nr. 11 lit A ;  
g m  X I)  w Krakowie Zortli W eind ling  w ła-  ' 
snością będącej. L icy ta -y a  odbędzie się w 
gm achu  tut. c. k sądu krajowego w jednym  
term in ie  dn ia  10 s ie rpnia 1882 o godzinie 
10 przed południem .

2) Zr cenę wywołania us tanaw ia  się 
wa t ść szacunkową w kwoeie 130 zł. a. w.

Realno:ć ta  na  wyż w ym ien ionym  t e r ­
minie tak-e  pouiżej tej ceny szacunkowej i 
za jakąkolwiek bądź sum ę sprzedaną będzie.

3) Chęć kupna  mający obowiązani s 
przed rozpoczęciem licytacyi jako w adyum  
ł/20 część ceny szacunkowej to je s t  kwotę 7 
zł. a w na ręce komisyi licytacyjnej w go ­
tówce złożyć.

Po ukończeniu  licytacyi w adyum  to n a j ­
więcej ofiarującemu zatrzym ane, zaś innym 
licytującym  zwrócone będ ie.

4) Inne  w arunk i  I eytaeyjne edyktem  z 
25 listopada 1881 1. 27539 ogłoszone p o zo ­
sta ją  w swej mocy.

5) A k t oszacowania i wykaz h ipo teczny  
tej rea laośe i mogą być przejrzane w t. s. r e ­
g is tra tu rze .

Kraków  dnia 9 czerwca 1882.

L. 3932. (4297 3 - 3 )
W c. k. Sądzie powiatowym w Gorli­

cach odbędzie się celem zaspokojenia kw. ty 
370 zł. z pn. egzekucy jna  pu b l ic zn i  sp rze­
daż realności miejskiej N t .  25 w Gorlicach 
położonej 1. wykazu hip. 18 objętej z par  
celi budowlanej pod lk. 262 wraz domem 
Nk. 25 się składającej Czarny B lu m en k ran -  
cowej własności będącej n a  kwotę 7570 z łr  
95 ct. wa. oszacowanej na rzecz Lischego 
W einbe rge ra  dnia 19 lipca, 16 s ie rpn ia  i 13 
września 1882 r. każdym  razem  o godzinie 
10 rano.

Cenę w yw ołania  stanowi cena sz ac u n ­
kowa, w adyum  wynosi 758 zł.

Resztę w arunków  licytacyjnych tudzie/. 
akta  opisania i oszacowania i wreszcie e k s ­
trak t  tabularny przejrzeć m ożna w tutejszo 
sądowej registraturze.

Dla niewiadomych wierzycieli z ich po ­
by tu  jak  również dla tych, którzy z jakiej­
kolwiek bądź przyczyny rezolucyi licytaeyje 
n ie  będą  mogli mieć doręczonej i wreszci- 
dla tych, k tórzy  później tj. do czasu p rzed ­
staw ienia  w yciągu hipot. aż do sumej l icy ta­
cyi ze swoimi wierzytelnościami do ksiąg h i ­
pot wpisanym i zostali ustanawia się kura to ­
rem  adw. Dr. Czesława Sieczkowskiego 
w Gorlicach.

C. k. sąd powiatowy
Gorlice dn ia  18 maja 1882.

L. 2266. (4295 3— 3) _
W  e. k. sądzie powiatowym w Gorli­

cach celem zaspokojenia P iotrowi Lenardowi 
dłużnej kwoty 63 zł 5 2 1/* ct wa. z w ięk­
szej 100 zł. wa. sp rzedaną  będzie w drodze 
egzekucyi przez publiczną licytacyę w dniu 
19 lipca, 21 s ie rpnia i 27 września 1882 
każdym  razem  godzinie 10 rano  część rea lnoś­
ci pod lk. 124 w Binarowej położonej wedle 
ksiąg g ru n to w y ch  dla g m in y  Binarowej i. w.

h. 125 na Ja n a  Bajorka zapisanej,  6 s/4 m or­
gów wynoszącej na 337 zł. 50 ct. wa. o s z a ­
cowali ej.

Cenę w ywołania stanowi cena sz a c u n ­
kowa.

R esztę  warunków licytacyjnych, wyciąg 
h ipoteczny i proto ół oszacowania orzejrz, ć 
można w reg is tra tu rze  ck Sądu w Gorlicach.

O. k. Sąd powiatowy
Gorlice, dn ia  16 m arca  1882.

L 1258. (4313 3— 3)
O. k. sąd powiatowy w Sanoku ogłasza, 

że na zaspokojenie w erzytelności pana Ja -  
kóba Schw arza  przeciw S p rince  L ieber  pto. 
251 zł. odbędzie się w gm a ch u  sądowym  w 
Sanoku publiczna sprzedaż idealnej p łowy 
realności pod 1 k 106 -* S a n o «u wedle
Dom T I pag. 212 n. 5 haer . własność 
dłużniczki Sprince Lieber stanowiącej, a 
wedle protokołu rezolucyą z dnia 15 lutego 
1881 do 1. 2362 prawomocnie do wiadomości 
przyjętego na 3093 zł 9 5 V, ct. oszacowanej.

Celem przeprowadzenia tej sprzedaży 
wyznacza się z uwagi, że reimo długów hip. 
przewyższa wartość sprzedać się mającej 
realności, 2 te rm in a  w dniach  4go lipca i 9go 
s ie rpnia 1882 zrwsze o 10 godzinie rm o .

Cena w yw ołan ia  3093 zł. 9 5 1/,  et. W a ­
dy u m  310 zł. w. a.

K ura torem  n iew iadom ych  wierzycieli 
ustanow iony  dr. Gaweł.

Bliższe w aiu n k i  do przejrzenia w sądzie.
Sanok, dnia 28 m arca 1882.

L. 1168  (4300  3 - 3 )
N a  zaspokojen‘e wierzytelności A u g u s ty ­

na Tyczyńskiego 29 zł. wynoszącej, oc będzie 
sąd tute jszy  6/7, 10/8 i 14/9 1*82 licyUcy - 
ną sprzedaż tab. rea lności dłużnika Jakóba  
Lostra  pod 1. d. 61 w Janow ie położonej.

W adyum  w >nosi 10 procen t ceny wy­
wołania i 39 zł. Bliź>ze w arunki,  ak td e ta k sa -  
cyi i wyciąg tabu larny  w reg is t ra tu rze  do 
przejrzenia.

C. k. Sąd powiatowy.
Ja n ó w  dnia  20 kw ietn ia  1882.

L. 4416. (4256 3 - 3 )
C. k Sąd obwodowy w Stanisław ow ie  

w spraw ie  egzekucyjnej Szym ona W eingar- 
teń  przeciw Szaji Stiftel o 1000 zł. wa. z 
pn. rozpisuje trzeci te rm in  licytacyjny real- 

; ności pod N r  kons. 1303/* w Stanis ław owie 
która to licytacya na  dniu  17 lipca 1882 o 

, 10 godzinie rano  pod uła tw iającem i warun­
kami przeprow adzoną zostanie

Cena wy wołania 2683 zł 57 ct a w a­
dyum  268 zł. 36 ct wa.

Reszta w arunków  licytacyjnych mogą w 
■ regis raturze sądowej być przejrzane.

O czern się n ieobecnych  wierzycieli 
przez równocześnie ustanowionego kuratora 
w osobie adw. Dr. Kwiatkowskiego z zastę­
ps tw em  adw: Dr. F isch lera  i edyktem  n in ie j­
szym uwiadamia.

S ta m s ła ^ ó w  20 maja 1382.

L. 2803.  ̂  ̂ (4259 3— 3)
O. k. Sąd powiatowy w Dąbrowy poda­

je niuiejszem do publicznej wiadoim ści, że 
celem zaspokojenia sum y pożyczkowej 300zl. 
wa a względnie n iespłaconej jeszcze resz ty  
183 zł. 16 ct. wa odbędzie się na rzecz G a­
licyjskiego zakładu kredytowego ziemskiego 
(Galicische Boden Credit  A nsta llt)  w Krako­
wie w tutejszym Sądzie w 3 te rm inach  dnia 
7 lipca, 4 sierpnia i 25 s ie rpn ia  1882 każ ­
dym rażeni o godzinie  10 przed południem 
egzekucyjna licytacya realności d łużników J a ­
n a  i Łucyi Orszulaków pod lk. 68 w S .r z y -  
nie w powiecie Dąbrowskim  położonej, nie 
stanowiącej ciała hipotecznego.

Cena wywołania wynosi 1000 zł.  & 
w adyum  100 zł.

P ro tokół zastawniczego op isan ia  i r e ­
szta w arunków  licstacyjnyeh m ogą być przej­
rzane w tutejszej reg is tra tu rze .

O. k sąd powiatowy 
Dąbrowa 15 września 1879.

L 5641. (4298 3— 3)
Celem zaspokojenia należytości T o w a ­

rzystw a zaliczkowego w Gorlicach w kwocie 
200 zł. z pn. odbędzie się w c. k. sądzie po­
wiatowym w Gorlicach w dniach 20  lipca, 
24 s ie rpnia i 21 w rześnia 1882, każdym  r a ­
zem o 10 godzinie  z rana  publiczna p r z y ­
m usow a sprzedaż realności g run tow ej p>d p. 
k. 96 w Bartnem  po ło ż o n e j , d łużn ika  Leszka 
Borysiewicza w ła s n e j , w te n  sposób, że przy 
pierwszych dw óch te rm in ac h  będzie owe re ­
alność sprzedaną i niżej ceny  szacunkowej, 
jednak  zawsze za taką, k tó raby  pokry ła  w szel­
kie ubezpieczone n a  owej realności d ługi,  
przy trzecim  zaś te rm in ie  za jakąbądź, choćby 
niższą ubezpieczonych wierzytelności cenę.

Cenę wywołania stanowić będzie cena 
szacunkowa w ilości 430  zł. a. w. W adyum  
wynosi 43 zł. a  w. A kta  zastaw niczego o p i­
sania, oszacowania i resztę w aru n k ó w  l icy ­
tacyjnych przejrzeć można w reg is t ra tu rze  
tu tejszego sądu.

C k, Sąd powiatowy.
Gorlice dn ia  25 m a ja  1882.
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Radautz, um 22 Suttt  1882.

L. 869. (4420  1 - 3 )
Celem zaspokojenia sum y  35 zł. z pn. 

odbędzie się w tu t.  sądzie l ic y ta c ja  realności 
p t d  1. 460 w Toustera położonej, do P to m y  
Biłego należącej a ciała tabu larnego  niesta- 
nowiąea w trzech  te rm in ach  a to 30  czerw ­
ca, 2 s ie rpnia i 13 września 1882, każdym 
razem  o godzinie 10 rano.

Cenę wywoławczą stanow i się n a  106 
zł. a. w W adyum  wynosi 10 zł. 70 ct. w. a* 

Resztę w arunków  przejrzeć m ożna  w 
tutejszej reg is tra tu rze .

C. k. Sąd powiatowy.
Grzymałów dc ia  31 m arca 1882.

L. 1813. (4424 1— 3)
C. k. sąd  pśw ia tow y w T u rc e  zawia­

dam ia nin ie jszem, iż celem zaspokojenia p re ­
tensy i Dyrekcyi zakładu kredytow ego w ło ­
ścian  kiego we Lw owie przeciw  Lei i S im o­
nowi H erzigom  o zap łacenie s iedm  ra t  po 
18 zł. i resztującego kapita łu  w kwocie 236 
zł. 49 ct. a. w. z p n , odbędzie się w sądzie 
tu te jszym  w dniach  28 czerwca, 28 lipca i 
30 s ie rpnia 1882, każdym i&zem o godzinie 
9 przed  po łudniem  egzekucyjna sprzedaż re 
alności pod nr. 259 st. 19 now. rep. 67 w 
Ł o m n ie  położonej z t e m , iż na  p ierw szych  
dw óch te rm in ac h  rea 'uość  ta tylko za lub 
wyżej ceny  szacunkowej zaś na trzecim  tak ­
że poniżej tej sp rzedaną zostanie.

Cena w yw ołan ia  550 zł., w adyum  10 
procen t tejże. Reszte w arunków  licytacyjnych 
można w reg is t ra tu rze  tu t.  sądu p n e j r z e ć .

Z c. k. sądu powiatowego.
T u rk a  dn ia  31 m arca  1882.

czerw ca 1824, N  2017  w dwóch te rm in a c h  
a mianow icie 19 lipca 1882 i 23 s ie rpn ia  1882 
aażdym  razem  o godzinie 10 z rana  w c. k. 
sądzie t bw odow ym  w N ow ym  Sączu pod na-  
s tępującem i w arunkam i odbyć się mającą : _ _

1 Za cenę w yw ołan ia  służy wartość 
oznaczona w akcie oszacowania dd tto .  Ł u żn a  
dn ia  30 listopada 1871 w kwocie 168 837 
zł. 90 kr.

2. Każdy mający chęć kupna  winien  
złożyć do rąk  komisyi l icytacyjnej jako za­
datek  1 0 %  ceny  wywołania.

3. N a  wypadek, jeśliby dobra  w po ­
wyższych te rm in ac h  a iem og ły  b i ć  sprzedane 
za cenę wywołania, us tanaw ia się na  zasadzie 
§. § 148 i 152 post.  sąd tudzież dekretu  
nadw . z dnia 25 czerwca 1824 N r  2017  zb. 
ust. sąd. te rm in  do u łożenia u ła tw iających  
waruuków n a  dzień  23 s ie rpnia 1882, o go ­
dzinie 4 popołudniu, n a  k tó rym  wierzyciele 
hipoteczni tem  pewuiej stanąć mają, ileże 
niestawający jako do większości głosów obec­
n y c h  wierzycieli przystępujący uw ażani będą.

Co do ciężarów, podatków i innych  da­
n in  ciążących na  pom ieniouych  dobrach  od- 
seła się m ających chęć k u p n a  do tabuli  k ra­
jowej wyciągu tabularnego  pow ołanych  nóbr 
w ak tach  sądowych przechowanego.

O tem  zaw iadam ia się in te resen tów , t u ­
dzież wierzycieli h ipo tecznych , k tórzy  po 
dn iu  21 stycznia 1879 do tabuli  weszli, lub 
k tó rym by  uchw ała  licytacyjna, lub uch w a ły  
później zapaść mające z jakiegobądź powodu 
doręczone być nie mogły , do rąk  ku ra to ra  
Dr. Żelechowskiego.

Sąd obwodowy.
N ow y-Sącz,  dnia 20 m aja  1882.

L. 32342. (4425 1 - 3 )
W  celu zabezpieczenia budow y nowego 

stałego mostu  na  rz< ce Dunajcu pod Melszty- 
nem , na  trakc ie  pańs tw ow ym  zaU uczyńsk im  
odbędzie się w dniu  24 lipca 1882 o godz. 
12 w po łudn ie  w c. k. S tarostw ie w Bochni 
licytacya n a  podstawie p isem nyah  ofert.

Cena fiskalna budow y tego 282 m. w 
pokładzie d ług iego  mostu, o dw óch przy-  
ozołkach m urow anych  z kam ienia  i o 21 
ja rzm ach  środkow ych z drzewa dębowego, 
tudzież z w ybudow aniem  obus tronnych  do ­
jazdów wraz z ry c z a ł t a m i , za wybudowanie 
cha ty  dla kierującego budow ą, za ru sz to w a­
nie, czerpanie wódy i za w ynagrodzenia  p ry ­
w atn y m  osobom za czasowo zajęte g run ta ,  j 
w ynosi ogółem kwotę 60554 zł. 25 et.

P lany  budowy, epis cen jednostkow ych, ; 
kosztorys sum aryczny , jak  n iem nie j  ogólne 
i szczegółowe w arunki tego przedsięb iors twa j 
dotyczące, p rze jrzane być m ogą w w ym ię- i 
n ionern c. k. S tarostwie, gdzie także wno- i 
szone być mają, przed oznaczonym  te rm in em  i 
najpóźniej do godziny 12 w południe, oferty  j 
zaopatrzone m arką  s tem plow ą n a  50 ct. i w ; 
w adyum  wynoszą e 5 prc. od sum y fiskalnej | 
z wyrażeniem zaofiarowanej ceny n ie  tylko 
cyframi ale także i literami.

Oferty nie ułożone w ed łu g  przepisów j 
lub nie podane w te rm in ie  n ie  będą uwzglę- i 
dnione.

Z c. k. N am ies tn ic tw a .  j
W e Lwowie dnia 9 czerwca 1882.

L. 3080. (4269  3 - 3 )
O. k. sąd powiat,  w Krzeszowicach przed- 

s ięw eźm ie w sądzie d n ia  17 sierpnia, 11 i 
27 września 1882 zawsze o godzin ie  10 r a ­
no egzekucyjną licytacyjną sp rzedaż ta b u la r ­
nej realności pod 1. w. b. 12 w A lw ern i na  
220 zł. oszacowanej E w y Rosenfeldowej w ła ­
snej. W adyum  wynosi 22 zł Reszta w aru n ­
ków w sądzie do przejrzenia

Krzeszowice dnia 23 m arca  1882.

L. 14630. (4294 3 - 3 )
O. k. sąd powiatowy w  Buczaezu o g ła ­

sza, że dnia 21 sierpnia, dn ia  19 września i 
dn ia  23 października 1882 o godzinie 11 r a ­
no nastąpi licytacya n ie tabu larae ;  realności 
W incen tego  i Je ry n y  Huzarów w ła s n e j , 1. k. 
337 ni. w  Buczaczu na 300 zł. a. w. osza­
co w a n e j , celem ściągnięcia pretensyi Racheli 
T is^b łer  w kwocie 50 zł. a. w. z pn. pod 
w a ru n k a m i,  k tóre  razom z ak tem  opisania i 
oszacowania wolno przejrzeć w tusądowej re ­
gis tra turze .  W a d y u m  wynosi 30 zł. a w.

C. k. Sąd powiatowy.
Buczaez d n ia  20 lu tego 1882

L. 4893. (4306 3— 3)
W  dn iach  2 sierpnia, 6 września i 11 

października 1882  o 10 godzinie rano zosta­
n ie  przymusowo sp rzedaną  realność pod n r  
k. 140 we Wielo wsi położona, nieobjętej masy 
spadkowej Zofii G lnchow ej w łasna.

Cena szacunkow a wynosi 150 zł., w a­
dyum  15 zł. a. w. A k t oszacowania i w a ­
ru n k i  l icytacyjne m ożna przeg lądnąć w regi-  
s t ra t  irze.

O. k. Sąd powiatowy.
T arnobrzeg  dn ia  29 s ie rpnia 1881.

L. 2766. (4340 3— 3)
Sąd obwodowy w N ow ym  Sączu poda­

je  do powszechnej wiadomości, że dozwala 
się celem zaspokojenia 5 % ,  odsetków od k a­
p ita łów  fu n d a c j i  Szczepana Zarem by S k rzyń ­
skiego zalegających od in tabu low anych  w s ta ­
nie b ie rnym  dóbr Łużna z przyległościam i 
wedle dom. 72 pag. 452 i dom  72 n  pag. 454 
n. 39 on. kapitałów fundacyjnych  100.000 złp. 
20  000  złp. i 30 000 złp. w edług  skali z mie­
siąca lipca 1805 na  75.757 złp 1 7 V4 gr .  w. 
w  , 15151 złp 1 5 % , gr. w. w. 22727  złp. 
8 %  gr. w  w. zredukow anych , o ile zapłace­
nie tych  odsetków od d łużn ika  W ładys ław a  
Skrzyńskiego wykazanem  n ie  będzie, tudzież 
kosztów egzekucyi e. k. P roku ra to ry i  skarbu  
w kwocie 19 zł. 41 k r  w. a. n iem nie j k o ­
sztów za obecną prośbę w  kwocie 17 zł. 15 
kr w. a. p rzyznanych, na  egzekucyjną sp rze­
daż dóbr Łużna, z przyległościami, Ł u żn a  g ó r ­
na, Ł u żn a  dolna Zaboró - ka, Pogwizdów, 
Wesoło w, Lisiaki, Krzysztoszówka, Podlesie, 
Kaplica i Niżne, wedle Dom. 372 pag 76, 
n. 26 i 27 haer .  W ładysław a Skrzyńskiego 
z ograniczeniem ta m ie  wyraźonem własnych, 
w ed ług  aktu uchw a łą  z dn ia  24 październil a 
1874 1. 4051 do sądu przyjętego oszacowa­
n y c h  w ślad dekretu  nadw ornego  z dnia 25

L. 2355. (4305 3 — 3)
W  sądzie tu te jszym  odbędzie się 14 

sierpnia, 18 w rześnia i 16 października 1882 
o godzinie 10 p rzed  po łudn iem  egzekucyjna 
sprzedaż realności pod nr. 405 w S ryszawie 
po łożone j, Michała S tarzaka  w ła s n e j , niehi - 
poteczuej, n a  p ie rw szych  dwóch te rm inach  
za lub wyżej ceny s z a c u n k o w e j , n a  trzecim 
niżej takowej.

Oena szacunkowa wynosi 350 zł a w a­
dyum  35 zł. Resztę w aruuków  przeglądnąć 
można tutejszej reg is t ra tu rze

Siemień dn ia  20 maja 1882.

L. 1417. (4302 3 - 3 )
N a  zaspokojenie w ierytelności Jęd rze ja  

Gałuszki 58 zł. -50 ct. z pn. odbędzie się w 
tu te jszym  są iz ie  11 sierpnia, 15 w rześn ia  i 
20 października 1882, każdym  raz ni o 10 
godzinie  rano  licytacyjna sprzedaż realności 
d łużn ika  Jana  Gorala w łasne j ,  wykazem h i ­
po tecznym  17 księgi g runtow ej „B ora tyń" 
objętej. W a d y u m  wynosi 10 procent ceny  w y­
wołania 600 zł. Bliższe w arunki,  ak t de taksa 
cyi i w yciąg  tab u la rn y  dostarczy reg is t ra tu ra .

C. k. Sąd powiatowy.
Ja ros ław  dnia  20 kw ietn ia  1882.

Księgi gruntowe.
L. 54/k. h ip .  (4402)

K om isya h ipo teczna  przy c. k. Sądzie 
powiatowym  w P  lźaie u rzędująca ogłasza ,  
iż arkusze posiadania dla g m in y  ka tas tra lne j  
G łowaezowa w raz z sp ros tow ań  nni spisami 
posiadłości i posiadaczy kop iam i m ap kata 
s t ra tn y ch  i p ro toko łam i dochodzeń do p o w ­
szechnego przejrzenia wyłożyła. Z arzu ty

przeciwko praw dziwości arkuszów posiadania 
w noszone być w inny  ustn ie  lub p isem nie  w 
ck. Sądzie powiatowym a do p rze p ro w ad z e ­
n ia  dalszych dochodzeń w skutek  p o d n ie s io ­
nych  zarzutów  niezbędnych  wyznacza się 
dzień  30 czerwca 1882 n a  k tórym  zarzu ty  i 
p zed Komisya h ipo te  zną w noszone być mogą.

P ilzno dn ia  20  czerwca 1882.

L. 258. (4403)
C. k. komisya h ipo teczna  zawiadamia, 

iż dochodzenia miejscowe celem założenia 
księgi hipotecznej dla gm iny  kat. „(Jniszo- 
wa" rozpoczną się dnia 28  czerwca 1882.

Każdy, kto  m a in te res  p raw ny  w z b a ­
daniu  s tosunków  posiadania może się zgłosić 
i wszystko przytoczyć, co dla w yjaśn ien ia  
lub obrony sw ycbpr  w za s to s :w n e  uzna. 

T uchów  dnia 21 czerwca 1882.

L. 19 /k .g r .  (4401)
O k. Sąd powiatowy zaw iadamia, iż 

dochodzenia miejscowe celem  założenia księ­
gi hipotecznej dla g in iny  katastra lnej Niepli 
dnia 3 lipca 1882 rozpoczyna.

Każdy, kto ma in te res  p raw ny  w zb a ­
daniu s tosunków  posiadania, może się z g ło ­
sić i wszystko przytoczyć, co d la w y jaśa ien ia  
lub ochrony  sw ych  praw  za s tosowne uzna 

w Jaśle  dnia 22 czerwca 1882.

L. 55. (4438)
Kom isya h ipo teczna  przy c. k. Sądzie 

powiatowym  w Pilźnie urzędu jąca  ogłasza, 
iż a r iu s z e  posiadania d la  g m in y  katas tra lnej  
Ja w orn ik  I I  część w raz z spros tow anem i 
spisami posiadłości i posiadaczy, kopiami map 
ka tastra lnych  i protokołami dochodzeń do 
powszechnego prze jrzenia w ytoczyła .
Zarzu ty  przeciw  prawdziwości arkuszów posia­
dan ia  wnoszone być w inny  ustnie lub p is e ­
mnie w c. k. Sądzie pow iatowym  w Pilźnie 
a do p rzeprow adzenia  dalszych dochodzeń 
wskutek podniesionych zarzutów  n ie zbędnych  
wyznacza się dzień 30 czerwca 1882, na  
którym zarzuty  i przed komisyą h ipo teczną 
wnoszone być mo,,ą

P ilzno dn ia  24 czerw ca 1882.

Upadłości.
L. 7044. (4353)

C. k. Sąd obwodowy w Tarnopolu zno 
si konkurs  wierzycieli do majątku Israela 
Rosenhecka w Hueia tyn ie  uchw ałą  z 28  lu ­
tego 1882 1 2728 otwarty .

Tarnopol 6 czerw m 1882.

L  7191. (4412)
O. k. Sąd obwodowy jako hand low y o- 

głasza, że s ta łym  zarządcą masy rozbiorowej 
Szym ona F re u n d a  ustanow ił adw. Dr. L u ­
dwika K atzenellenbogena a zastępcą zarządcy 
p. Lipę H alporna.

Stanis ławów 7 czerw ca  1882.

L . 23247 . (4426ą
G. k sąd  krajowy we Lwowie ogłasza 

n iniejszem, że n a  podstaw ie  w yboru dnia 
23 m aja  1882 w masie rozbiorowej M ieczy ­
s ław a S ierm ontow skiego prz z wierzycieli 
przeprowadzonego adw  Dr. D zidow sA  s ta ły m  
zarządcą tej masy mianowany, zaś p. W in ­
cen ty  Oswald do w ydzia łu  wierzycieli wy 
b raw ny  został.

Z c. k. Sądu krajowego 
Lwów dnia  10 czerwca 1882

Rozmaite obwieszczenia.
L. 15541. (4086 3 — B)

O. k sąd krajowy we Lwowie wzywa 
każdoczesnego posiadacza zaginionej książę 
czki gal. kasy  oszczędności nr. 2877 z dnia 
8 m arca  1859 a a  zł. 55 ct. a. w. o p ie w a ją ­
cej a n a  imię gr. kat. cerkwi filialnej w Dzwi- 
niaczu do lnym  do gr. kat cerkwi m atr ix  w 
Serednicy  należącej wystawionej, aby takową 
w przeciągu 6 miesięcy, licząc od dnia trze 
ciego ogłoszenia ninie jszego edyk tu  w dz ien ­
n iku  urzędow ym  „Gazety Lw owskiej" ,  sądo­
wi tem pewniej p rzed łoży ł i p raw a  swe do 
takowej wywiódł, ileże "po bezskutecznym  
upływ ie powyższego te rm in u  książeczka ta 
za um orzoną  uznana  zostanie.

Lwów, dn ia  15 k w ie tn ia  1882.

L. 828. (4174  3— 3)
O. k. sąd obwodowy jako hand low y 

w  W adow icach w porozum ieniu  z c. k. Pre- 
zydyurn N am ies tn ic tw a  we Lwowie posta­
nowił,  że w ciągu roku 1882 wpisy  do re 
j6s tru  handlowego będą  ogłoszane w „Ga 
zecie Lwowskiej,"  w dodatku  urzędowym 
„Gazety w ie d e ń sk i . j“ i w „Przeg lądzie  są 
dowyrn i adm in is tracy jnym *  we Lwowie 
w ychodzącym , zaś wpisy do re jestru  spółek 
zarobkowych i gospodarczych li tylko w „G a­
zecie L w ow skiej" .

W adowice, dn ia  2 czerw ca 1882.

sca pobytu niewiadomego, że pod dn iem  5 
czerwca 1882 1. 7121 przeciw  n iem u  A n n a  
Schónberg  w niosła  prośbę o prowizoryczną 
grabież ruchom ości celem zabezpieczenia 
sum y  wekslowej 600 zł. w. a. z pn .  i że 
z pow odu n iewiadom ego jego miejsca po­
bytu  us tanow iono dlań n a  jego koszt i n ie ­
bezpieczeństwo kura to ra  w osobie adw okata  
dra Horowitza, k tó rem u też dotyczącą u c h ­
w ałę  dorę zono.

W zyw a się przeto Leibę Sperlinga, 
by ustanowionego kura to ra  należycie poinfor­
mował, lub innego  zastępcę m ianow ał,  gdyż 
inaczęj w yniknąć m ogące złe skutki, sam 
sobie przypisze.

Tarnopol, 5 czerw ca 1882.

L  21218. (4167 3— 3)
O. k. Sąd krajowy we Lw ow ie podaje 

do publicznej wiadomości, że wedle doniesie­
nia zw ierzchności gm inej w Lubatów ce k s ią ­
żeczka gal. Kasy oszczędności we Lwowie nr. 
18504, p ierwotnie na  kwotę 6 zł. 30 ct. w. 
a, opiewająca, a na  ubog ich  g m in y  Lubatów- 
ki wystawiona, będąca własnością g m in y  L u-  
b a tó s k i  zaginęła.

W prow adzając  n a  żądanie zw ie rzchno­
ś ć  gm innej L ubatów ki postępowanie am o r ­
tyzacyjne, względem puwyż wymienionej ksią­
żeczki gal. Kasy oszczędności,  wzywa się po­
siadaczy tej książeczki aby takową w ciągu 
sześciu miesięcy licząc od ostatniego og ło ­
szenia edyktu w urzędo * ej Gazecie L w o w ­
skiej, tein p e - n i e j  sądowi tu t  jszem u p rzed ­
łożyli, ileże po upływ ie tego czasokresu, po ­
wyższa książeczka gal.  kasy o szczędność  na  
pow tórne żądanie zwierzchności g m in n e j  w 
Lubatówce za um orzoną uznaną zostanie.

Z e. k. sądu krajowego.
Lwów, dnia 20 maja 1882.

L. 9220. (4066 3 - 3 )
C. k. sąd powiatowy ogłasza, iż Józef  

F ronczak  we Lwowie 12 lutego 1874 bez 
ostatniej woli roz orządzenia zm ar ł ;  po n ie ­
waż miejsce pobytu spadkobiercy  Karoliny 
Fronczak  wiadom e nie jest,  przeto wzywa się 
takową, aby  w p rzeciągu  jednego  roku  od 
d u ia  dzisiejszego w tu te jszym  sądzie s ę zgłe 
siła i deklaracyę do spadku  w nios ła ,  gdyż 
inaczej z us tanow ionym  kura to rem  O nufrym  
Trynojcia ty  p e r t r a k ta c ja  spadku p rzep row a­
dzoną zostania.

Bursztyn, dnia 26 maja 1882.

L. 7121. (4030 8 - 3 ;
O k. sąd obwodowy w Tarnopo lu  z a ­

w iadam ia n in ie jszem  L eibę S per l inga  z rniej-

L. 3781. (4304 2 - 3 )
O k. Sąd powiat wy w Szczercu w jspra-  

wie egzekucyjnej Fe liksa  CzekajewsAego prze­
ciw A n n ie  O m ieliuch  pto 50 złr. w. a. z p. 
n. u s tanaw ia  n in ie jszem  dla z życia i miej 
sca pobytu  n iewiadom ej A n n y  O in ie tineh  w 
celu doręczenia rezo luc j i  egzekucyjnych k u ­
ra to rem  P. JózA a Gryczmań-,kiego zSzczerca .

W zyw a się przeto A nnę  Omietiueh aby  
u stanow ionem u kuratorowi służące do jej o- 
brony środki dostarczyła, lub iunego zas tęp­
cę sobie obrała, gdyż inaczej z zan iedbania  
w yniknąć m ogące nas tęps tw a szkodliwe s a ­
m a sobie przypisze.

Szczerzec 12 maja 1882.

L 24984. (4232 3— 3)
Zasz ła  w edykcie z dn ia  8go kw ietn ia  

1882 1. 14269 w ' N r  117, 118 i 123 Ga­
zety Lwowskiej z r. 1882 ogłoszonym  po ­
m yłkę  prostuj i się w ten  sposób, że Jó z e f  
i K atarzyna P ią tkow scy  wnieśli przeciw  P io ­
trowi T arzyckiem u i in n y m  pod dniem 30go 
m arca  1882 1. 14269 pozew n ie  o uznanie  
własności realności pod 1 2 4 % ,  lecz rea l­
ności pod 1. 241 y4 we Lwowie.

Z c. k. sądu krajowego 
Lwów, dnia lOgo czerw ca 1882.

L. 10037. (4072 3 - 3 )
O. k. Sąd krajowy w  Krakowie w spo­

rze Ja ck a  i A n ton iny  K am ińsk ich  przeciw  
S tan is ław ow i K opczyńskiem u et Oons. o roz­
wiązanie w spółw łasności  rea lności 1. 248  dz.
I. w  K rakowie położonej, zaw iadam ia n iew ia­
domego z m iejsca pobytu  S tan is ław a Kop­
czyńskiego, iż dla niego us tanow ionym  zo­
s ta ł kurator  ad ac tum  adw. Dr. Leo z sub- 
s ty tu  yą  adw. Dr. P ro p p e ra

W zyw a się go więc, aby albo ustano­
wionem u kuratorow i udzieli ł  po trzebne środ ­
ki obrończe, albo aby us tanow ił  sobie in n e ­
go pełnom ocnika.

Kraków, 28 kw ietn ia  1882.

L. 953. (4201 3— 3)
C. k. sąd powiatowy w  Oświęcimie 

ustanaw ia c k no ta ryusza  p. N iem czew - 
skiego kura to rem  ad ac tum  dla z miejsca 
pobytu  n iewiadomego P io tra  M ichalskiego 
w .spraw ie  egzekucyjnej Karola I le m p la  p rze ­
ciw P io trow i i Ludw ice m ałżonkom  M ichal­
skim o 200 zł w. a. z pn. i o tem  się 
z m iejsca pobytu  niewiadomego P io tra  M i­
chalskiego zawiadamia z poleceniem, aby 
u s tanow ionem u kuratorow i wszelki: h  p o t r z e ­
bnych  środków do należytego zastąpienia 
udzielił,  lub też innego zastępcę sądowi 
wskazał,  inaczej z zan iedbania  skutki sam  
by sobie przypisać musiał.

0. k sąd pc-wiatowy 
Oświęcim, 25 maja 1882.
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L  27831. (4446 1— 8)

0. k. sąd ha^d l wy we Lwowie oznaj­
mia nieobecnej L au rze  Ludm erer,  że przeciw 
niej został dn ia  22go czerwca 1882 do

udzieliła lub innego obrońcę sobie w ybra ła  
i o tem  c. k. sądowi doniosła, w ogóle, aby 
wszelkich możebnycb do obrony środków 
p raw nych  użyła, w razie bowiem przeci-

Doniesienia prywatne.
. ----- ------  a  w iŁjr cii uZrjia, w UUWlt3IH prZ0CI-

27 31 na  rzecz A b ra h am a  B era  L u d m e re r  j w ny in  w ynikłe  z zaniedbania  skutki sama 
w ydanym , nakaz zapła ty sum y  wekslowej sobie przypisze

n
Kraków, 24 lutego 1882.100 zł. z pn.

Gdy miejsce pobytu  Laury  L u d m e re r  i __________
nie  je s t  w iadom e, ustanowiono dla niej j L 7183. (4240 3 — 3)
kura to rem  adw okata  d ra  Blizińskiego a te-  ; (). k. sąd obw rdow y w Tarnopolu  za-
goż zastępcą adw okata  d ra  Jekelssa  i wspo- j w iadam ia n ia ie jszem  Leibę S per l inga ,  źe pod
mnianv  na.lrsł.7. 7.9 nJat.w mionAwonnmn b-nra. i m-- nn'1' 1 1

(3131 4 - ? )
Z m ia n a  lokalu .

B i u r o  n a u c z y c i e l s k i e

Zuzanny Krzyżanowskiej

p
ante

o szu k u ję  d z i e r ż a w y ,  do natychmia- 
stowego objęcia, na  raniej więcej 1000 zł. 
z domem mieszkalnym. —  Oferty listowne 
z dokładnem podaniem warunków i opi­
sem przyjmuję —  L w ó w  —  poste res- 

J .  S -  l O O . ____________ (4328 2 -3)

Wilhelm Yoali
u m  «jBJsei:.sa i vvspu-i w iadam ia m m ejszem  Leibę S per l inga ,  że pod . . "  . 7 a n r 7 v s i p n i v  I n ż u n i p r  n ń r n i p ™  m f n

rnniany nakaz zapła ty  m ianow anem u  kura- | dn iem  7go czerw ca 1882, do 1. 7183 prze-  p r z e n i e s i o n e  z  u l i c y  C z a r n i e c k i e g o  r  , “  . y  i n z y j j , e r  f l o r m c z y ,  CZJ0
torowi doręczonym zostaje i i»iw niemu R/»hi,ie Rrtsonhlnm w n i ó s ł  nrnóho n a  U l. G r o z d ic k i c h ,  1 1 3 .  nnleeo n e k  k r a m w p n n  T n w a w e ł u / a  filo O

• *■ t* ’ •/
torowi doręczonym zostaje

Wzywa się zatem  niewiadom ą z m ie js .a  
i pobytu  L au rę  Ludm erer ,  aby ustanow io­
nem u  kuratorowi służące do swojej obrony  
środki dostarczyła, lub innego zastępcę sobie 
obrała, gdyż  inaczej ze zaniodbaania  w y n i­
knąć mogące nas tęps tw a  s z k o d l u e  sam so­
bie przypisze

Lwów, dnia 23go czerwca 1882.

L. 23460. - -  (4309 2 - 3 )
Lwowski c. k. sąd krajowy jako h a n ­

dlowy zawiadam ia z m iejsca poby tu  nieznr.- ' 
nego S endera  Miitz, że wydany przeciw nie-  ' 
m u  na prośbę Wolfa Orgel nakaz zapła ty  su-  j 
my wekslowej 353 zł. a. w. z pn. z dn ia  1 
kw ietn ia  1882 1 14028 doręczył ustanow io­
n e m u  d lań  kura to row i w osobie adw okata  dra-

ciw n iem u  Sehaje  Rosenblnm wniósł prośbę 
o w ydanie nakazu  zsp ła ty  na  sum ę wek 
slową 400 zł. w. a i że z powodu n ie w ia ­
dom ego jego miejsca pobytu ustanow iono 
d la ń  na  jego kosz ta  i n iebezpieczeństwo 

; ku ra  .ora w osobie p ana  adwok dra  Horo- 
| witza z zastępstw em  pana adwok. dra  Kwiat-  
j kowskiego, k tó rem u też wydany nakaz za- 
j p ła ty  doręczono.

W zyw a się przeto Leibę Sperlinga, by•     l_. 1 i ‘ - _r — £_

 —
n a  u l .  G r o z d i c k i c h  l. 1 3 ,  poleca 

nauczycielki, nauczycieli prywatnych, guw er­
nantki,  ochmistrzynie i bony Francuski, Niemki, 

Polki i Angielki.

W *  Pewna i prędka pomoc
nawet w zastarzałycli cierpieniach

jest H e n ry k a  B loch a
E t e r  g o ś ć c o w y .

.w w * O----------- J > vfc,w
nek krajowego To w a rzystw a  dla o- 
pieki i rozwoju górnictwa i przemysłu 

naftowego w  Galicyi
posiadający jedenastoletnią praktykę górniczą, do­
kładną znajomość administracyi i wszystkich 
działów techniki górniczej, ręcznego i maszynowe­
go wiercenia otwoiów świdrowych, pomiarów 
markszajderycznychi geodetycznych, oddający się 
od trzech lat specyalnie górnictwu naftowemu,

ustanowionego kuratora  należycie poinfor- ' J naDzea otraymał za znakomity swój wyrób złoty P0l-c a s >ę panora Przedsiębiorcom naftowym do
)..V,  „i- meaai — - -  J ' ' ......................wał, lub innego  zastępcę m ianował, gdyż 

inaczej w yniknąć mogące złe skutki, sam 
sobie przypisze.

Tarnopol, 9 czerwca 1832.

L. 3929. (4314 3— 3)

   ^
sztuki i umiejętności i medal włoskiego białego

krzyża. — Cena <50 c i .  w. a.
Dla; LWOWA i całej GALICYI główny skład 

Eteru gośćcowego u aptekarza ( S e n r y h a  B l u -
m e n f e l d a  pod „Złotym słoniem11 we Lwowie, zkąd 
wszelkie zamówienia z prowincyi odwrotną pocztą za­
łatwia się. (1216 53—?)

-----------------------------------  " W y l c a *
W eissa ,_ z zastępstw em  adw okata  Dr. Je-  p rZypadających na pojedyncze okręgi szkolne, 
kelesa, i źe z tym  ku ra to rem  spraw a nm .e j-  ^  ^ n a  bezp ła tne  książki w języku polskim 
sza wedle ustaw y przeprow adzoną będzie. i ^  ,lboffieh \ Czniów w stosunku  do ilościU  Jt Ł  L  -  X -------------

W żywa się przeto pozwanego, aby śro­
dki do obrony służące ustanow ionem u k u ra ­
torowi lub tegoż zastępcy udzielił, lub in n e ­
go zastępcę w ybra ł  i sądowi go oznajmił, 
gdyż inaczej wynikające z zaniedbania  sku 
tki sam sobie przypisać będzie m usia ł 

Lwów, 3 czerw ca 1882.

dzieci, obowiązanych 
na  rok 1882/1883.

uczęszczać do szkoły

O c« cali 
CS © -O N 'C ęj 03-
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L- 5061. (4007 3 — 3)
N iew iadom ego z pobytu  Stefana P on-  

dzielika zaw iadam ia się, że w ydanym  został 
przeciw  n iem u nakaz zapła ty  z dn ia  23 
m arca  1882 1. 3022 w zględem  zapłacenia 
sum y wekslowej 30 zł. w. a. z po. Leibie  
S chafranek  i że takowy doręczono w jego 
im ieniu  adw. drowi F re u d en b trg e ro w i ,  jako 
u s tanow ionem u dla niego kuratorowi, k tó ­
rem u  dowodów po trzebnych  udzielić, lub in ­
nego zastępcę dla siebie ustanowić w in :en. 

Kołomyja, dnia 18 maja 1882

Okręgowa Rada 
szkolna w

Ilość 
dzieci o- 
bowiąza- 
nych uczę­
szczać do 

szkoły

1

L. 1758 (4249 2 - 3 )
Sokals i c. k. sąd powiatowy podaje do 

w iadom ości,  iż dn ia  1 wrz śuia  (854  zm arł  
w Moszkowie Jacko  W odonos bez pozosta­
w ienia rozporządzenia ostatniej woli. Sąd nie 
wiedząc o miejscu  pobytu  ani o życiu w n u ­
k a  jego Daniela  W odonosa (syna P a  k o w e ­
go) wzywa tegoż, żeby w przeciągu jednego  
roku zgłosił  się w ty m  sądzie i oświadcze­
nie się do przyjęcia spadku  wniósł, w p r z e ­
ciwnym  bowiem  razie sp a d -k  przeprow adzo­
ny będzie tylko z dziećmi zgłoś żującymi 
się a oraz z kuratorem  adwokatem  dr. F i l i ­
powskim dla n  ego us tanow ionym .

Z  c k. Sądu powiatowego 
Sokal dnia 17 lutego 1882.

-3)
po-
Bgo
go-

L. 1360. (4109 3 -
0 . k. sąd powiatowy w Mielnicy 

daje do wiadom ości publicznej,  iż dnia 
s ie rpn ia  1880 zm ar ł  w Boryszkowcach  e - 
spodatz  w łościanin  F e d o r  D oroszcsuk  z po . 
zostawieniem spuśc izny  w n ie tuchom ości,  do ; 
której dla braku osta tn ie j woli t  goż rozpo i 
rządzenia n a  moey u s taw y  synow ie tegoż j 
I w a n  S aw ka Ostafej i D m ytro  jako sp rd -  I 
kobiercy są powołani. j

P oniew aż m iejsce p o b , tu  D m y tra  Do- i 
roszczuka m e  je s t  znane,  prze to  w zywa się 
go, aby w  przeciągu  roku od dnia w ezw a­
n ia  niniejszego w sądzie tu te jszym  zgłosił 
i o spad* k ten  oświadczył, ileże inaczej po ­
stępowanie spadkowe z oświadczonymi spad 
kobiercami i z ustanow ionym  dla niego k u ­
ra torem  Iw a n e m  O K e z  p rzeprow adzonym  
zostanie.

Mielnica, 18 m arca  1882.

L. 3972 (3842  3 - 3 )
Gtsarsko .królewski sąd krajowy w  K ra ­

kowie zaw iadam ia n in ie jszym  edyktem  p. 
M ichalinę Jankow ską, że przeciw niej i spól- 
nikom wniosła Tekla z Wolffów Zachałkowa 
w tute jszym  sądzie pozew de prae-i 14 lu ­
tego 1882 o zap łacen ie  su m y  50 .000  i> w 
a. i usprawiedliw ienie preńotacy i w stanie 
b ie rnym  realności 1. 75 B. dz. I I I  w K ra ­
kowie, w załatw ieniu  k tórego  pozw anym  po ­
lecono, aby  p isem ną  obronę  w  d n  ach 60 
wnieśli.

Gdy miejsce pobytu  współpozwanej 
M ichaliny Jankow skiej  n ie  je s t  wbuioraem 
prze to  c. k. sąd us tanow ił  dla niej i na  
jej koszt i n iebezpieczeństwo k u ra to rem  tu 
te jsz-go adw. dra Leo z pods taw ien iem  za ­
s tępcy  w  osobie, adw. d ra  Starzewskiego, 
z k tórym  spór w edług  ustaw y przeprow a ’ 
dzonym  będzie.

Zaleca się za tem  n in ie jszym  edyktem  
pozwanej,  ab y  w zwyż oznaczonym czasie 
albo sam a obronę w niosła albo też po trzebne 
d o k u m e n ta  us tanow ionem u dla n iej zastępcy

10
11
12
13
14
15 
.16
17
18
19
20
21
22
23
24
25
26
27
28
29
30
31
32
33
34
35
36
37

Lwowie dla 
miasta  

Krakow ie dla 
m iasta  

K rakow ie za­
miejska 

W adowicach 
M yślen icach  
N ow ym  Sączu 
Gorlicach 
Bochni 
Tarnow ie  
P ilznie 
Jaśle 
Mielcu 
Kolbusz wie 
Rzeszowie 
Sanoku 
P rzem yślu  
Jarosławiu 
Jaw orow ie 
Sam borze 
Drohobyczu 
S try ju  
K ałuszu  
G ródku
Lw owie zamioj. 
Sokalu 
Żółkwi 
Złoczowie 
Brzeźa a"h  
R oha tyn ie  
Tarnopolu  
T rem bow li  
Zaleszczykach 
Dzortkowio 
Ś n ia ty t i e  
Kołomyi 
N adw orn ie  
S tan is ław ow ie

11315

4767

24810 
24140 
12109 
135? 5 
13686 

9715 
13668 
10632 
16428 

9S01 
9006 

21961 
16854 

9449 
16626 
14577 
10024 
15030 
15501 
10715 
10415 
22489 
27436 
12726 
22165 
11321 
12407 
12662 
20641 
12090 
13964 
15219 
15548 

8912 
13340

Kwota przypa­
dająca na okręg 
na książki bez­
płatne w jęz. 
poi. z zak. nar. 
im. Ossolińsk.

„ _ - -c -------- - — *’J
wszelkich poruczeń w zawodzie górniczym naf­
towym - - Wykonuje plany ruchu kopalń, pla­
ny i  kosztorysy urządzeń kopalni ręcznych i 
maszynowych i przeprowadza takowe, wykonuje 
specyalne plany geologiczne, plany kopalń i prze* 
kroje tychże, pomiary gruntów i demakraoye 
terenów i kopalń.

Obejmuje też kierownictwo kopalń nafty i 
wosku ziemnegc pod przystępnemi warunkami.

Na żądanie może służyć najlepszemi św ia ­
dectwami i rekomendacyą. (4433 1-3)

Łaskawe zlecenia uprasza adresować do 
Lwowa w  c. k. Urzędzie górniczym okręgowym.

J a k  długo moje jeszcze tańsze zapasy 
wystarczą polecam p o  ł a n i c h  c e n a c h

złr. 1 cnt.
I

270 87

535674

114

593 
577 
289 
323 
327 
232 
327 
254 
393 
234 
215 
525 
403 
226  
398 
348 
239 
359 
371 
256 
249 
538 
656 
304 
530  
271 
297 
303 
494 
289 
334 
364 
373 
213 
319

12823

12

92
88
87
77 
63 
57 
19 
53 
26
63 
59 
72 
46 
19

94
96
79
07
50
32
35
78
64 
59 
01

11
11
41
28
32
19
34
34

Licytacya
na inwentarz żywy i martwy
w  U ś c i u  n a d  I - r i i t e m  —  d n i a  
5£ i  3  l i p c a  h .  r ,  —  s t a c y a  

k o l e i  Ś n i a t y n  i  Z a b ł o t ó w .
_____________________   (4404  1— 3)

patologicznych wypadkach bra- 
\ # V /  hu regularności, w bladacz*

• ce, niedokrewnośei i upławach, tudzież
i w wszelkich słabościach tajemniczych płci niewieściej,
; udziela skutecznej rady i pomocy pod zaręczeniem 
i najściślejszej dyskreeyi (2293 24—?)
i S p e c ja l is ta  ehorób ta jem n iczych , p r .  lek a rz  
; Wszech - M edycyny
f I i/ lIPP IC I przy ulicy Wałowej 1. 3, I-sze 
j I ł U n r I L L  piętro. — Ordynuje od 9 do 12 
i przed i od 2 do 6 po południu. 0*T Wchód i wy- 
j chód, tudzież ezekalnie separowane. — Także listownie.
| (4448) ' '  ~~

i n i t iłliUtdjiUtfl.
„  ^eyion perłowa im.

® te  yJcitglteber UttjereS SSeretttCS Jam ajka plantanoyjna . .
: toe rben  p f t i d j f t  e in g e la b en ,  bei bec a m  So- Jag0 di Cuba najprzedn' 

4 t e n  S u l i  n c  6 %  SlbenbS, im  SScreinSs 
< lo c a le  tn  B r o d y  s t o t i f i n d e n d e n  
. G ł e M e r s i l T e r s a m i n l i m n g ,  p  er= 

fc^einett-
Sage§orbmtng:

1. $efc§tu£fajjung befufS ffirtongung 
I einer Ouncessicn jur ©rric^tung einer 
\ ipfanbtet^abt^eilnng bei uttjerm SSereine.

2. Stenberung ber §§. 2, 3, 24, 
i 25, 65 73 uub 95, ituferer ©totuten.

Santos żółta czysia .
„ zielona naturalna .

Colomba żółta dobra . . 
Domingo biała dobra . , , ,
Portorico zielonawa dobra . .
Malabar „ „
Laguayra gruboziarnista . .
Kuba zielona bardzo dobra . :
Ceylon plantacyjna bardzo dobra 

„ „ gruboziarn
Moka arabska lej sorty 
Jaw a żółta aromatycz. . . . .

„ złotawa „ . . .
Ceylon perłowa Im.

1 kilo zł. l.?8
1
1
1
1
1
1
1
1
1
1
1
t

1
1

1-36
1-44
1.f>2 
1.60 
1.68 
1.70 
180 
1.88
2.
2 .
2.
2.08
2.08
8.08
2.16

St. Markiewicz
w «  Ł W O W I F ,  w  U n h u  1. 4 2 .

13993 1

C ztery  medale zasługi.

3. @efc§aftgorbnung.
Brody, 25 $uni 1882. 

Oredic-Yerein 
Registrirłe Oenosssnsehaft mit be- 

8 - a h r u u k t e r  H a f t u u g  i n  B r o d y .  
Fur die Venvaltung:

J.con M n z  Anselni Schcpini <
Sehriftfuhrer. Priisident.

Fur die Direction :
M. A Laudau Silanien J. Horowitz

pion.
Znakomite powodzenie i wziętość P i l l p t o n u  naj­
lepiej świadczą o jego niezwykłej dobroci. — Pilipton 
nie farbuje, lecz tylko odmładza włosy, przywracając 
im piękny poprzedni naturalny kolor. — Cena 1.50.

i r i O B D T m A .
Wyborny środek do natychmiastowego farbowania 
włosów, mianowicie brody i wąsów na kolor czarny, 

ciemny i ciemno blond. — Cena 1 zł.

L- 84. (4432)

24
Z c. k. Rady szkolnej krajowej 

W e Lwowie, dnia 14 czerwca 1882

L  4828. (4266 3 — 3)
O k sąd obwodowy w  T arnow ie 'po­

daje n ia ie jszem  do publicznej wiadomości, że 
n a  zaspokojenie w ierzytelności galic. tov a 
rzy s tw a  kredytowego ziemskiego we Lwowie 
w sum ie  10924 zł. 15 et. a. w. z należyto- 
śemmi dodatkowemu dozwoloną została sp rze­
daż egzekucyjna d ób r  Gruszów z przyległo- 
ścią Podlesie do Emilii z Bzows .ich Z ie liń ­
skiej należących.

Sprzedaż odbędzie się przez l ic y ta c ję  
publiczną w sądzie tu te jszym  w trzech t e r ­
m in ach  19 lipca, 21 s ie rpn ia  i 22 w rześnia 
1882, każdym  razem  o godzin ie  10 przed 
po łudniem .

Genę w yw ołan ia  stanowić będzie w ar  
tość 36650 zł. a. w., poniżej której dobra w 
tych  t rzech  te rm in ac h  sp rzedane nie będą.

W a d y u m  przy  l icy tac ji  złożyć się m a ­
jące wynosi 3665 zł. a. w. Resztę w arunków  
i w yciąg  h ipo teczny  przejrzeć m ożna w re-  
g is t ra tu rze  c. k sądu obwodowego.

O tem. zawiadom ienie  o trzym ują chęć 
ku p n a  mający, tudzież wierzyciele n iew iado­
mi, k tórym  kura to rem  adw okat dr. F orys t  
z su b s ty tu c ją  adw okata  dr. R inge lhe im a  us ta­
now ionym  zostaje.

W  Tarnowie dnia 20 kwietnia 1882.

Ogłoszenie.
Rada zawiadoweza Towarzystwa 

zaliczkowego w  M Z a łu sz n , stowarz. 
zarejestr. z nieogr. poręką, uchwaliła 
stopę procentową od pożyczek z 10°/o 
obniżyć na 9°/0, które to obniżenie li­
czyć się będzie od rat zapadłych od 
dnia 1 lipca 1882 r.

Nadto rada zawiądowoza r. t. w 
myśl uchwały Walnego Zgromadzenia 
z d. 11 maja b. r. uwiadamia człon­
ków, że na rok szkolny 1882 i 1883 
ma do rozdania 2 stypendya po 50 
zł, w. a. płatne wt półrocznych ratach z 
góry, o które mogą się ubiegać; sy- 
nowio członków nie zamożnych tow. 
Zaliczkowego a uczęszczający po za 
KAŁUSZEM do szkól wyższych

Gezarin.
Pewny i wypróbowany środek do wyniszczenia na­
gniotek w przeciągu 20 dni — Pudełko 40 et

przeciw pocenin i oparzę- 
-Ł  H W I  i i  i u  nóg. Pudełko 50 et.

J. IHMTOWICZ.
magister farm acji i chemik sadowy.
we LW OW IE : Ulica Kopernika I. 3, w KRAKOWIE 

Sukiennice 1. 20. (2981 9 —?)

L. 4061. (4431 1-3)

Ogłoszenie konkursu.
Na mocy uchwały Rady gmin­

nej z dnia 15 czerwca b, r. rozpisuje 
się niniejszem konkurs na systemizo- 
waną posadę elewa budowniczego przy- 
urzędzie gminnym król. miasta Koło­
myi. — Uo posady tej wyznaczona 
jest płaca 400 zł. rocznie, stabilizaeya 
po trzech latach prowizorycznej służby.

—  w Ubiegać się o tę posadę mogą
razie gdyby się tacy nie znalez i i sy- mj0(jzj ukończeni technicy, władający
nowie nie członków, lecz zamiesz a i jezv^ amj kraiowemi w mowie i pis- 
w powiecie Kałuskim, a^ razie przeci- Ĵ ie_

+~ ■ " Podania zaopatrzone metryką chrztu
j . - i -  ’ * •

wnym, te same prawa mają i dziew 
częta, lecz obrządku chrześcijańskiego.

Podania należy wnieść do rady 
zawiadowej, w terminie do 1 wrześ­
nia r. b.
J. Herfort. W . Kwaśniewski.

prezesa sekretarz.

_ ,    —     -i i v iix « iu, , A d c
i świadectwem ukończonej politechni-- 
ki, mają być wnoszone na ręce Zwierz­
chności gminnej do końca lipca b. r,

Zw ierzchność miasta.

K o ł o m y j » ,  2 0  c z e r w c a  1 8 8 2 .
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KAZIMIERZ LEWICKI
Główny skład dla Galieyi

PORCELANY, SZKŁA I TOWAROW MIĘSZANYCH
w e  L w o w i e  u l i c a  T r y b u n a l s k a  1.

zalokony w  roku  1845.

J P o r c e l a n ę  s a s k ą ,  z królewskiej fabryki „Meissen“ I  
S e r  w i s a  s t o ł o w e ,  herbaciane, kawowe i deserowe I  

i artykuły luksusowe, ze sławnym starym, niebieskim I  
deseniem w wszystkich językach „ Z W I E B E Ł ‘< |  
zwanym. ™3 I

XXI. Zamknięcie rachunków 
TOWARZYSTWA WZAJEMNYCH UBEZPIECZEŃ

Przychód

W  K R A K O W I E  za czas od 1 kwietnia 1881 do 31 marca 1882 r.

Fundusz asekuracyjny ogniowy na rok 1881. Rozchód

W roku  21szym  wystawiono 158.121 w ażnych  polic, k tó rem i u b e z ­
pieczono zł 311,183.352.

złr. 750.651 06 
.  252.751 11

Zaliczka przeniesiona z roku 1880 netto  
P row izya agencyjna i kontrassekuracya  . . .
Zaliczka zebrana w roku 2 1 s z y m .........................
P rocen ta  od papierów w a r to ś c io w y c h .........................
P ro c en ta  od go tów ek lokow anych w B ankach

i Z a k ł a d a c h ...............................................................
P rocen ta  od weksli s tron  ubezpieczonych  . .  _____________
Z ewaluacyi m o n e t ........................................................................................
D ochody z realności n e t t o .....................................................................
F u n d u s z  na  szkody n ie u regu low ane  przen iesiony  z roku  1880

złr. 5 3 .8 4 7 4 7

„ 43.340  11
7.003 03

Złr. ct.

497.899  
2 ,226 275

104.190
1.023
5.624

71.651

2,906.665

95
94

61
72
28

50

P re m ia  k o n t r a s s e k u r a c y j n a ...............................
Szkody i kos ta  l ikwidaeyi w ypłacone w

roku 2 1 s z y m ...................................... .
Z w ro t od T ow arzystw  kontrassekuracy jnych

za szkody . . ................................
F u n d u sz  na  szkody n ieu regu low ane  . .
U dział Tow arzystw  kon trassekuracy jnych  .
Zaliczka n a  dalsze l a t a ......................................
P row izya agencyjna i kon trassekuracy jna  na  

dalsze l a t a ............................................

Złr. 1 ,084.850 40

Koszta adm inistracyi ;

Pensye, em ery tury ,  d o d a t i  ćrożyzny  i rem uneracye  
Koszta lokalu n a  b iu ra  Dyrekcyi i Reprezentacyi 
W ydatk i  pocztowe Dyrekcyi,  Reprez. i A gen tów
Koszta podróży a d m i n i s t r a c y j n e .........................
Koszta podróży i dyety  Członków R ady  N adzór 
P ap ie r ,  druki, księgi, opał, św iatło  i t. p. p o ­

trzeby, p ren u m e ra ta  czasopism i insera ty
Koszta p r a w n e .........................................................
S ubw encye  dla straży  ogniow ych
P odatk i  z a p ł a c o n e .........................  . . .
Odpisy z wartości i n w e n t a r z a .........................
Restauracye d o m ó w ............................................
P row izya a g e n c y j n a ............................................

złr. 138 377-70 
6 973 53 

18.205 17 
4.325-92 
7.306.73

25.295-35 
4.624-63 
2-889-—  
4.498 52 
2.100-56 
3.491-31 

261.991-70

Po strącen iu  prowizyi o trzym anej od Towarzystw
k o n t r a s s e k u r a c y jn y c h ............................................

Odpis w ą tp l iw ych  należytości . . .  . . T "
Czysta pozostałość ................................  . . .

Złr. 480.080-12

209.171-45

n 284 823-65
. Złr. 139.845 32
• M 37.732 71
. Złr. 836.2P0-95

227.351 09

Złr.

585.980

800.026

102.112

608.909

270 908 
1 .029 

537.696
2,906.665

ct.

68

75

61

86

67
97
96
50

Stan czynny Rachunek bilansu z dniem 3! marca 1882 r.bilansu Z d l

z łr . ct.

67.301 65
640.924 57

50 000 --
1(4 .750 --

77.037 10
147.476 70
311.906 17

40.031 13
108.029 89

9.006 67

223 678
2.474 —

317.100 —
3.963 75

237.600 --
1.188 --

30 000 --
750 ~—

26 400 --
660 --

32.364 --
646 50

2.588 —
33 34

212.819 10
2.483 11
4.903 20

135 —
242 350 —

6 .026 77

1 699 50
2,917.319 15

ieto kurs po z łr 100.
» T7 Tł » 100.
» » n n 100.

Stan bierny

Zapas gotówki w kasie z dn ie m  31 m arca  1882 r .......................
W  B ankach  i Zakładach na rac h u n k u  bieżącym . . .
U dz ia ł  w  Towarzystwie wzajem nego k redy tu  . . .
W T ow arzystw ach  z a l i c z k o w y c h .............................. ....  . . .
W ierzy te lność  za przyjęcie in te resu  Galicyjskiego Tow arzystw a
W eksle od s t ron  u b e z p i e c z o n y c h .........................................................
Zalagłości u A gen tów  i Reprezentacyi . . .
N a  rac h u n k u  s tro n  różuych  . .   . .
Tow arzystw a »a s e k u r a c y j n e ......................................  . . . .
S trony  ubezpieczone i G m iny  za sikawki . .

P apiery wartościowe, w łasność fundussu  rezerwowego ogniowego:

4 %  L is ty  Zastaw ne gal. Tow. Kred. Nom . złr. 87 .300 po złr. 93-—
4°/0 L isty  Zastaw ne gal. Tow. Kredyt. „ 160.100 „ 89 —

K upony  b i e ż ą c e ..................................... , . . . .
5°/0 L is ty  Zastaw ne gal. Tow. Kredyt. „ 317.100

K upony  b i e ż ą c e ...............................................................
6°/0 L is ty  zastaw ne gal. B anku  h ip .  „ 237.600

Kupony b i e ż ą c e ...............................................................
6°/0 L is ty  zastaw ne gal. Zakł. kred. ziem. „ 30.000

K upony  b i e ż ą c e ...............................................................
6 %  Obligaeye pożyczki krajowej z r .  1873 „ 26.400

K upony  b i e ż ą c e ...............................................................
Prio rite ty jkole i Lwowsko-Gzern. IE m is s y i  „ 34 .800

K upony  b i e ż ą c e ...............................................................
Losy pożyczki loteryjnej z r. 1860 „ 2.000

K upony  b i e ż ą c e ...............................................................
5 °/° L isty  zas taw ne Królestwa Polskiego Rbl. 180 .050  „R b .98.50*)

Kupony b i e ż ą c e ........................................................................... , . . .
5°/0 L isty  zastaw ne m iasta  W a rszaw y  „ 4 .500 „ „ 90.80*)

K upony  b i e ż ą c e ...............................................................................................
W artość  realności w  Krakow ie i we L w o w i e ............................................
W artość  i n w e n t a r z a ..............................................................................................
Książeczka w kładkow a Tow arzystwa w za jem nego  k redy tu  (w łasność 

funduszu  kalek S traży o g n i o w y c h ) .....................................   . .

100.—  

100.—  

1Ó0.— ,)  

1 Ó 0 . - 5)

93.—  ' 

129.40

*i/-a

-)
8)

101 „ 50. 
101 „ -

100
100

*) Rubsl po 120 centów.

Kraków dnia 31 m arca 1881 r.

D Y K E K C Y A :
H e n r y k  kr. W odzick i. M azym iliau  Stępkow ski. H en ry k  K ieszk ow sk i,

Rezerwa zaliczki na  dalsze l a t a ........................................... Z łr .  836 260 95
P row izya agencyjna na  dalsze lata i p rem ia

k o n t r a s s e k u r a c y j n a ..........................................................„ <27.351 09
Rezerwa na szkody n ieu regu low ane  tetto 
F u n d u sz  n a  zwroty z lat poprzednich  
F u n d u sz  kalek straży ogniow ych 
F u n d u sz  na należytości skarbow e . .
F u n d u sz  e m e r y t a l n y ......................................
Rezerw a z in te resu  Tow arzystw a galicyjskiego .
R achunek  różnicy k u r s ó w ............................................

H undusz rezerwowy ogn iow y:

S tan  z dniem  1 kw ietn ia  1 8 8 1 ................................
P rzybyło  w roku 21 z 10°/o od zaliczek, z zysku 

na  w ylosow auych i sp rzedanych  papierach  
wartościowych i z u iepodniesionego zwrotu

!33°/o zw rotu  dla członków 
na  renum eracyę  dla D yrekcyi i 

u rzędników  . .

resz ta  pozostałości do funduszu  
r e z e r w o w e g o ...............................

złr. 1,390 285 54

82 310 81

519:067-70

17.897-50

731.76

Złr.

608.909
102.112

96.042
1.699

12.360
21.464

2.810
62.125

1,472.596

537.696

2 ,917.319

ct

86
61
70
50

64
96
57

35

96

15

Komisya kontrolująca:
A. B e n o e , TL. D em b o w sk i, F r. J a s iń s k i,  £ d . H oh en d orlf, W ł. G n iew osz ,

J 6 z e f  br. M ęciń sk i.
N aczelnik  ra c h u n k o w o ś c i : 

Jan Geisler.



XVIII. Zamknięcie Rachunków Działu gradowego za rok 1881.
Przychód Fundusz asekuracyjny gradowy na rok 1881. Rozchód

W  roku 1881 wystawiono 5.341 polio, k tórem i ubezpieczono 
wartość złr. 37,109. 212.

Zebrano z a l i c z k i ............................................................................ . . .
P rocenta od gotówki i w e k s l i .....................................................................
Z ewaluacyi w a l u t ..............................................................................................
F u n d u sz  na  szkody n ieuregu low ane  przeniesiony  z roku 1880 .

zł>-

714 735

ot

711.523 26
1 127 22
1.682 64

402 63

75

P re m ia  k o n t r a s s e k u r a c y j r a .................................................................................
W ynagrodzenia  za szkody i koszta  likwidacyi . . złr. 563.128 91
Zw ro t od Tow arzystw  kou trassekuracy jnych  . . „ 152 490  38
F u n d u sz  na  szkody n i e u r e g u l o w a n e ............................... ~  ! ! ! 7
Prowizya a g e n c y j n a .....................................................................zł r . 83 720-77
Prow izya k o n t r a s s e k u r a c y ju a ...................................................... 33.515 40
Odpisy wierzytelności w ą t p l i w y c h ...................................... .
F u n d u sz  na  należytości s k a r b o w e .....................................................................
Koszta a d m i n i s t r a c y i ...............................................................................................
Saldo: Czysta pozostałość z roku  1 8 8 1 ........................................................

złr. ct.

222 154 88

410.638 53
890 69

50.205 37
5.450 86

898 94
22 266 56

2.229 92

714.73o to

Stan czynny Rachunek bilansu z 31 Marca 1882 r.

Zaległości u A g en tó w  . . . .  
W eksle od s tron  ubezpieczonych 
5°/o L isty  Zastawne Galie. To w. 
K upony b i e ż ą c e ................................

25 058 26
41 578 34

>o 100 złr. 163.700 —
2 046 25

232 37 7 85

Stan bierny

F u n d u sz  na  szkody n i e u r e g u l o w a n e ...............................................................
F u n d u sz  na  należytości s k a r b o w e .....................................................................
Towarzystwo o g n i o w e .........................................................
R achunek  różn icy  k u r s ó w ..................................................................................

F u n d u sz rezerwowy g ra d o w y
S tan  z dn iem  1 kw ie tn ia  1881 r o k u ...............................złr. 176.350-78
Przybyło  w roku  1881 . . , ....................................... n 87 252-94
Pozostałość z roku 1881 (§ 38  s ta tu tu )  . . . . 2 229 92

Razem  złr. 215.833:64
Odchodzi d łu g  zaciągnię ty  w  r .  1880  z działu ogniow. „ 58.642 56
Zostaje funduszu  rezerwow ego g r a d o w e g o ......................................

złr.

890 
7 324 

4 4 8 6 7  
22 103

157.191

232 377

69
95
63
50

08

85

Kraków, dnia 31 Marca 1882 r.

D Y R E K C Y A :  

Henryk kr. Wodaicki. wr-xymilian Kępkowskl. H enryk K ieszkovski

Komisya kontrolująca:
A. Benoe, Z. Dembowski, Fr. Jasiński, Ed. Hohendorf, W ł, Gniewosz,

Józef H r. MęcińsklT"
N aczelnik rachunkow ości:

Ja n  Geisler,

6
7
8 
9

10
11

VII ZAMKNIĘCIE RACHUNKÓW
Towarzystwa wzajemnych Ubezpieczeń

w KRAKOWIE,
w dziale ubezpieczeń na ±ycie

za rok XII.
t .  j .  za czas od 1 stycznia do 31 grudnia 1881 roku

RACHUNEK zYSKÓW i STRAT
Z  ubezpieczeń kapitałów.

pośmiertnych dożywotnich Ogółem______

Przychód.

P rzeniesien ie  Rezerw i przen iesien ia  Zaliczek
z roku 1880 ..................................................

P rzeniesienie R ezerw  Szkód z roku 1880
„ „ n a  należytości rządowe

z roku 1880....... ........................................................
P rzen iesien ie  F u n d u szu  n a  dyw idendę z r .  1880 

„ „ „ renum eracyę  b ilan­
sową z x-oku 1880  

Zabrane zaliczki od ubezpieczonych kapitałów
ren t  .

W pisowe z p o l i c ..................................................
P rocen ta  i kupony ........................................   .
Zysk na  kursie papierów wartościo wy eh, agio etc 
E sk o n to d  w ypłaconych szkód i p rzepad łe  zadatki

20%
20°/o
1 0 %

7 %

Podział z y s k u :
od zł. 16.686 75 ct .lw  m yśl statutu na
„ „ 2 .647 75 et Jfundusz rezerwowy
„ „ 95 995 21 „ ina dywidendę członkom

- '•  » » 19.590 — „ I  pierwszych lat ośmiu
Na Rezerwę zysków na dalsze lata . . . .
N a Rez«rwę s p e c y a l n ą ............................................
N a  Renum eracyę b i l a n s o w ą ................................

pośmiertnych dożywotnych Ogółem.

„ A .“ B "n ' „ A + B . u „A “ „A-f-B. u

złr. ct złr. ct złr. c.t złr. ct. złr. ct. złr. ct.
Bozchód.

571.322 71 300.372 13 871.694 84 1 P n  mie kontrassekura  yjne . . . 36.380 43 1.697 23 38.077 66
2 W ypłacone s z k o d y ......................... 105.604 46 10.100 _ 115 704 4e

23.593 50 174 75 23.768 25 3 F u n d u sz  na szkody n ieuregulow ane . . 31.000 — 174 75 31 174 75
5 300 — — 5.300 4 W ypłacone r e n t y ............................... 1.105 --- 1.278 --- 2.383

5 Z w ro t  zaliczek z p o .. odu wcz> śniejszei śmierci
18 695 65 2.460 08 21.155 73 o b d a r o w a n e g o ......................... --- --- 835 32 835 32

600 — — — 600 - 6 W ykup  p o l i c ..................................... 9.080 69 4.757 91 13.838 60
7 Rezerw y i przeniesienie zaliczek od prócz re

263.059 52 113.413 72 376.473 24 k a p i t a ł ó w ............................... zerwy re- 632.948 48l 389.5S7 02 1,022 535 45
2.404 53 765 92 3.170 45 8 Rezerw y i przeniesienie za iczek assekura -
1.422 75 1.213 50 2.636 25 od r e n t ............................... cyjne.j 9.918 05 21.204 41 31.122 46

39.591 62 25.029 68 64.621 30 9 H unoraria  l e k a r s k i e ......................... 1.990 25 — --- 1 990 25
3.134 46 3.134 46 10 P r .w iz y e  akwizycyjna . . . . 23 092 51 5.941 88 2 9 0 3 4 39

2.117 60 275 80 2.393 40 11 „ incasso ............................... 7.217 15 596 44 7.813 59
12 Pensye, dodatki osobiste i aktywalne 16.023 32 4.305 10 20.328 4?
13 R em uneracye ,  odpraw y i zapomogi . . 3.810 — — --- 3 810
14 Lokal, opał, światło, potrzeby biura etc . . 1.921 95 506 35 2 428 30
15 P renum era ta ,  inseratv ,  d ruk i i portorya . . 1.636 79 550 90 2 187 69
16 Koszta p o d ró ż y ..................................... 590 72 196 90 787 62
17 Należytości r z ą d o w e ......................... 8 .204 57 — _ 8.204 57
18 Odp s z wartości urządzenia . 327 25 — __ 327 25
19 P rz ep a d łe  Należytości . • • 80 82 — _ 80 82
20 W ypłacona dyw idenda . . . . 15 565 27 2.060 44 17,625 7l
21 F u n d u sz  n a  n iewypłaconą dywidendę . 3 .130 138 399 64 3 530 05
22 Stra ta  na papierach , u b h cz n tc h • 1 793 09 — 1 793 09
23 Siddo Zysk . . 16.686 75 2 647 75 19 334 50

928 107 88 346 840 04 1374.947 92 928.107 88 446.840 04 1,374.“4"; 92

3.337 35 52-9 55 3.866 90

9 599 52 1.371 30 10.970 82
320 86 456 40 777 26

2.829 02 290 50 3.119 52 wam*
600 — — — 600 —

16.686 75 2.647 75 19 334 50



Stan majątku działu ubezpieczeń na życie.
12

Wartość
nominalna

z- 3,/ł3 
1881 
kurs

w rubl w złr złr. •t »łr •t •złr. ct
btciH czywyiy.

1 Zapas gotówki na dniu 31 grudnia 
1 8 8 1 ............................................. 63 .370 77

2

3

Rozporządzalne należytości w Insty- 
tncyach kredytowych . . . 

Papiery wartościowe według kursu 
z d 31 grudnia 1881 :

3°/0 Listy zastawne (premiowe) 
W ied . Zakład  kredyt.  . . 

6°/# Listy  zastawne galic Banku
h ipo tecznego ................................

*  Kupon bieżący . .

10.100

113.000

102

100 113.000
2 260

10.200 

115 260

83.247 02

5 %  Listy zastawne galic. Banku
hipo tecznego ................................

Kupon bieżący . ,
53.100 100 53.100

884 50 53.984 50
5°/0 Listy zastawne galic. Towa 

rzystwa kredyt, ziemskiego . 
6°/o Listy  zastawne gałic. Zakładu 

kredyt ziemskiego . . . .  
Kupon bieżący . .

204.600 

201 800

100

100 201 800 
2 .018

- -

204.600 

203 818

—

6 %  Obliga-ye Pożyczki krajowej . 
Kupon bieżący

19 000 100 19.000
190

---
19.190

4 °/# Renta złota aus tryacka .  . .
Kupon bieżący . .

22.600 93.80 21.198
264

80
33 21.463 13

5°/0 Losy państwowe z roku 1860. 
Kupon bieżący

13.500 132 17.820
90 01 17 910 01

4°/0 Losy regulacji Cisy . . .
Kupon bieżący .

6.000 112.20 6.732
60 --- 6.792 —

5°/, Listy zastawne miasta W a r
szawy ......................................

Kupon bieżący
103550 92// l23 76 117.891

1 5 9 2
67
56 119 484 23

5°/0 Listy zastawne Królestwa Pol­
skiego ............................................

4 °/# Listy likwidacyjne Królestwa 
P o lsk ie g o ......................................

33 000 

750

98 25/• /l23 75

85.50'(123 76

40.122

793

83

55 813.618 05
4
5
6

Weksle z portfeuilu . . . .
Pożyczki na h i p o t e k i .........................

* polioe .........................
243.143
196.760

83
87

1.079

439.904

92

70
7
8 
9

10

Różni d ł u ż n i c y ......................................
Towarzystwa retrocessyjue 
Reprezentacja Towarzystwa (Lwów, 

Czerniowce, Berno) . . . .  
A g e n c i ..................................................

8.160
3.788

11 479
34 527

90
85

81
77 57 957 33

11 Wartość u r z ą d z e n i a ........................... 1.500 —
137301 i 643 60C 1,460.677 79

i 1

S tan  bierny.

O-O

Rezerwy i przeniesienie 
zaliczek zabezpieczo­
nych kap talów „A “

Rezerwy i przeniesienie 
zaliczek zabezpieczo­
nych kapitałów „B .“

Rezerwy i przeniesienie 
zaliczek zabezpieczo­
nych rent „A.“ . .

Rezerwy i przeniesienie 
zaliczek zabezpieczo­
nych rent „B .“ . .

Rezerwy na nieuregulowane 
dy „ A.“ . .

Rezerwy na nieuregulowane
dy „B .“ ................................

Komitet Spółek b Galicyjskiego To 
warzystwa ubezpieczeń i Wy 
dział ogn. Towarz.

F u n d u s z  na d ywi den dę  „ A . “
T> U

W » tt » *
„ „ różnicę kursu .
„ rezerwowy „A.“

Rezerwy zysków „A.“
* , B . “ . .

szko

szko

Rezerw a specyalna „ A . “
,B.

za
Fundusz na dubiosa . . .
Fundusze trzech spółek Tow

je in n y ch  ubezp w Krakowie 
Saldo zysk.

złr.

632.948 43

389.587 02

9 9 1 8 05

21.204 41

złr. ct

1022535 45

31 122 46

31 000 

174

3 130 
399

54.083
8.861

133.241
22.610

5 042 
1.099

75

złr

1,053.657 91

31.174

31.125

3.530
8.000

62.944

155.851

6 123 
2 304

86 631 
19.334

ct

75

02

02

51

54

66
75

3
50

1.460.677 79

Kraków, dnia 1 stycznia 1882 r.
Dyrekcya Towarzystwa wzajemnych ubezpieczeń w Krakowie:

H. H r. Wodzicki. M. Kępkowski. H. Kieszkowski
Naczelnik rachunkowości działu nbezp. na życie 

Cz. Kleszkowski.

W dewód zgodności z księgam i:

Stanisław Starowiejski, Marchwicki, Zen oni Słonecki,

jako Komisya kontrolująca.

Zamknięcie rachunków Towarzystwa wzajemnego kredytu w Krakowie
i ITilii we Lwow ie z dniem 31. Crrudnia 1§§1 r.

Actiya RACHUNEK BILANSU Z DNIEM 31. GRUDNIA 1881 r. Pasywa

Gotówka w kasie 
W eksle członków

Straty

złr. e t

22.455
2,371.010

2.393.466

91
32

W płacone  udziały członków . .........................  . . , .
W kładk i na książeczki . . . .  .........................................................
R achunek  b i e ż ą c y .....................................................................................................
W eksle r e e s k o n t o w a n e ............................................  ..........................
P rocen t  od weksli pobrany  na rok 1882 . . . . . . . .
F u n d u sz  r e z e r w o w y .....................................................................  8 772 29
P ro c e n t  narosły  w r. 1881 ......................................  . 526  33
Saldo zysk

złr.

605.626 
1 ,570 .304  

82 757 
72.150 
16.071

9.298
37.258

2 ,393.466

ct

63
33
17

11

62
37

23

RACHUNEK ZYSKÓW I STRAT

P ro c en t  od wkładek na k s i ą ż e c z k i .........................................................
„ od rac h u n k u  b i e ż ą c e g o ........................... .........................
„ od weksli reeskontow anych  . ............................................
„ dla funduszu r e z e r w o w e g o ...........................................................

Koszta a d m in is t ra c j i :  płace, druki,  czynsz, koszta p raw ne i t. p. 
„ „ zap ł .co i .e  jfodatki i należytości . . . .

A m ortyzacya kosztów o rg an izac j i  .........................................................
Odpisane należytości  ..................................................  . . . .
Saldo z y s k ......................................................... ......................................

Rozdział zysku:
10°/o na  tan tiem ę dla Dyrekcyi (§. 6 lit. a) s ts tu tów  B.725 '84
8 %  w ynagrodzen ia  dla Członków Rady Nadzorczej . 2.980-67
D yw idenda dla Członków 5% od w płaconych  udzia łów  2 9 . 9 8 l -13
Reszta p rzen iesiona n a  rac h u n ek  dochodów r.  1882 . 570.73

II. hr. Wodzicki.
D Y R E K C Y A :  
M. £ępkowski 

li. Jędrzejowicz.

złr

51.788
13 635 

3.945 
526 

10.694 
14.206 

1.000 
736 

37.258

133.791

37 258

ct,

97
28
39
33
42
18

92
37

86

37

P ro c en t  od w ek s l i :
P rzen ie ś  enie z roku 1880 
w joku 1881 p brano

15.542 23 
134.320 74

na rachunek  z roku 1882 odpada . .
pozostaje na  rachunek  reku  bieżącego

149.862 97 
16.071-11

złr.

133.791

133 791

ct

86

86

II. Kieszkowski.

uejęo

Kroebl
buchalter.

A. Benoe,

Komisya kontrolująca:

Z. Dembowski. '  * ul'i  iii>nanr<r

W ł. Gniewosz,

Z drukarni Wł. Łozińskiego ul. Czarneckiego 1. 12 dom Wernera Papier z c. k. uprz.

ł '

'PRO Xj w -


